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Dziś będzie pochmurno, dość łagodnie, 
możliwy śnieg, temperatura w dzień do 33 
stopni, w nocy 15—20 stopni. Wiatry po­
łudniowo-wschodnie 10—18 mil na godr:rr.

Jutro bedzie naogół pogoda słone"' i 
chłodno, temperatura najwyższa ok< 35 
stopni. Możliwość opadów 20 procen, dzi­
siaj, 5 procent w nocy, 10 procent w pi-, .ek.

Wschód słońca o godzinie 7:18 ran za­
chód o godzinie 4:30 po południu.
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Sylwestra, Melanii.
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Najśw. Imienia Jezus, Genowefy.
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ZAHAMOWANIE INFLAOJI W 1971 ROKU
ZSRR Ułaskawia 2 Skazanych Żydów

Z Dnia

Pożegnamy dziś rok 1970, 
który przejdzie do historii ja­
ko rok wojen, przewrotów, 
zamachów, demonstracji, in­
flacji i bezrobocia. Ostatnie 
tygodnie były dla nas szcze­
gólnie bolesne z powodu ma­
sakry robotników, kobiet i 
młodzieży w miastach Wy­
brzeża w Polsce. Gdy kraj 
spowity jest żałobą, trudno z 
radością witać Nowy Rok.

— ŻEGNAM STARY
— ROK BEZ ŻALU

Wierzyć się nie chce, że 
dziś kończę trzeci rok orki re­
dakcyjnej. Był to dla mnie 
bardzo ciężki rok. Mały ze­
spół redakcyjny został 
wstrząśnięty nagłą śmiercią 
Kolegi Skoczołka. Później za­
chorowała i przeszła ciężką 
operację jedna z najpracowit­
szych Koleżanek p. Helena 
Moll. Za mały zespół redak­
cyjny zmniejszył się o jedną 
trzecią. Na pozostałych, łącz­
nie ze mną. spadło więcej pra­
cy. Dziennik musi wyjść co­
dziennie, a każda jego strona 
pochłania 14 stron maszyno­
pisu.

Był to w dodatku rok wiel­
kich imprez i wydarzeń w ży­
ciu Polonii: konwencja Kon­
gresu Polonii, obchody 90-le- 
cia Z.N.P., i zlot młodzieży 
związkowej. Do tego doszły 
konferencja w Białym Domu 
i “briefing” w Departamencie 
Stanu. Wobec skurczenia się 
zespołu redakcyjnego podróże 
były ciężarem, ponieważ 
przed wyjazdem należało 
przygotować materiał na dni 
nieobecności, a po powrocie 
na biurku czekała góra listów, 
gazet i. t. p.

Dla mnie był to rok stałego 
pośpiechu, szybkich decyzji, 
chronicznego nie dosypiania, 
braku wypoczynku i zanied­
bywania b. życzliwych krew­
nych rozsianych po osiedlach 
na południe od Chicago i w 

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Napad Na 
Marka Gordona
Pracownik wyda w n i ct w 

związkowych Marek Gordon 
został dziś o 5ej rano napad­
nięty przez dwóch Portoryka- 
nów i pobity metalową szta­
bą owiniętą w skórę. Przed 
ciężkimi obrażeniami lub mo­
że nawet śmiercią uratowa­
ła go'skórzana czapka, która 
złagodziła ciosy w głowę. Ude­
rzenie w skroń spowodowało 
zranienie ucha. W tym mo­
mencie nadjechał samochód 
rozwożący “Chicago Tribune” 
i napastnicy zbiegli.

Marek Gordon przed wyjaz­
dem do pracy wyprowadził 
psa na spacer. Portorykanie 
napadli go na rogu Kedzie 
Blvd, i Palmer. Ofiarą na­
pastników padł również pies, 
który stanął w obronie swe­
go pana i ugryzł jednego z na­
pastników.

Portorykanin przebił psa 
nożem, ale nie groźnie. Po­
licja zawiozła Marka Gordo­
na do szpitala, a psa do we­
terynarza. Marek Gordon po 
zaopatrzeniu i prześwietle­
niach w szpitalu wrócił do do­
mu.

Jest to jeden więcej dowód, 
że Chicago zamieniło się w 
dżunglę.

Pod Presją

Izraela
Zamiast 
Rozstrzelania —15 
Lat Ciężkich Robót
Moskwa (UPI). — Sowiec­

ki sąd apelacyjny w Moskwie 
przyspieszył swą procedurę i 
już dzisiaj wydał wyrok, mo­
cą którego karę śmierci dla 
dwóch skazanych za próbę 
porwania samolotu, Żydów za­
mieniono na 15 lat więzienia.

Dymszytz otrzymał 15 lat 
ciężkich robót, a Kuzniecow 
15 lat specjalnych robót, to 
jest lżejszego obozu pracy.

Bezpośrednio po wyroku — 
krewni oskarżonych, obecni 
na sali, wyszli przed gmach i 
powiadomili o tym fakcie ze­
branych przed budynkiem so­
wieckich Żydów. Tłum wpadł 
w szał radości, bił brawa i 
tańczył. Jeden z obecnych po­
wiedział jednak ''przedstawi­
cielowi agencji UPI: 15 lat 
ciężkiego obozu pracy, to tak, 
jakby zarriieniono śmierć na­
tychmiastową na śmierć po­
wolną.

Z pozostałych skazanych, 
trzem zmniejszono kary wię­
zienia, a 6 — w tym jedna 
kobieta — poprzedni wyrok 
zatwierdzono. Jednemu ze 
skazanych zamieniono 15 lat 
na 12, drugiemu — 13 na 10 
lat, a trzeciemu — 12 również 
na 10 lat.

Oficjalnie nie jest wiado­
mo, czy ułaskawienie przez 
gen. Franco, skazanych Bas­
ków. miało wpływ na wyrok 
moskiewskiego sądu. W każ­
dym razie fakt, że oba wy­
roki — w Hiszpanii i w So­
wietach — wywołały powódź 
protestów międzynarodowych, 
oraz drugi fakt, że sąd mos­
kiewski najpierw zwlekał z 
przewodem, a później, w kil­
ka godzin po decyzji gen. 
Franco, przyspieszył swą pra­
cę — dowodzi, że obie spra­
wy należy traktować jako 
wzajemnie politycznie się za­
zębiające.

Eksplozja 
w Kopalni 

39 Zabitych
Hyden. (UPI). — Wczoraj 

wydarzyła się potężna eks­
plozja w kopalni węgla w 
Hyden, w południowo-wscho­
dniej części stanu Kentucky, 
której skutkiem była śmierć 
39 górników. Inni górnicy. -—• 
znajdujący się bliżej’ wtylotu | 
szybu, przeżyli eksplozję, ale 
akcja ratunkowa, aby ich oca­
lić, była utrudniona wydo­
bywaniem się gazów tlenku 
węgla.

Gubernator Louie B. Nunn 
zarządził wysłanie na miejsce i 
katastrofy Policji Stanowej. 
Wkrótce biuro Gubernatora 
podało, że wszyscy górnicy, 
którzy pracowali na dole przy 
wydobywaniu węgla, zostali 
zabici.

Ale H. Kirkpatric, komisarz 
górnictwa i zasobów mineral­
nych, oznajmił, że będzie mógł 
potwierdzić ilość ofiar kata­
strofy dopiero po wydobyciu 
na powierzchnię wszystkich 
zwłok. Żyjemy nadzieją, — że 
niektórzy górnicy w dolnym I 
pokładzie mogą jeszcze żyć — 
powiedział Kirkpatrick.

Wczoraj do godziny 10 wie­
czór wydobyto 15 zwłok za­
bitych górników. Inwestyga- 
cja federalna i stanowa jest 
prowadzona.

Happy New Year, Folks!
"dc N >
Hope You’re Feline Better, Too!

# !Z
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Rozwścieczony Tłum 
Wieszał Milicjantów

Dalsze Sprawozdania Zagranicznych 
Korespondentów z Rozruchów w Polsce

Z Polski napływają dalsze 
sprawozdania zagranicznych 
korespondentów, podające 
szczegóły przebiegu rozru­
chów robotniczych przeciw 
podwyżce cen. Ben Riss-Ole- 
sen pisze na łamach Chicago 
Sun-Times:

“Obecnie miasto już jest 
spokojne. Lecz jeszcze dwa 
tygodnie temu płonął tu bu­
dynek partii, a rozwścieczony 
tłum wieszał na gałęziach mi­
licjantów. Tłum został dopro- 
wadzony do ostateczności 
przez wyjątkową brutalność 
milicji.

17-letni młodzieniec opo­
wiadał, że sam widział, jak 
dokonano samosądu na 10 mi­
licjantach, a jednego, rozebra­
no i wrzucono do zamarznię­
tej rzeki. Fakt powieszenia 
policjanta potwierdziła rów­
nież jedna z kobiet, której 
przyjaciółka widziała to na 
własne oczy.

Jak twierdzą informatorzy 
przed domem partii milicjan­
ci zastrzelili kilkanaście osób. 
Samochody milicji wjeżdżały 
bezceremonialnie w tłum 
miażdżąc kobiety i dzieci.

Zanim tłum zaczął sztur­
mować gmach partii, wysłano 
delegację, której odmówiono 
rozmowy z przedstawicielami 
Komitetu Wojewódzkiego. — 
Delegaci chcieli siłą dostać 
się do środka budynku, Ko­
muniści wezwali wtedy na 
pomoc milicję, która otwo­
rzyła ogień, zabijając jedne­

go z delegatów. Tłum wpadł 
we wściekłość. Wyła ma ł 
drzwi do gmachu, zaczął ni­
szczyć i palić. Zatrzymywa­
no samochody, zabierano z 
nich benzynę i robiono cock­
taile Mołotowa.

Jeden z pytanych studen­
tów powiedział, że komuni- i 
styczna milicja stosowała te 
same metody, co niemieckie 
gestapo.

Starcie Wojsk 
Kambodży 

z Sajgońskimi
Bopol, Kambodża (UPI) — 

Na granicy między Południo­
wym Wietnamem a Kambo­
dżą doszło do niespodziewane­
go starcia między wojskami 
kambodżańskimi a kompanią 
sajgo skich czołgów. W walce 
z użyciem artylerii i moździe­
rzy zginęło po jednym żołnie­
rzu z każdej strony.

Na miejsce zjechała heli­
kopterem komisja rozjemcza 
obu państw. Dotychczas nie 
ustalono jeszcze przyczyn in­
cydentu.

Wojska Kambodży przystą­
piły do generalnego natarcia 
celem oczyszczenia z nieprzy­
jaciela autóstrady nr. 4, łą­
czącej stolicy z portami nad 
Zatoka Sviamska.

Franco 
Ułaskawia 
6 Basków

Burgos (UPI). — Generał 
Franco ułaskawił wczoraj 
wieczorem 6 Basków, skaza­
nych na karę śmierci za akta 
terrorystyczne oraz morder­
stwa o charakterze politycz­
nym. Karę śmierci zamienił 
Franco na 30 lat więzienia, 
z tym, że nowy wyrok nie mo­
że podlegać amnestii.

Podjętą przez siebie decy­
zją gen. Franco uniknął po­
ważnych perturbacji zarówno 
na arenie międzynarodowej 
jak i wewnątrz kraju. Ostat­
nio napływały do Madrytu 
w sprawie wyroku protesty 
z krajów łacińskich Europy 
oraz z Watykanu. W Hiszpa­
nii zaś miały miejsce strajki 
protestacyjne.

Robotnicy baskijscy, w San 
Sebastian, którzy kilka go­
dzin temu strajkowali, po de­
cyzji Franco, bili brawa i tań­
czyli z radości.

Ułaskawieni przesłali gryps 
z więzienia, w którym dzięku­
jąc za inetrwencję w ich spra­
wie, jednocześnie podkreśla­
ją, że wielu jeszcze Basków 
znajduje się w hiszpańskich 
więzieniach. — Jednocześnie 
przyrzekają, że nadal będą 
walczyć o wolność narodu 
Basków aż do wybuchu rewo­
lucji lub śmierci.

Temperatura
New York, (UPI) — Naj­

wyższa temperatura w na­
szym kraju była notowana 
wczoraj 84 stopnie w Corpus 

i Christi, w Teksasie. Najniższa 
zaś osiągnęła dzisiaj rano 15 
stopni pomżej — zera w Bur- 

I lington. Vt.

13 Osób Zginęło 
w Katastrofie

Samolotu
Dacca (UPI). — 13 osób xo- 

stało zabitych, gdy rozbił się sa­
molot paseżerski z 28 ludźmi na 
pokładzie. Katastrofa nastąpiła 
200 mii na północny wschód od 
Dacca, centrum ostatniej kata­
strofalnej powodzi w Pakista­
nie. Przypuszczalnie katastrofa 
nastąpiła w chwili, gdy samo­
lot podchodził do lądowania, na 
lotnisku w miejscowości Sham- 
shernager.

Wietnamskie 
Sukcesy 

Lotnictwa US
Sajgon (UPI) — Lotnict­

wo US w trzydniowych nalo­
tach zniszczyło gigantyczny 
konwój nieprzyjacielski. Sa­
moloty rozpoznawcze przy­
chwyciły olbrzymią kolumnę 
komunistycznego zaopatrze­
nia wojskowego. Po nalotach 
nastąpiło aż 7.000 wtórnych 
eksplozji, dowodząc, że bomby 
trafiały w wozy z amunicją 
Nad kolumną wznosił się dłu­
gi i wysoki na milę wąż gę­
stych dymów. Jak twierdzą 
piloci, był to największy kon­
wój wojskowy zniszczony 
przez lotnictwo tJS w wojnie 
wietnamskiej.

Ogłoszony przez komunis­
tów 3 dniowy rozejm świąte­
czny zaczął się we środę o 12 
w południe. Tym czasem za­
ledwie w 20 minut po rozpo­
częciu się zawieszenia broni, 
komuniści dokonali napadu 
na posterunek wojsk wiet­
namskiego pospolitego rusze­
nia, 24 mile od Sajgonu. za­
bijając 19 sajgońskich żołnie- 
24-godzinny rozejm świątecz­
ny ogłoszony przez Aliantów, 
na dzień Nowego Roku zaczy­
na się dziś o 5 po poł.

19 Zmiażdżonych 
w Stołówce 
Żołnierskiej

Neot Hakikar, Izrael. (UPI) 
— Wczoraj w południe dwa 
kilkunasto-tonowe głazy sto­
czyły się z gór i zgniotły żoł-. 
nierską stołówkę, leżącą w le- 
sie, 10 mil od biblijnego mia-‘ 
sta Sodoma.

W stołówce akurat spoży- ■ 
wali obiad żołnierze. 19 osób ■ 
zostało zabitych, wielu ran- i 
nych.

Istnieją podejrzenia, że oba-; 
lenie się skał było dziełem sa­
botażu palestyńskich rebe­
liantów.

Szpitale 
Publicznej 

Służby Zdrowia
Washington. (UPI) — Se­

kretarz Departamentu Zdro­
wia, Edukacji i Opieki Spo­
łecznej Elliot L. Richardson, 
zeznając przed Izbowym Ko­
mitetem, powiedział, że szpi­
tale prowadzone przez Pu­
bliczną Służbę Zdrowia — 
(PHS) są tak kosztowne i za­
razem przestarzałe, że Rich­
ardson zamierza zamknąć 8 
takich szpitali. Te szpitale 
kwalifikujące się do zamknię­
cia są w następującej miej­
scowości: Baltimore, New Or­
leans, San Francisco, Seattle, 
Boston, Galveston (Teksas), 
Norfolk (Va.) i Staten Island 
(N. Y.). Oprócz tych szpitali 
przeznaczonych na zamknię­
cie, jest 30 klinik prowadzo­
nych przez PHS. których kosz­
ta operacji wynoszą $71 mi­
lionów rocznie. Wszystkie te 
szpitale, jak i klinik, są w 
miastach portowych, więc by­
ły przeznaczone głównie dla 
marynarzy i Straży Wybrze- 

I ża.

Przepowiada 
Sekretarz
Zwiększony Obrót 
Pieniądza Pobudzi 
Ekonomię Kraju
Washington (UPI). — Se­

kretarz handlu Maurice H. 
Stans, przepowiada skuteczne 
zahamowanie inflacji w 1971 
roku przez ożywienie ekono­
mii kraju, wskutek większego 
“u,p łynnienia pieniądza”, 
zwiększenia wydatków kon­
sumpcyjnych i zwiększenia 
budownictwa domów w ca­
łym kraju.

W raporcie stanowiącym 
przegląd ekonomii na koniec 
roku, wydanym wczoraj, se­
kretarz Stans stwierdza, że 
odnowiony wzrost aktywno­
ści ekonomicznej jest w toku 
i zwolnione już tempo wzro­
stu inflacji odnawia nadzieję 
u wszystkich Amerykanów, 
iż ich ekonomia może i będzie 
kierować się na drogę “istot­
nie nieinflacyjnego wzrostu” 
(essentially noninflaitionary 
growth).

Dalej sekretarz Stans prze­
powiada. że konsumenci, któ­
rzy w 1970 roku zaoszczędzili 
więcej pieniędzy, zaczną wię­
cej wydawać w 1971 roku. 
Zwiększony dopływ wkładów 
oszczędnościowych do k?s po­
życzkowo - oszczędnościowych 
i innych instytucji finanso­
wych dostarczy więcej pie­
niędzy na pożyczki hipotecz­
ne w 1971 roku i możliwie 
przyczyni się do silnego wzro­
stu budownictwa domów mie­
szkalnych — pisze sekretarz 
Stans w swym rocznym ra­
porcie o ekonomii kraju.

Stans powiada dalej, że in­
westycje byznesowe w fabry­
ki i wyposażenie fabryk okaże 
“ciągle wzrastający poziom 
wydatków w 1971 roku”. Ale 
raport Stansa podkreśla też, 
że byznesiści zdradzają już 
ostrożność, “gdy wchodzą w 
nowy rok 1971.” Przyjmują 
oni wzrost swych inwestycji 
w fabryki i ich uposażenie, 
ale tylko o 1,5 procent na 
rok 1971, podczas gdy w 1970 
roku ten wzrost inwestycji 
byznesistów wynosił 6,5 proc., 
a w 1969 roku wynosił 11,5 
procent. To zjawisko “ostroż­
ności byznesistów” wyjaśnia 
Andrew F. Bromer, członek 
Zarządu Banku Rezerw, że 
jest to skutek zbyt wielkiego 
niebezpieczeństwa inflacji, ja­
ka dotąd postępowała. Dopie­
ro dostateczne zahamowanie 
inflacji przez automatyzm 
działania wszystkich czynni­
ków ekonomicznych, może te 
obawy odsunąć u byznesi­
stów.| -----------------------

Arabowie Aresztują 
Komunistów

Bejrut. (UPI) - Nowy przy­
wódca syryjskiego wojskowe­
go rządu silnej ręki, polecił 
zaaresztować 8 syr y j s k i c h 
czołowych działaczy komuni­
stycznych.

Wśród aresztowanych znaj­
duje się były minister spraw 
wewnętrznych oraz były mi­
nister przemysłu.

Bilans Strat
Sajgon (UPI) — Amery­

kańskie straty w ubiegłym ty­
godniu wyniosły 41 zabitych.

W ciągu bieżącego roku i- 
Icść zabitych żołnierzy US w 
wojnie wietnamskiej wynios­
ła 4.229, to jest o 65% mniej 
w stosunku do zabitych w ro­
ku 1969.

Ilość strat południowo- 
wietnamskich w roku bieżą­
cym wzrosła znacznie, na sku­
tek akcji wietnamizacji woj­
ny. Wojska Sajgonu w roku 

i bieżącym straciły 19.597 zabi­
tych, co wynosi wzrost o 11 U 
w stosunku do strat ubiegłego 

I roku.
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Dr Edmund Pokojski

50-lecie Związku Polaków 
w Prusach Wschodnich

Lata 1920 - 1922 — to okres 
kształtowania się nowych za­
łożeń ideowych i organizacyj­
nych ruchu polskiego na War­
mii, Mazurach i Powiślu. Wy­
magały one dostosowania do 
zmienionych warunków praw­
nych i politycznych. W świe­
tle ustawodawstwa niemiec­
kiego Polacy byli pełnopraw­
nymi obywatelami państwa 
niemieckiego i w związku z 
tym mieli prawo do korzysta­
nia z wszelkich uprawnień 
przysługujących mniejszo- 
ściom narodowym.

Nowa konstytucja, uchwa­
lona w Weimarze i obowiązu­
jąca w całej Rzeszy Niemiec­
kiej, dała Warmiakom i Ma­
zurom mocny punkt oparcia w 
ich walce o nowe prawa, gwa­
rantując im wolność słowa, 
pisma i zakładania związków. 
Konstytucja Republiki Wei­
marskiej stwarzała ogólne 
warunki do prawnej ochrony 
mniejszości narodowej przed 
wynaradawianiem. W rzeczy­
wistości jednak wbrew tym 
założeniom rozpoczęło się 
przymusowe wynaradawianie 
Polaków na obszarach plebi­
scytowych.

Jesienią 1920 roku w Pru­
sach Wschodnich w związku 
ze zbliżającymi się wybora­
mi parlamentarnymi nastąpił 
powszechny wzrost aktywno­
ści politycznej. W środowi­
skach polskich zaczęto wtedy 
zastanawiać się nad zjedno­
czeniem wszystkich Polaków 
na Warmii, Mazurach i Po­
wiślu — bez względu na ich 
przekonania polityczne. Szcze­
gólnie wielką ruchliwość na 
tym polu przejawiał Włady­
sław Pieniężny, który miał 
mocne powiązania z Polską 
Radą Ludową.

Bezpośrednim ośrodkiem 
przygotowań do powołania 
nowej organizacji był Olsztyn, 
gdzie rozwijali żywą działal­
ność: Jan Baczewski, Bruno 
Gabrylewicz, Stanisław Pilar­
czyk i Franciszek Barcz. Już 
w październiku 1920 roku Ol­
sztyńska Rada Ludowa zazna­
jomiła się z projektem powo­
łania Związku Polaków w 
Prusach Wschodnich. Propo­
zycje olsztyńskie uzyskały po­
parcie środowiska polskiego 
na Powiślu.

20 listopada 1920 roku od­
był się zjazd konstytutycyjny 
Związku Polaków w Prusach 
Wschodnich. Na pierwszy 
zjazd przybyli przedstawicie­
le polskich organizacji z War­
mii, Mazur i Powiśla. Zjazd 
zatwierdził proponowaną na­
zwę organizacji, jak również 
statut i rozwiązał Radę Ludo­
wą. Organizacja ta powstała 
samorzutnie — bez ingerencji 
przedstawicieli dyplomatycz­
nych czy konsularnych pań­
stwa polskiego. Związek był 
organizacją o określonym pro­
gramie narodowym, społecz­
nym i politycznym, głosząc 
hasła solidaryzmu społeczne­
go. Na jego czele stanął wy­
brany na zebraniu konstytu­
cyjnym komitet centralny. — 
Składał się on z 18 osób. Pre­
zesem został ksiądz Wacław 
Osiński, sekretarzem general­
nym — Bruno Gabrylewicz, a 
po jego wyjeździe w 1921 ro­
ku — Jan Baczewski, który 
jednocześnie był kierowni­
kiem oddziału w Olsztynie.— 
Kierownikiem okręgu sztum-

Gorsza “Mini” 
Niż Tylko Przepaska 

Na Biodrach
Londyn. (DP)—Z Salisbury 

donoszą, że wódz jednego z 
plemion w Rodezji zabronił 
w swej wiosce noszenia przez 
kobiety spódniczek mini. Do­
puszczalne są jedynie stroje 
zakrywające kolana; jedno­
cześnie większa część miesz­
kanek od niepamiętnych cza­
sów nosi jedynie opaski, któ­
re są jeszcze krótsze niż “mi­
ni”. Wódz jednak twierdzi, 
że jeśli pozwalać na ubieranie 
się w suknie czy spódnice, to 
już “porządne”. Kobiety nie 
przestrzegające tego przepisu 
karane są zapłaceniem kury 
za pierwsze “przestępstwo,” 
za następne muszą uiścić kozę 
lub jej cenę.

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 18:30—11:30 rano 

skiego został Franciszek 
Barcz, natomiast okręgu ma­
zurskiego z siedzibą w Szczyt­
nie nie zorganizowano z po­
wodu braku odpowiedniego 
kandydata na stanowisko se­
kretarza.

■ Celem Związku była obro­
na interesów polskiej mniej­
szości narodowej we wszyst­
kich dziedzinach życia pu­
blicznego. Związek miał dbać 
nie tylko o realizowanie po­
stulatów ludności polskiej w 
Prusach Wschodnich w dzie­
dzinie praw narodowościo­
wych, lecz miał się także sta­
rać o podniesienie dobrobytu 
ludu polskiego. Założenia pro­
gramowe, kierunki i metody 
działania ograniczały w prak­
tyce zasięg oddziaływania 
związku do ludności etnicznie 
polskiej z wyrobionym poczu­
ciem przynależności narodo­
wej.

W związku z prowadzeniem 
działalności statutowej powo­
łano 5 patronatów, które okre­
ślały kierunki działania orga­
nizacji: a) spółek i towarzystw 
zarobkowych, b) kółek rolni­
czych, c) towarzystw, d) 
szkolnictwa i e) spraw robot­
niczych. Związek Polaków łą­
czył w swoich szeregach chło­
pów, robotników, drobnych 
rzemieślników i inteligentów. 
Ważnym akcentem programu 
była chęć wyjścia poza obszar 
Prus Wschodnich i właśnie z 
tego względu władze admini­
stracyjne utrudniały wcią­
gnięcie związku do rządowe­
go rejestru stowarzyszeń.

Władze pruskie chciały na­
wiązać kontakt z nowo orga­
nizującym się ruchem pol­
skim. Dowodem tego był 
okólnik prezesa rejencji ol­
sztyńskiej — von Oppen, skie­
rowany do landratów. Oppen 
wskazywał, że gwałty szowi­
nistów nie są pożądane i tylko 
pomniejszają zwycięstwo ple­
biscytowe, gdyż dają Polakom 
dowody, że plebiscyt przepro­
wadzono pod terrorem.

Najtrudniej przedstawiała 
się sytuacja Związku Pola­
ków na Mazurach. Tu mimo 
wysiłków ze strony przywód­
ców ruchu polskiego życie or­
ganizacyjne uległo całkowite­
mu zahamowaniu. Specyficz­
na sytuacja społeczna, naro­
dowościowa, kulturalna i wy­
znaniowa na Mazurach spowo­
dowała, że Związek Polaków 
w Prusach Wschodnich nie 
prowadził tam prawie żadnej 
działalności. Pojedyńcze oso­
by, które wstąpiły do Związ­
ku, rekrutowały się głównie 
z nielicznych katolików 
mieszkających na Mazurach. 
Program ideowy Związku Po­
laków w Prusach Wschodnich 
i jego założenia organizacyj­
ne nie odpowiadały ludności 
mazurskiej, która obawiała się 
rozwoju katolicyzmu. Sytua­
cja ta wynikała z tego, że 
wiele stanowisk w Związku 
Polaków w Prusach Wschod­
nich obsadzili działacze kato­
liccy.

Powstanie Związku Pola­
ków w Prusach Wschodnich 
nie było jednoznaczne z za­
kończeniem działalności in­
nych polskich organizacji, to­
warzystw i związków. W ro­
ku 1921 Związek opracował 
plan działania dostosowany 
do potrzeb regionalnych i 
możliwości personalnych oraz 
organizacyjnych. W progra­
mie działania domagano się 
równouprawnienia w szkol­
nictwie, sądach i administra­
cji. Przywódcy Związku Po­
laków w Prusach Wschodnich 
uważali, że przy istniejącym 
stanie organizacyjnym nie bę­
dzie można zrealizować pod­
stawowych postulatów pol­
skich. W związku z tym w 
czerwcu 1921 roku przedsta­
wiciele Związku zwrócili się 
do Komitetu Narodowego Po­
laków w Berlinie z propozy­
cją zwołania konferencji po­
rozumiewawczej delegatów 
wszystkich organizacji pol­
skich w Niemczech.

Był to pierwszy krok w kie­
runku stworzenia potężnego 
Związku Polaków w Niem­
czech.
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KATASTROFA POCIĄGU — spowodowała pożar w 
Houston, Tex. Towarowy pociąg Missouri - Kansas - 
Texas wykoleił się, przejeżdżając przez drewniany most 
w pobliżu śródmieścia miasta i uszkodził przewody gazu 
naturalnego. W wyniku eksplozji w płomienach stanął 
pobliski magazyn. Dwóch strażaków zostało rannych w 
czasie akcji tłumienia płomieni.

Na Pożegnanie Księdza Proboszcza 
z Ludźmierza

“GÓRALU, CZY CI NIE ŻAL?.. 
GÓRALU, WRACAJ

DO HAL!”...
Od wielu lot Baca Podhalański 

ks. Leonard Hartózinski — pro­
boszcz i kustosz słynnego w całej 
Polsce i w Polonii Amerykań­
skiej Sanktuarium Maryjnego w 
Ludźmierzu na Skalnym Podha­
lu, błogosławił roz po roz swoje 
“Owiecki” i całe ich stada, które 
drogą swych Przodków udawały 
się do Ameryki. Ta ziemia ame­
rykańska gościnnie ich przyjmo­
wała i stała się dla nich drugą 
Ojczyzną.

Cliwo było na sercu Bacy za 
jego owieckami. Co tyz nie ro­
bi? Ostawił „Juchasów” przy 
swojej Owcami, a som Baca ru- 
sył za Wodę, aby obocyć swoje 
owiecki, przytulić do serca, ubło- 
gosławić i uwidzieć jako zijom i 
jako sie im powodzi. Zamiyskoł 
u swojgo Brata na Jakubowie i 
cuł sie tamok jak w rodzinnym 
domu u siebie.

Kie gwizdnon roz i drugi — 
rozległo sie po całym Chicago — 
nawet go gazety opisały. Poznały 
wiecki głos swego dawnego Ba­
cy. Różnymi drogami przysły do 
niego. Zabrały go ze somob do 
swoik kosorów ka zijom. Cieszył 
sie straśnie Baca — a i owiecki 
rad były, nawt sie i podoić tro­
che dały. Ale cas wartko lecioł —

Zippy Charmer!
Primed pattern 

4703
SIZES 3448

J
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It’s a zippy charmer, bright and 
right for winter and spring doings! 
You’ll enjoy the wavy yoke detail, 
slimming V neck and simple lines.

Printed Pattern 4703: N E W 
Women’s Sizes 34, 36, 38, 40, 42, 
44, 46, 48. Size 36 (bust 40) takes 
2% yards 39-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

Dynamic, fashion changes In 
new Fall-Winter Pattern Catalog. 
Free Pattern Coupon. 50c IN­
STANT SEWING BOOK - cut, 
fit, sew modern way. $1.00 IN­
STANT FASHION BOOK - ward­
robe planning secrets, flattery 
accessory tips. $1.00.

bo ta wiycie, ze dobrego nigdy 
nimoze być na tej ziymi długo.

Słysymy, ze w niedziele „Świę­
tej odziny” — nas Baca sie po- 
con zegnać ze swymi owieckami. 
Trza mu wiycie odyjść „od swoik 
— do nasik”.

Co se tyz myśli nas Baca, kie 
sie mu przybacuje staro góralsko 
piosnecka: „Góralu, cy ci nie 
zol?”... Owieckom zol było turni 
i hol, które musiały porzucić dla 
chleba. Jesce sie im teroz serce 
ścisko i nieroz ik tęsknota dusi. 
Ale cy i Baoowi nie zol łostawić 
łowiecki haw na bogatych holak 
Chicagowskik i samemu wracać 
na piykne, ale tyz nie bogate na- 
se Podhale? Mozę mu ta i zol — 
ale przecie nas Baca — to cłek 
twardy. Piosenka go przynog- 
lo”... góralu wracaj do hal”. To 
tyz wraco! Zniesie na Podhale 
nase pozdrowienia i tęsknoty — 
a kie bydzie odbywoł Msom 
świyntom przed Cudownóm Pa- 
niynkom Ludźmierskom, bydzie 
bocył i o nos i przegodo słowo do 
Niej za nami. Mozę ftoiro łowiec­
ka jesce fcego uwidzieć, abo co 
mu pedzieć — to do niedzieli 3go 
stycznia 1971 roku bedzie Baca 
siedzioł na 2554 North Major Av­
enue, tel: BE 7-2913. A po nie­
dzieli sie zabiere i pojedzie. Niek- 
ze cie nas Pastyrzu zaprowadzi 
scęśliwie Królowo Podhala w na­
se ojoyste strony i niek ci tam 
błogosławi — a nos tu mo w swo­
jej Opiece.

„Ty sie przycyń za nami 
nasa Ludźmiersko Pani, 
Niek sie nad nami zlituje 
Twój Synocek Kochany” 

Ks. Michał P. Pawełek 
z Jakubowa

Humor
Na wystawie wielkiego sklepu 

z delikatesami w Kopenhadze u- 
kazał się napis: “U nas król jest 
klientem.” Następnego dnia kon­
kurencja wywiesiła następujący 
napis: “U nas klient jest królem”.

* * «

Mała dziewczynka pyta matkę: 
Kiedy już będę dorosła i wyj­

dę za mąż, to czy będę miała 
męża podobnego do tatusia?

— Tak, bardzo prawdopodobne.
— A jeśli nie wyjdę w ogóle 

za mąż, to czy stanę się taka sa­
ma jak ciocia Emilia?

— Chyba tak.
— No to sytuacja jest tragicz­

na.

EUGEN BEIHL, wygląda na 
lekko zmęczonego w Wiesba­
den, Niemcy Zach., zwolnio­
ny po 3-ech tygodniach nie­
woli przez baskijskich ter­
rorystów, Beihl, dyplomata, 
został porwany w Hiszpanii 
w ramach terrorystycznej ak. 
cji separatystów, którzy z 
trzech prowincji kraju chcą 
utworzyć autonomiczne pań- 

j stwo.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

południowych dzielnicach 
miasta. Nie było czasu na wa­
kacje, a nawet na listy, za co 
zarówno swoich krewnych i 
przyjaciół, jak Czytelników— 
przepraszam. Starałem się od­
powiadać na listy Czytelni­
ków proszących o jakieś in­
formacje, adresy lub radę. 
Wszystkie inne, nawet życzli­
we i serdeczne, odkładałem 
na bok w nadziei, że któregoś 
dnia znajdę chwilę czasu na 
odpowiedź. Były to złudzenia.

❖ •> ❖
To samo odnosi się do ży­

czeń świątecznych. Tygodnie 
przedświąteczne należały do 
najcięższych i nie mogłem na­
wet marzyć ażeby odpowie­
dzieć blisko 150 osobom, któ­
re przysłały mi życzenia. 
Szczerze za nie dziękuję i tą 
drogą składam wszystkim 
Czytelnik om i wszystkim 
czynnym w życiu Polonii ser­
deczne życzenia pomyślnego 
i zdrowego Nowego Roku.

❖ ❖ ❖
Miejmy nadzieję, że Nowy 

Rok uśmiechnie się życzliwiej 
do naszych sióstr i braci nad 
Wisłą i Odrą, oraz obudzi tych 
wśród nas, a stanowią oni 
większość, którzy nie biorą 
udziału w życiu Polonii, by 
stanęli w jednym szeregu z 
garstką ludzi dobrej woli, ma­
nifestujących swą polskość 
pracą w naszych organiza­
cjach.

Może w Nowym Roku uda 
nam się uzupełnić zespół re­
dakcyjny, a Czytelnicy pomo­
gą znaleźć nowych Czytelni­
ków. Może nawet uda mi się 
wyrwać choćby na krótkie wa­
kacje, by wypocząć trochę bo 
mimo końskich sił, coraz częś­
ciej czuję się b. zmęczony. Od­
bija się to na wydajności i ja­
kości pracy. Nie ma ludzi nie­
omylnych i doskonałych. Pro­
szę o przebaczenie błędów i 
przeoczeń.

*$*
Nigdy nie miałem am­

bicji ażeby być bogatym, ale 
zawsze marzyłem by być ucz­
ciwym i pożytecznym. Jak 
każdego roku, tak i tym ra­
zem jest to moje noworoczne 
przyrzeczenie. Za życzliwość 
Bóg zapłać!

Francuskie 
Kutry Rakietowe 

Dla Niemiec Zach.
Paryż. (UPI) — Francuskie 

Ministerstwo Marynarki Wo­
jennej zakomunikowało, że 
'Francja dostarczy NRF 20 
szybkich kutrów patrolowych 
wyposażonych w pociski ra­
kietowe.

Knit For Under $3

btf Q&C i

7413

Quick-knit rug is cozy, colorful 
beside a bed, anywhere.

It’s true! Knit pretty oval rug 
with raised leaf center for less 
than $3. Use heavy rug yarn, big 
needles. Machine washable! Pat.: 
7413: rug 28 X 43 inches or any 
length.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery gifts. 
3 free patterns 50c

NEW Complete Instant Gif* 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions, ages. Crochet, tie. dye, 
paint, decoupage knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more! $1.00.

“16 Jiff/ Rugs” Book. 50c. 
“50 Instant Gifts” Book. 50c.
Book of 12 Prize Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c Book 3 
“Quilts for Today’s Living”. 15 
patterns. 50c.

I
 A. DE LAMOTHE >

KOSYNIERZY j 

powieść z 1863 r. <

Tłumaczył F. K.

73------- (Ciąg dalszy)

Jeden z nich młodszy i waleczniejszy, chciał przynaj­
mniej drogo sprzedać swoje życie; zwalony z konia, którego 
Magnus jednym pchnięciem kosy powalił, rzucił się na Martę 
klęczącą przy omdlałym Narbucie i silny jej cios pałaszem 
wymierzył.

Szybki ruch ocalił jej życie; ostrze ześlizgnęło się po me­
talowej klamerce czamarki, zadrasnęło ją w szyję i znikło w 
fałdach odzieży.

Moskal powtórnie zamierzył się, lecz jakaś silna ręka 
schwyciła go, uniosła i rzuciła na śnieg.

I w tej chwili, Magnus postawił m>u nogę na piersi i gło­
sem ponurym rzekł:

Zginiesz, robaku!
—Przebacz mu, Magnusie! błagała Marta.
—Nie przebaczyli waszym braciom, odpowiedział starzec, 

wymierzając kolec kosy dla przybicia wroga do ziemi.
—Rozkazuję ci Magnusie, powtórzyła dziewica, wstrzy­

mując broń morderczą.
I dodała:
-—Poruczniku, poddaj się!
Za całą odpowiedź, podawał jej swój pałasz.
Marta wyciągnęła po niego rękę.
—Giń więc, psie! ryknął oficer, pociągając jednocześnie 

cyngiel pistoletu trzymanego w lewej ręce.
Kurek spadł z suchym łoskotem; lecz podsypka na pa­

newce upadła, strzał nie poleciał.
—Ach! zdrajco, wrzasnął kosynier.
I nim Marta miała czas schwycić za rękę starca, już ob­

casem przygniótłszy wrogowi piersi, kosą przeszył jego serce.
—Cóż uczyniłeś Magnusie? ze zgrozą wykrzyknęła.
—Sprawiedliwość, odpowiedział, ocierając zbroczone 

ostrze, połą swojej sukmany.
Walka była skończoną; Dzieci Rozpaczy zajęli się zbiera­

niem rannych.
Nie bez trudu wydobyto Narbuta z pod stosu trupów.
Z braku wody, Marta, na kolanach obok swego narze- 

czonego, śniegiem tarła jego czoło. Śmiertelna bladość pokry­
wała twarz mężnego naczelnika; jego żołnierze stali jakby 
piorunem rażeni.

—Jeszcze jeden męczennik! wyszeptał Cezar.
—Pozwól mi pani, rzekł Magnus, klękając z kolei, prze­

mówię do niego; jeżeli mnie nie usłyszy, to znaczy że nie 
żyje.

I, przyłożywszy usta do jego ucha, silnym głosem x&- 
wołał:

—Generale, do sztandaru!
-—Żyje! zawołał starzec radośnie, powstający
—Gdzie jest sztandar? wyszeptał naczelnik, wodząc 

Około zdumionym wzrokiem.
—Tu, odpowiedziała Marta, pokazując mu chorągiew; ot® 

jest.
—A . . . nieprzyjaciel?
—Tam, generale, rzekł ma to stary kosynier, ukazują* 

końcem swojej kosy stos trupów o kilka kroków oddałony.
—Tam także, smutnie dodał Włodzimierz, wskazując na 

dolinie bataliony moskiewskie odchodzące do Lublina po spa­
leniu Węgrowa.

W pół godziny potem, powstańcy zeszli ze wzgórza i mi­
nąwszy dymiące ruiny tego co było miastem, poszli na bojo- 
wisko zbierać ciała męczenników, dla złożenia ich w wyko- 
panym grobie pod stopami krzyża.

Włodzimierz Kirpowski stojąc na krawędzi grobu pomię- 
dlzy córką i synowcem, z bolesnem wzruszeniem przyglądał 
się zwłokom poległych. Kiedy przyniesiono ciało jego syna 
Michała, biedny ojciec, zdjął krakuskę z szacunkiem, badał 
ranę, przyłożył rękę do serca i długi czas szukał ostatniego 
jego bicia.

Potem, gdy przekonał się że już nie mia żadnej nadziel, 
pocałował go w czoło, zrobił znak krzyża świętego na zakrwa­
wionych jego piersiach i rzekł:

—Idź z Bogiem synu, i do zobaczenia wkrótcej proś Boga 
za nieszczęśliwą swoją ojczyzną!

—Proś Boga za Polską i za nami! powtórzyli Cesar i 
Marta, całując także po raz ostatni, zwłoki brata.

Z kolei zbliżył się Magnus; nie wyrzekł ani słowa, tylko 
przyłożył palec do rozwartej rany szlachetnego młodzieńca, 
i jego krwią, naznaczył sobie krzyż na piersiach.

Sto dziewięćdziesięciu dwódh Polaków, z których wiela 
strasznie było zeszpeconych, jednego za drugim, złażono do 
grobu. Pomiędzy nimi, nie znalazł Włodzimierz drugiego 
syna.

Ośmiu ochotników brakowało.
Może po skończonej bitwie wymknęli się do lasu, szepnę­

ła Marta ojcu do ucha.
Starzec powolnym ruchem głowy zaprzeczył, i 8 bohater­

ską rezygnacyą wskazał niebo.
To Bóg zdziałał iż stary ojciec nie domyślił się, że owi 

ośmiu brakujący pozostawali w niewoli.
Skoro powstańcy usypali poległym towarzyszom mogiłę, 

uklękli w około niej, i odmówili za zmarłych pacierze.
Potem mówili:
“Panie, zmiłuj się nad duszami braci naszych, poległych 

dla chwały Twojego Imienia, i przyj mij ich do królestw®, 
niebieskiego.

“Panie, uwieńcz nieśmiertelną koroną czoła poległych 
bohaterską śmiercią za Wiarę i Ojczyznę, i niechaj ich Twój 
krzyż zaprowadzi do wiecznego szczęścia.

“Panie, i my również jak nasi bracia ofiarujemy Tobie 
nasze życie, przyjmij je Boże.

“Panie, błagamy Cię, zmiłuj się nad nieszczęśliwą Pol­
ską!”

Po skończonych modlitwach przysunął się Narbut do 
Włodzimierza.

—Ojcze; zapytał, czy jesteś pewnym że Langiewicz bę­
dzie w górach Świętokrzyskich?

—Szedł tam gdyśmy go opuszczali; powinien już być te­
raz na miejscu; i bezwątpienia Swinin go ściga.

—Niech go Bóg strzeże, a jeżeli moskale nie znajdą prze­
wodnika, Maryan ich zniszczy w wąwozach.

—Za złoto znajdzie się zdrajców, nawet w Polsce, wyszeptał 
starzec.

—Tą rażą przynajmniej, nie będzie walczył bez nas, po­
wiedział Narbut.

I, obróciwszy się do Dzieci Rozpaczy, wskazał im ręką od­
dalone góry których śnieżne szczyty słońce rumieniło, i głosem 
donośnym zawołał:

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej Z.N.P.

Gmina 143 ZNP w każdy 
pierwszy poniedziałek miesią­
ca, w sali Jul. Słowackiego, 
1700 W. 48-a ul., o godz. 8-ej.

* * *
Tow. Ks. Kordeckiego, Gr. 353 

ZNP w każdy 3-ci wtorek mieś., 
w sali dolnej ŚŚ. Piotra i Pawła, 
• godz. 8-ej wieczorem.

* * *
Tow. Bratniej Pomocy św. Jó­

zefa, Gr. 440 ZNP 3-ci poniedzia­
łek mieś., w sali im. Jul. Słowac­
kiego o godz. 7-ej wieczorem.

• » •
Tow. Przemysłowców i Rzemie­

ślników Gr. 621 ZNP w każdy 
4-ty wtorek, w sali im. Jul. Sło­
wackiego, o godz. 8-ej wieczoerm.

* * •
Tow. Niepodległość Grupa 768 

ZNP w każdy 2-gi poniedziałek 
mieś., w sali im. Jul. Słowackie­
go, o godz. 8-ej wieczorem.

* * *
Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 

913 ZNP 3-cia niedziala, w sali 
SWAP., Nr. 2 — 48-ma i S. Wood 
ulica, o godz. 2-ej popołudniu.

• • *
Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP w 

każdy 3-ci poniedziałek miesiąca, 
w sali dolnej ŚŚ. Piotra i Pawła, 
o godz. 8-ej wieczorem.

• « •
Tow. Boi. Chrobrego, Gr. 1577 

ZNP w każdą 4-tą niedzielę mieś., 
w sali im. Jul. Słowackiego, o 
godz. 1:30 popołudniu.

* * •
Tow .Wisła, Grupa 1919 ZNP, 

w każdą 3-cią niedzielę, miesią-

Z Gminy 39 ZNP
Roczne i wyborcze posie­

dzenie Gminy 39 ZNP odbę­
dzie się we wtorek, dnia 5go 
stycznia, w sali Juliusza Sło­
wackiego pnr. 1700 W. 48 ul. 
Początek o godzinie 7 wiecz.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o punktualne przybycie.

Franciszek Prochot, prezes;
Helena Marzec, sekr. Gm.

Z Gminy 87 ZNP
Posiedzenia

Koło Nr. 5-ty Im. Wład. Za­
mojskiego przypomina wszy­
stkim członkom, że roczne po­
siedzenie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 3 stycznia, w sali 
Lipskich, pnr. 2059 W. 19 ul., 
o godzinie 2-ej po południu.

» * »
Klub Żmigród zaprasza 

członków do wzięcia licznego 
udziału w rocznym posiedze­
niu oraz instalacji nowego za­
rządu, jakie się odbędzie w 
niedzielę, 3go stycznia, w sali 
Lipskich, pnr. 2059 W. 19 ul., 
o godzinie 2ej po południun.• * «
Uwaga Grupy Gminy 87

Podajemy do wiadomości 
wszystkim grupom przynależ­
nym do Gminy 87 ZNP, oraz 
urzędnikom tychże Grup, że 
roczne posiedzenie, oraz wy­
bory urzędników Gminy 87 
ZNP, odbędą się we czwartek, 
7 stycznia, w sali Lipskich, 
pnr. 2059 W. 19 ul., punktual­
nie o godz. 7:30 wieczorem.

Upraszamy wybraę delega­
tów oraz zaopatrzyć w man­
dat podpisany przez prezesa i 
sekretarza Grupy, oraz z pie­
częcią, jeżeli ją Grupa posia­
da i wysłać mandat na ręce 
sekr. Gm. 87 ZNP, Stanisława 
Oleksy. 5149 S. Sayre Ave., 
Chicago, Ill. 60638, lub dostar­
czyć na posiedzenie Gm. 87 
ZNP, w dniu 7 stycznia.

Za Zarząd Gm. 87 ZNP— 
Michał Latka, prezes 
Stan. Oleksy, sekr. Gm. 

ca, w sali G. Martyka, pnr. 4645 
So. Honore ul., o godz. 2-ej popo­
łudniu. * * *

Tow. Biała Róża, Grupa 2326 
ZNP w każdy 1-szy czwartek 
miesiąca, w sali Marquette Field 
House, pnr. 6700 So. Kedzie Ave., 
o godzinie 7-ej wieczorem.

* * *
Tow. Town of Lake, Gr. 2635 

ZNP, w każdą 2-gą sobotę, w sali 
Jul. Słowackiego, o godz. 8-ej 
wieczorem.

* * •
Tow. Millennium, Gr. 3175 ZNP 

w każdą 2-gą niedzielę, w sali 
Cornel Park, 50-ta i S. Wood ul., 
o godz. 2-ej popołudniu.

1.5 Miliona Turystów 
Odwiedziło Polskę
Jak podaje “Życie Warsza­

wy” ponad półtora miliona 
turystów przyjechało do Pol­
ski w ciągu pierwszych trzech 
kwartałów bież. roku. W po­
równaniu z analogicznym o- 
kresem roku ubiegłego stano­
wi to wzrost o 5 procent.

Na pierwszym miejscu, po­
dobnie jak w latach ubieg­
łych, figurują turyści z NRD 
— 444 tysięcy (nieco mniej 
niż przed rokiem). Ponad 400 
tys. gości, to południowi są- 
siedzi. Na trzecim miejscu — 
turyści radzieccy — 266 tysię­
cy. Polskę odwiedziło też po­
nad 107 tys. Węgrów (znacz­
nie więcej niż w latach ubieg­
łych). Na dalszych miejscach 
mamy Bułgarów (43 tys.), 
Jugosłowian (27 tys.) i Ru­
munów (16 tys.).

Ogółem z krajów “socjali­
stycznych” gościliśmy 1,315 
tys. osób, z krajów kapitali­
stycznych blisko ćwierć mi­
liona. W tej drugiej grupie na 
pierwszym miejscu mamy 
przyjazdy z Francji 35 tys. tu­
rystów i ze Szwecji — 30 tys. 
W obu wypadkach jest to po­
nad 10 proc, więcej niż przez 
9 miesięcy ub. roku. Jeszcze 
większy wzrost, blisko 40% 
wykazuje turystyka z NRF — 
29 tys. Z W. Brytanii przyje­
chało do Polski 26 tys. tury­
stów, 25 tys. ze Stanów Zjedn., 
12 tys. z Włoch, ponad 10 tys. 
z Austrii.

Wśród polskich turystów w 
omawianym okresie najwięk­
szym powodzeniem cieszyły 
się wyjazdy do Związku Ra­
dzieckiego. Do NRD wyjecha­
ło 140 tys. osób, a do Czecho­
słowacji 125 tys. osób, 78 tys. 
polskich turystów odwiedziło 
Bułgarię, 75 tys. — Węgry, 41 
tys. — Jugosławię, a 22 tys. — 
Rumunię. 88 tys. osób objęły 
wyjazdy do innych krajów.

Klub Wzaj. Pomocy 
Odwołuje Zebranie

Klub Wzajemnej Pomocy para- 
fi Dąbrowa nr 46 ZKM zawiada­
mia wszystkich członków iż z po­
wodu przypadającego święta No­
wego' Roku, posiedzenia w tym 
miesiącu nie będzie. Następne 
nasze posiedzenie odbędzie się w 
pierwszy piątek lutego, wraz z 
instalacją, w sali posiedzeń pnr. 
5925 W. Diversey ave. — Kazi­
mierz Bomba, prezes; Jan Żu­
rawski, sekr.

Cukrownie Wrocławia 
Zakończyły Kampanię

12 cukrowni województwa 
wrocławskiego zameldowało 
22 bm. o zakończeniu kampa­
nii cukrowniczej, trwającej 
od 20 września br.

Cukrownie przerobiły ok. 
1,700 tys. ton buraków cukro­
wych uzyskując z nich około 
210 tys. ton cukru pierwszego, 
gatunku.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 00622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKI’-J DZI LNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON II
I

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, kłóry proszę { 
doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) szcśę razy • 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie. ■ 

i i 
Numer domu ............... Nazwa ulicy........................... Piętro....... }

i i
Numer Telefonu ................................................................................... J

i
Miasto.............................. Zone ............  Sian..................... ii i

Podpis zamawiającego........... ■....................................  J

Zebranie Zarządu 
Wydz. Kongresu P.A.

W poniedziałek, 4 stycznia 
odbędzie się zebranie Zarzą­
du i Dyrekcji Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Am., 
w Domu Wydziału pnr. 1838 
W. Division ul., o godz. 7:30 
wieczorem.

Przewodniczący poszczegól­
nych Komitetów również pro­
szeni są o przybycie.

Dr Edward Różański, 
prezes Wydziału KPA

Kalendarzyk Zabaw
Czwartek, 31 Grudnia

Klub Wolnych Przyjaciół za­
wiadamia, iż nasza zabawa Syl­
westrowa odbędzie się w czwar­
tek, 31-go grudnia, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali “Lucky Stop”, 
1805 W. Division ul. Serdecznie 
zapraszamy przyjaciół i sympa­
tyków o poparcie tej zabawy ta­
necznej. — Za Komitet: Józef Ma- 
tuga, prezes; Maria Filip, sekr.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Niedziela, 3 Stycznia
Tow. Ratunkowe Kwikowa od­

będzie posiedzenie połączone z In­
stalacją w niedzielę, 3-go stycz­
nia, o godz. 2:30 po południu, w 
sali pnr. 1045 N. Mozart ul. Nowo 
wybrany Zarząd złoży przysięgę 
i podana będzie kolacja z poczę­
stunkiem. Muzyka Kwikowska. 
Zapraszamy wszystkich członków 
i członkinie. Gości, którzy są na 
zwiedzeniu proszeni są także. 
Omawiana będzie sprawa naszej 
zabawy tanecznej, która odbędzie 
się 13 lutego, w sali Faikel, 2128 
N. Leavitt st. Bileciki na zabawę 
będą rozdane na tym posiedzeniu. 
— Prezes Jan Pieprznik; sekr. 
Zofia Karwoska.

Zarząd Klubu Przybysławice — 
zwołuje miesięczne posiedzenie 
członków na niedzielę, 3 stycznia, 
w sali posiedzeń, 2900 W. Fullerton 
Ave., o godz. 3-ej po południu.

Zarząd przypomina, że po po­
siedzeniu odbędzie się instalacja 
nowego zarządu, oraz towarzyska 
rozgrywka (losowanie) fantów.— 
Prosimy o punktualne przybycie, 
jak również o zabranie z sobą na­
gród na losowanie. — Za zarząd: 
Mieczysław Woźniak, prez. Fran­
ciszka Szara, sekr. fin.

Tow. Ojczyzna Grupa 669 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, dnia 3-go stycznia 1971 r., 
w sali posiedzeń przy 1094 N, Pau­
lina, o godzinie 2:30 po południu. 
Przed posiedzeniem można ure­
gulować należności za ubezpiecze­
nie. Uprasza się członków o licz­
ne przybycie. — Józef Stachnik, 
prezes; Regina Stachnik, sekr. 
prot.

Tow. Gwiazda Wolności Grupa 
1820 ZNP donosi o zmianie sali 
posiedzeń i zawiadamia, iż posie­
dzenie instalacyjne odbędzie się w 
niedzielę, dnia 3go stycznia, o 
godz. 2:30 po południu, pnr 1838 
W. Division ul., w diomu Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykańskiej. 
— Adolf Dąbrowski, prezes; Bro­
nisław Karpuk, sekr. fin.

Niedziela, 3 Stycznia
Posiedzenie i instalacja Klubu 

Pinczowian Pań odbędzie się w 
niedzielę, 3-go stycznia, w sali 
środkowej, pnr. 1239 N. Wood ul., 
o godzinie 1:30 popołudniu. Człon­
kinie są proszone o liczne przy­
bycie. Nowa wiceprezeska Stella 
Kendzior zajmuje się instalacją.

Z. Milka, prezeska; M. Milas, 
sekretarka.

SCHODY DO GWIAZD? — Nie, wiodą one do skali 
umieszczonej na zbiorniku zawierającym dwuchlorek 
etylu zakładów PPG Industries w Beaumont, Tex. Wido­
cznemu na zdjęciu robotnikowi pozostało jeszcze do prze­
bycia 65 stopni, eby sprawdzić poziom dwuchlorku.

Czy Istnieje Życie Na Innych 
Planetach?

Na odbywającym się w 
Chicago Zjeżdzie Uczonych 
obradowała również i grupa 
astronomów, która podzieliła 
się z innymi uzyskanymi do­
tąd zdobyczami w swej dzie­
dzinie.

Grupa astronomów przed­
stawiła, iż ujawnione w 
chmurach pyłowych cząstecz­
ki związków chemicznych 
stanowiących fundamenty ży­
cia ludzkiego wzmacniają 
przypuszczenia o istnieniu 
istot żyjących gdzieś na in­
nych planetach lub na pew­
nej planecie, w Przestworzu.

Przypuszczenia te omawiał 
dr Frank J. Kerr, profesor 
astronomii na Uniwersytecie 
stanu Maryland. Dr Kerr 
przewodniczy komitetowi a- 
stronomów, który składa się 
z 9-iu członków. Przedstawił 
on, że ujawnienie cząstek 
chemicznych, które składają 
się na życie ludzkie, wzmac­
nia dotychczasowe przypusz­
czenia o istnieniu życia na in­
nych planetach.

Większa część z 10-u stwier­
dzonych dotąd cząsteczek mo­
lekularnych należy do grupy 
pospolitych składników kwa­
sów aminowych, będących 
podstawą żyjących organiz­
mów w tym i Człowieka. 
Właśnie ewidencja ta nasu­
wa przypuszczenia o możliwo­
ści istot żyjących w Prze­
strzeni, oświadczył dr Lewis 
Snyder, profesor astronomii 
na Uniwersytecie stanu Vir­
ginia. »

Międzygwiezdne molekuły, 
odkryte w ostatnich dwóch 
latach przez radioteleskopy i 
instrumenty spektroskopowe 
obejmują amoniak, wodę, 
dwutlenek, alkohol metylowy, 
alhedyd, metan i kwas for- 
miczny.

Tezę tę dr Simon H. Bauer,

profesor chemii na Uniw. Cor­
nell doradzał przyjmować z 
wielką ostrożnością przeciwko 
łączeniu tych odkryć do zja­
wisk życia na innych plane­
tach. Dr. Bauer powiedział, iż 
kwasy aminowe można bar­
dzo łatwo uzyskać w labora­
toriach. Fakt, że można je 
znaleźć na chmurach pyło­
wych w Przestrzeni oznacza 
tylko, iż chemia i tam się 
przedostała.

Inny uczony dr Carl Heiles, 
profesor astronomii na Uniw. 
California w Berkeley przed­
stawił, iż molekuły prze­
strzenne koncentrują się w 
gigantyczne chmury pyłowe. 
Astronomowie są zdania, iż 
takie skoncentrowane chmu­
ry są spoidłem przy tworze­
niu się planet i gwiazd nie­
bieskich.

Jak dotąd, powiedział dr 
Heiles, badania chemicznych 
związków w przestrzeni ogra­
niczone są tylko do Drogi 
Mlecznej, niema jednakże 
powodów by wątpić, iż 
znajdują się one i na innych 
planetach. Molekuły, jak się 
wydaje, są tylko małą cząstką 
materiałów, jakie składają się 
na te chmury pyłowe, rozcią­
gające się do setek trylionów 
mil, w średnicy. Nikt jeszcze 
nie wie, w jaki sposób tworzą 
się takie roje molekułów w 
Przestrzeni, jednakże astro­
nomowie przypuszczają, iż 
formują się one na powierzch­
ni stałych twardszych cząstek, 
których pełno znajduje się w 
chmurach pyłowych.

Dr Kerr nazwał studia che­
miczne Przestrzeni “jedną z 
niezwykle interesujących 
dziedzin w obecnej astrono­
mii, z możliwością ciągłych 
nowych odkryć, które mogą 
ujawniać się co kilka tygo­
dni.” 

Kto Utonie ?Poniedz., 4 Stycznia
Klub Ziemi Suwalskiej zawia­

damia członków i członkinie, że 
nasze instalacyjne posiedzenie od­
będzie się w poniedziałek, dnia 
4-go stycznia, o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali Lo-Rayne Chateau, 
pnr. 5925 W. Diversey Ave. Pro­
simy o przybycie.

E. Kemnitz, prezeska; S. Terli­
kowska, sekretarka.

Tow. Polska w Ogniu 
Odwołuje Zebranie
Tow, Polska w Ogniu, Gr. 

1900 ZNP zawiadamia, że po­
siedzenie przypadające na 
Nowy Rok, 1-go stycznia, nie 
odbędzie się. Posiedzenie to 
odbędzie się natomiast w pią­
tek, dnia 8-go stycznia, o 
godz. 8-ej wieczorem, w sali 
Osikowicza, pnr. 1003 N. Wol­
cott ave.

Wszyscy członkowie pro­
szeni są o przybycie, — będzie 
to instalacyjne posiedzenie.— 
Tadeusz. Pyrcha, prezes; An­
na Nikiel, sekr.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się

Ludzie toną. Najwięcej w 
lecie, najczęściej dlatego, że 
nie umieją pływać. W wielu 
krajach sprawa ta nie schodzi 
z pola widzenia . . . naukow­
ców, gdyż jak stwierdzono 
paniczny strach przed wodą 
jest często czynnikiem który 
uniemożliwia wielu ludziom 
nauczenie się prostej sztuki 
pływania. Jak więc pokonać 
strach? Wielu fachowców jest 
zdania, że jedyną drogą jest 
oswajanie człowieka z wodą, 
gdy ten ma ... 2, 3, 4 lata. 
Zaęzynając od najwcześniej­
szych lat człowiek czuje się w 
wodzie jak ryba. Na poparcie 
tego stwierdzenia fachowcy 
przytaczają przykłady, kiedy 
właśnie dzieci bija rekordy 
świata w pływaniu (żeby 
wspomnieć 15-letnią Amery­
kankę Debby Mayer). Nie­
które kraje wyciągnęły z tego 
faktu praktyczne wnioski: w 
NRD np. pływanie jest obo­
wiązkowym przedmiotem w 
szkole podstawowej.

Ale wróćmy do dzieci. Fran­
cuski ekspert w tej dziedzinie 
p. Vallet powiada, że najwięk- 

wyrwanie ich spod opieki 
mam i tat. Króraż mama po­
zwoli, by jej nieletnia latarośl 
“topiła się” bez jej czujnego 
oka?

Obawy rodziców udało się 
uśmierzyć praskiemu nau­
kowcowi i praktykowi docen­
towi Hochowi. Jest on kie­
rownikiem katedry pływania 
na wydziale wychowania fi­
zycznego uniwersytetu im. 
Karola. Na zorganizowany 
przez siebie dwutygodniowy 
kurs pływania dla najmłod­
szych, wciągnął do współpra­
cy właśnie rodziców. Wyniki 
były bardziej niż zadowala­
jące. Parolatki czuły się w 
wodzie jak w domu. Nawet 
wtedy, kiedy jeden zachły­
snął się wodą, nie było krzy­
ku, ponieważ inne dzieci we­
soło baraszkowały w wodzie. 
Dzieci, które przyszły do pra­
skiej “szkółki pływania” były 
jednak za radą Hocha przygo­
towane przez rodziców. Zale­
cał on np. by kąpać je w wo­
dzie o temperaturze 32—36 
stopni, by uczyć je zanurze­
nia w wodzie ust, nosa i całej

. | szym problemem przy nauce I twarzy zatrzymania oddechu
w Dzień. Związkowym pływania parolatków jest . . .’aż na 12 sekund itp.

Komunikat Polskiej Szkoły
Im. Gen. K. Pułaskiego

Kierownictwo szkoły podaje do 
wiadomości zainteresowanym, że 
powrót dziatwy do szkoły nastąpi 
w dniu 9 stycznia 1971 r.

Nauka rozpoczyna się normal­
nie, jak również załatwiać się bę­
dzie wszystkie czynności admini­
stracyjne.

Opłatek Szkolny

W dniu 24 stycznia 1971, t. j. w 
niedzielę, odbędzie się “Opłatek” 
w salach szkolnych św. Trójcy, 
początek o godz. 2-ej popoł. W 
urozmaiconym programie bierze 
udział nasza młodzież. W czasie 
Opłatka, Panie z komitetu szkol­
nego podadzą ciasta i kawę. Za­
praszamy rodziców, dziatwę i o- 
czywiście wypróbowanych przyja­
ciół. Grać będzie ork;ęstra mło­
dzieżowa.

Biblioteką

Nie tylko dla młodzieży z klas 
niższych mamy otwartą stale bi- 
blioitekę, ale również szkoła na­
sza dysponuje biblioteką i dla 
młodzieży starszej, przy ulicy 
Wood, tam gdzie odbywają się 
lekcje klas gimnazjalnych. Wiel­
ką pomocą jest dla starszej mło­
dzieży, gdy się zapozna z książką, 
która ma swe miejsce w polskiej 
literaturze. Książka taka daje 
młodzieży wiele wiadomości, za­
poznaj e z przebogatą historią 
Narodu Polskiego. Przez czytanie 
największych wieszczów, pisarzy 
— zapoznaje się z pięknym języ­
kiem literackim, uzupełnia braki 
językowe. Każdy uczeń czy też 
uczennica nowinni być członka­
mi biblioteki gimnazjalnej.

Wywiadówka

W dniu 7 lutego 1971 r., w nie­
dzielę od godz. 2:30 do 5-ej po­
południu odbędzie się doroczna

wywiadówka. Obecność rodziców 
na wywiadówce jest konieczna. 
Zależy nam wszystkim, byśmy się 
dowiedzieli z ust nauczyciela o 
postępach swojego dziecka.

Wielka Zabawa Karnawałowa

Wielka zabawa karnawałowa 
odbędzie się w pięknej sali Grand 
Ballroom Greek Cultural Center 
w dniu 30 stycznia 1971, przy ul. 
2727 W. Winona Ave. Prosimy już 
obecnie zamawiać stoliki na rę P. 
Rayskiej, w sklepiku.

Prosimy o przesłanie nam adre­
sów przyjaciół i znajomych, z któ­
rymi pragniemy zobaczyć się na 
tej zabawie. Zaproszenia będzie­
my wysyłać w najbliższym czasie. 
Zabawy Szkoły Pułaskiego znane 
są ze swej elegancji, przystępnego 
a smacznego bufetu — no i orkie­
stry, która dodaj e splendoru ca­
łości.

Kiosk z Polską Prasą

Przypominamy rodzicom, że w 
naszej szkole mamy kiosk, w któ­
rym można nabyć polską prasę 
miejscową. Obecnie zaprowadzili­
śmy również wysprzedaż polskich 
Płyt.

Wystawa Polskiej Płyty

Celem zainteresowania naszych 
rodzin polską pieśnią, muzyką i 
sztuką w dniu 24 stycznia 1971 r., 
w czasie Opłatka będzie można 
zwiedzać naszą skromną wystawę 
polskiej pieśni, muzyki i sztuki.

Będą również do nabycia płyty 
dla dzieci, t. j. bajki, opowiada­
nia. W tym dniu poznamy chóry 
miejscowe, z Polski, jak również 
naszych śpiewaków i śpiewaczki. 
Smaczna kawa, ciasta naszego 
sklepiku uzupełnia ten miłą im­
prezę. — Zdzisław Witt Sikora, 
Ref. Inf. Pras.

Apollo Pod Gilotyną
Od miesięcy już uchodzi za 

publiczną tajemnicę, że NASA 
i program księżycowych lą­
dowań APOLLO były głów­
nym celem cięć budżetowych 
i właściwie pytano się tylko 
jak często i jak głęboko cięcia 
te padną.

Pierwsze uderzenie spadło 
we wrześniu tego roku, kiedy 
dwa loty programu Apollo zo­
stały skreślone, o czym dono­
sił amerykański magazyn 
Newsweek. W ostatnim ty­
godniu ostrze gilotyny znowu 
spadło, tym razem na plano­
wane loty Apollo 16 i 17, któ­
re łącznie przedstawiają po­
łowę istniejącego programu.

Dla administratorów NA­
SA, ta egzekucja była oczy­
wiście nader bolesna. Celem 
uratowania innych długoter­
minowych projektów, NASA 
nosi się z zamiarem finanso­
wania w pierwszym rzędzie 
planów dla tzw. wahadłowej 
komunikacji w przes t r z e n i 
(space shuttle), gondoli kos­
micznej kilkurazowego użycia 
dla transportacji astronautów 
i naukowców pomiędzy zie­
mią a stacjami w przestrzeni, 
krążącymi dookoła ziemi. Te 
programy powinny utrzymać 
agencję i jej personel jeszcze 
przez kilka lat.

Uczeni amerykańscy są jed-1 
nak wyraźnie niezadowoleni 
ze skasowania lotów Apollo, 
ponieważ między innymi, a- 
stronauci mieli wziąć i przy­
wieźć do laboratoriów próbki

skał z księżycowego obszaru 
wyżynnego, który uchodzi za 
najstarszy i najbardziej inte­
resujący rejony księżycowej 
powierzchni.

Obecnie, po cięciach budże­
towych, eksperci obawiają się, 
że ten eksperyment będzie 
dokonany przed Amerykana­
mi przez sowieckie roboty na 
księżycu.

Choinka Polska 
w Czytelni

W czytelni publicznej na 
Logan Square, pnr 3255 Alt- 
geld ul. jest wystawiona pol­
ska choinka przybrana na 
wzór tradycyjnych choinek 
polskich. Choinkę udekorowa­
ła pani Barbara Ciepielowa 
o z d o bami reprezentującymi 
poszczególne dzielnice Polski.

Ornamentacje sporządził p. 
Stanley Ciepiela. Są tam rów­
nież polskie kartki świątecz­
ne ręcznie malowane, pokazu­
jące polskie kostiumy ludo­
we.

SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU 

Członkom i Całej Polonii 
— zasyła —

Klub 
Miasta Kołaczyce 

MARIA WOJTOWICZ, 
Prezeska 

WŁADYSŁAW KABAT, 
Sekretarz

NAJLEPSZE ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
Członkom i Całej Polonii

— zasyła —

KLUB PARAFII AUGUSTÓW
CHICAGO, ILLINOIS

Najserdeczniejsze Życzenia Wesołego i Radosnego 
Nowego Roku, Członkom, Przyjaciołom i Całej Polonii

— zasyła —
KLUB HYŻNE
Z Całym Zarządem

* B '3 ZWIĄZEK POLSKICH 
SPADOCHRONIARZY 

** w CHICAGO
ZAPRASZA NA

Sylwestra “Pod Spadochronem” 
DZIŚ

31 Grudnia. 1970 — do Sali Przybyło 
House of the White Eagle, 6839 Milwaukee Ave.

Wygodne, bezpieczne parkowanie. Doborowa orkiestra Varitones. 
Początek o 9-ej wiecz. Kolacja 10:30

DONACJA $15 z KONIAKIEM lub V.O.
Informacje i bi’ety do godziny 6 wiecz. do nabycia u F. Rudnicki 

5722 W. Addison Ave., Chicago 60634
Telefon 725-7730 — Po 6ej na miejscu.

Całkowity dochód na polskie cele społeczne.

PRAGNIEMY ZŁOŻYĆ NAJSERDECZNIEJSZE 
ŻYCZENIA

SZCZĘŚLIWEGO i RADOSNEGO NOWEGO ROKU 
Dla Klientów, Przyjaciół oraz Całej Polonii 

VOGT’S WINE SHOP, INC. 
1100 W. Adams Street

Telefon HA 1-2875



4 D7JENNTK ZWIĄZKOWY (ZGODA). CZWARTEK, 31-GO GRUDNIA, (DECEMBER), 1970

Dziennik Związkowy
POLISH DAILY ZGODA

Second-Class Postage Paid 
At Chicago, Illinois 

Published Daily except Sundays by

ALLIANCE PRINTERS 
AND PUBLISHERS. Inc.
1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

10.00
6.00
2.50

$8.00
5.50
3.25

$8.00
5.50
3.25

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesięcz. (Imo.) 4.00

W KANADZIE
Tylko 

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bez soboty) 
Poza Granice Chicago 
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00
Półrocz. (6 mos.) 13.50
Kwartał (3 mos.) 8.00
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago - Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00
Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. (Imo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)...15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Sobotni (gingle Saturday Copy) .....20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Noworoczna Rezolucja
Przełom Starego i Nowego Roku jest tra­

dycyjnym Świętem Ludzkiej Nadziei. Z 
ostatnią kartką zdartą z kalendarza, zdaje- 
my się przekraczać niewidzialną granicę, 
którą umowa ludzka wykreśla w niepojętym 
i niewymiernym Czasie. Dlatego może wła­
śnie ten Dzień jest jakgdyby symbolem prze­
dziwnej, głębokiej i niezmiennej tęsknoty 
i wiary Człowieka, że oto po przekroczeniu 
tej magicznej granicy może pozostawić za 
sobą wszystko to co było trudne, złe i bole­
sne, i wkroczyć w nowy okres ku temu co 
jest łatwe, dobre i miłe.

Wesprzyjmy tę wiarę w lepsze jutro dla 
nas, dla naszych Domów i Rodzin, dla Kraju, 
w którym żyjemy i dla dalekiej, biednej 
i umęczonej pod czerwonym knutem Ojczy­
zny, naszej i naszych Ojców — własną rezo­
lucją, codziennego i wzrrtbżonego wysiłku. 
Rezolucją wytrwałej pracy i oddania w 
służbie Wolności i Sprawiedliwości dla 
wszystkich ludzi i wszystkich narodów.

Niech ten wysiłek i poświęcenie nie będą 
tylko rzadkim i okazyjnym wynurzaniem 
się obojętnych “łodzi podwodnych” na pa­
triotyczną uroczystość dlb narodową paradę, 
ale stałą i rzetelną daniną obowiązku.

Obowiązku Człowieka wobec Społeczno­
ści. Obowiązku Polaka wobec Polonii i wo­
bec ciężko doświadczonego pod komunistycz­
ną o ku p a c j ą Narodu Polskiego w Kraju. 
Przekroczmy tę granicę Nowego Roku nie 
ospałym i powolnym krokiem zadowolonych 
z siebie i nieczułych na nic innego poza sobą, 
obojętnych i znudzonych przechodniów.

Wmaszerujmy w ten Nowy Rok zgodnym 
i świadomym swoich historycznych zadań 
szeregiem polskich pokoleń, które połączył 
Węzeł Krwi, Wyrok Wielkości i Dziedzictwo 
Niezwyciężonego Ducha Wolnego Narodu.

Szlak Infiltracji
Nosi on nazwę “Szlak Ho Chi Minh’a”. Nie 

jest to właściwie droga, lecz olbrzymi labi­
rynt wąskich dróg, przełęczy górskich i ście­
żek wśród dżungli — łącznej długości 6,000 
mil. Zaczyna się ten szlak na granicy Pół­
nocnego Wietnamu i przechodzi korytarzem 
szerokości 30 mil przez Laos z odgałęzienia­
mi do Kambodży i Południowego Wietnamu.

Tędy to przy pomocy pojazdów motoro­
wych, rowerów, wozów zaprzężonych w 
woły, rzecznych barek i ludzkich pleców 
Północny Wietnam dostarcza dziennie 60 
ton materiału wojennego do Połudn. Wiet­
namu. Tędy również przesunięto z północy 
na południe przeszło 500,000 ludzi.

Premier Laosu stwierdził niedawno, że 
gdyby nie “szlak Ho Chi Minh’a” — Północ­
ny Wietnam przegrałby wojnę w ciągu kilku 
tygodni.

Co miesiąc frachtowce z Sowietów i 
państw bloku sowieckiego przywożą 160,000 
ton ropy naftowej, żywności, broni, amunicji, 
opon i maszyn do budowy dróg. Punktem 
przeładunkowym jest port Haifong. Cały 
ten materiał przewozi się następnie na teren 
wojny. Do przewozu służy m. in. 3,000 sa­
mochodów ciężarowych z państw bloku so­
wieckiego, ale w porze deszczowej nie gardzi 
się również pieszymi tragażami. W obozie 
jeńców koło Sajgonu znajduje się człowiek, 
który przez kilka miesięcy przenosił na 
swych plecach ładunek pięciu pocisków do 
możdzieży 122-mm.

Po drodze znajduje się wiele stacji i ma­
gazynów. Do tego celu używa się nawet 
lejów po bombach, przykrytych płótnem 
i liśćmi.

Drogi naprawia i konserwuje “armia mró­
wek”, złożona z 'dziesiątków tysięcy robot­
ników, posługujących się maszynami, ale

również łopatami. Na ogół transport mate­
riałów 1 ludzi trwa od 6 tygodni do 2 mie­
sięcy. Ludzie otrzymują skąpe racje solone­
go mięsa, cukru i mleka w proszku. Zna­
lazłszy się w Laosie, otrzymują również ryż. 
Wielu choruje na malarię. Wszędzie przy 
drogach widać groby i szkielety ludzkie. De­
zercji prawie nie ma, bo ucieczka nie daje 
żadnych szans.

“Szlak Ho Chi Minh’a” jest stale bombar­
dowany. W czasie ostatniego suchego sezo­
nu było średnio 2,000 lotów bojowych tygo­
dniowo. Zadanie nie jest łatwe, szlak bo­
wiem jest broniony przez conajmniej 1,000 
stanowisk artylerii przeciwlotniczej. Przy 
tych nalotach zostało strąconych ponad 300 
bombowców.

Amerykańskie samoloty rozpoznawcze, 
obserwujące ten szlak, posiadają aparaty, 
umożliwiające widzenie w nocy, a także apa­
raty zrzucane na spadochronach i awizujjce 
wszelkie dźwięki na ziemi, nawet takie, jak 
odgłosy rozmowy.

Nie ulega wątpliwości, że naloty wyrzą­
dzają komunistom ciężkie straty, oceniane 
na 15 procent transportów. Uwzględniając 
również inne straty, Północny Wietnam mu­
si wysyłać 10 ton na każdą tonę materiału, 
która dociera do wojsk w Południowym 
Wietnamie.

INNI PISZĄ:
Jaki Będzie Rok 1971

GWIAZDA POLARNA. — Z okazji Nowe­
go Roku wszyscy składamy sobie życzenia. 
Zazwyczaj wchodzi w nie szczęście i powo­
dzenie. Często krótko podaj emy, aby “dosie- 
go” czyli następnego roku przyjaciela na­
szego spotkało wszystko to, czego sam sobie 
życzy.

W Kalendarzu Polskim na rok 1971, na 
40-ej stronicy został podany horoskop na 
najbliższe 12 miesięcy. Czytamy w nim, że 
kto się urodził pod Baranem, będzie miał 
rok szczęśliwy. Dla urodzonych pod Bykiem 
1971 będzie rokiem dziwnym. Radości będą 
się przeplatały z kłopotami. Natomiast 
świetnie wyjdą ci, co się urodzili pod Bliź­
niętami. Dla nich 1971 będzie rokiem boga­
tym. Fortuna obdarzy ich szczodrze. Do cze­
go się wezmą, będą się im sypały pieniądze. 
Zupełnie marny to będzie rok dla tych co 
się urodzili pod Rakiem. Czeka ich pech za 
pechem, chociaż na pocieszenie mają dostać 
interesującą propozycję w pracy. Dla uro­
dzonych pod Lwem będzie to rok przełomo­
wy. Ci, co się urodzili pod Panną nie mogą 
się skarżyć na niespodzianki. Czeka ich tylko 
rok normalny, czyli nic specjalnego. Kto się 
urodził pod Wagą, niech uważa, bo będzie 
miał kapryśny i niepewny. Urodzeni pod 
Niedźwiadkiem niech się wiele nie spodzie­
wają.- Czeka ich rok burzliwy.- Ci, spod 
Strzelca będą mieli rok sentymentalny, któ­
ry wręczy im klucze do serca ukochanej oso­
by. Dotyczy to wprawdzie osób wolnych, lecz 
innym też nie braknie wrażeń i przeżyć. Dla 
urodzonych pod Koziorożcem rok 1971 będzie 
korzystny. Tych co się urodzili pod Wodni­
kiem czeka rok wędrujący i wreszcie uro­
dzonych pod Rybami będzie 1971 rokiem wo-

' jowniczym.
Nie wdajemy się w to, jak dalece wyżej 

wymienione przepowiednie spełnią się. Po­
zostawiamy tę sprawę do rozważenia każde­
mu, kto interesuje się horoskopami. Nato­
miast wszystkim naszym Czytelnikom życzy­
my, aby 1971 był dla nich rokiem szczęśli­
wym jak dla tych spod Barana, bogatym jak 
dla tych spod Bliźniąt i korzystny jak dla 
tych spod Koziorożca, a nie pechowy, jak dla 
tych spod Raka, czy burzliwy jak dla tych 
spod Niedźwiadka, lub broń Boże nie wojow­
niczy jak dla tych spod Ryb.

Supersoniczne Samoloty
— i Buty

THE WALL STREET JOURNAL — Jedna 
z poważniejszych trudności, na jakie napo- 
potyka sprawa supersonicznych samolotów 
transportowych (SST) wynika — naszym 
zdaniem — z faktu, że zwolennicy takiego 
programu posługują się często tandetnymi 
wprost argumentami.

W czasie więc niedawne dyskusji w senacie 
na ten temat senator Henry Jackson popisał 
się następującym arcydziełem retorycznym: 
“Przeciwnicy programu SST twierdzą, że sa­
molot ten może i powinien być wyproduko­
wany zagranicą. Dlaczego nie powinno więc 
być produkowane zagranicą np. obuwie czy 
inne artykuły, jakie omawia obecnie senat 
w związku z projektem nowej ustawy han­
dlowej, tak aby amerykańscy producenci 
otrzymywać je mogli po tańszej cenie?”

Rzeczywiście — dlaczego nie? Jeżeli inne 
państwa zaopatrzyć mogą Stany Zjednoczone 
w pewne rodzaje obuwia, artykułów tekstyl­
nych — czy nawet w samoloty supersoniczne
— lepsze i tańsze, niż można to uczynić u nas 
w kraju, nie ma powodów do wyrzucania na­
szych zasobów w tak marnotrawczy sposób. 
Raczej powinniśmy wyszukać artykuły, ja­
kie możemy produkować lepiej i taniej niż 
inne kraje i skierować na taką działalność i 
nasze zasoby.

Są na pewno poważne, rozsądne argumen- ; 
ty, przemawiające za przynajmniej kontynu- I 
acją badań nad problemami supersonicznego I 
transportu lotniczego. Ale senat “nie kupił” , 

I wysuwanych w tej sprawie protekcjonistycz-1 
nych argumentów — nie “kupi” ich społe­
czeństwo. I

OMAWIA OSTATNIE FAKTY I ZDARZENI A Z DZIEDZINY .AOL.TYXJ.KULTURY, WIEDZY, HUTWW, 
I PROBLEMÓW SPOŁECZNYCH_

' 1 ............... --------- ł—.'-L-:.--

Tajemnice
Alianckich Sztabów 

w II Wojnie Światowej
Do Siego Roku 1971 Czytelnikom Kalejdosko­

pu.— O Tym Jak Dawniej w Sylwestra Się 
Bawiono.— Bywały w Warszawie Karna­
wały ...

W dniu nadchodzącego No­
wego Roku 1971-go składam 
wszystkim Czytelnikom Ka­
lejdoskopu serdeczne życzenia 
zdrowia, osobistego powodze­
nia i sukcesów po linii zawo­
dowej. Rok ubiegły, zarówno 
w US, jak na całym, świecie, 
nie należał do najszczęśliw­
szych. Pewien impas gospo­
darczy, w jakim znalazła się 
gospodarka Stanów Zjedno­
czonych, rzutował i na życie 
osobiste wielu z nas. Szerząca 
się plaga przestępczości, bez­
karne akcje terrorystów, po­
rywających samoloty i poje- 
dyńcze osoby — o ile nas bez­
pośrednio nie dotykały, to 
jednak wzbudzały przerażenie 
przed szalejącą plagą bezpra­
wia. Lecz już ostatnie tragicz­
ne wypadki w Polsce uderzy­
ły nas bezpośrednio poprzez 
naszych bliskich i krewnych 
którzy je musieli odczuć na 
własnej skórze.

Miej my nadzieję, że Nowy 
Rok, który dzisiaj w nocy spo. 
tykamy będzie szczęśliwy za­
równo dla nas samych, jak i 
całej ludzkości.

• * •
Dziś w nocy, w restaurac­

jach, salach i domach prywat­
nych będziemy witali Nowy 
Rok. Będą strzelały korki 
szampana, będzie się lało wi­
no i podniosą się ręce z kie­
liszkami do noworocznego to­
astuj Życzenia, uściski, poca­
łunki a później muzyka, ta­
niec i szał zabawy sylwestro­
wej. A jak to dawniej bywało, 
z tradycją „Sylwestra”?

O zabawach sylwestrowych 
lat dawnych pisze świetna 
dziennikarka i kronikarka 
Warszawy, Karolina Beylin.

* * ♦
Starym zwyczajem war­

szawskim obchodzono uro­
czyście ostatnią noc odchodzą­
cego roku i ta noc otwierała 
bale karnawałowe Warszawy. 
Wiadomości o tych zabawach 
mamy od czasów panowania 
króla Augusta II Sasa. W 
dzienniku „Nowiny Warszaw­
skie” z roku 1731 znaleźć moż­
na następującą pierwszą pra­
sową wiadomość o warszaw­
skim Sylwestrze:

„W niedzielę 31 decembris 
był u Króla Jegomości bal, na 
którym się wszyscy przytom­
ni tu ichmoście w maskach i 
bez masek znajdowali. Pozwo­
lono także wejść wszelkiej 
kondycji ludziom maskowa­
nym, dla których osobliwe a- 
partamenta i muzyka była. 
Tejże nocy o godzinie 12 po 
wystrzeleniu z armaty zaczęła 
się przed pałacem muzyka 
janczarska i grandmuszkiete- 
rów przy odgłosie trębaczów 
i kotłów królewskich. Dopie­
ro nieustannie z osiemnastu 
armat ognia dawano, a król 
Jegomość natenczas będąc na 
sali, gdzie zgromadzeni ich- 
mościowie tańcowali, od nich 
kongratulacje nowonastępu- 
jącego roku odbierał. Tandem 
chmościowie sobie wzajemnie 
powinszowali.”

W tym też czasie zaczęły 
się pierwsze reduty warszaw­
skie, jak nazywano maskara­
dy i bale kostiumowe, nie tyl­
ko na dworze królewskim, ale 
także i na mieście. A więc na 
ulicy Piekarskiej (nr hipot. 
105), w Rajtszuli (tam gdzie 
dziś ulica Królewska koło O- 
grodu Saskiego), w salach pa­
łaców Przeździeckich, Radzi­
wiłłów, Jabłonowskich. Lud 
nazywał te zabawy publiczne 
„ochotami”. Pierwszym przed­
siębiorcą urządzającym redu­
ty był niejaki Salwator. Mó­
wiono o nim w Warszawie, że 
za dochody, jakie osiągnął z 
paru karnawałów, wymuro­
wał sobie kamienicę na No­
wym Mieście. Dopiero po pa­
ru latach zjawili się jego kon­
kurenci.

W latach od 1740 do 1750 ro­
ku już za panowania Augusta 
III Warszawa tak polubiła 
karnawałowe reduty, że da­
wano je od października do 
adwentu, w same zapusty po 
trzy do pięciu razy na tydzień, 
zaś w niedziele w paru naraz 
miejscach Warszawy. Oblicza­
no wówczas, że w ciągu jedne­
go dnm na takich zabawach 
było do 6 tysięcy warszawia­
ków rmmo, że cena biletu wy- 
no~’ła dużą na te czasy sumę: 
9 zło od osoby. Przed lokala­
mi balowymi stał tłum przy­
glądający się tym, którzy wy­
siadali z pojazdów, przybrani 
w domina, lub specjalne ko­
stiumy z twarzami zasłonięty-

szczególnie huczne. Przyby­
wali na nie wówczas będący 
w Warszawie cudzoziemcy, 
przedstawiciele dworów za­
granicznych, którzy też sami 
urządzali w swych siedzibach 
bale dla warszawiaków. Prze­
szedł więc do historii masko­
wy bal, jaki w dniu 13 lutego 
1765 roku poseł hiszpański 
d’Aranda wydał na tysiąc o- 
sób w pałacu Kossowskich na 
Bielańskiej. Tańczono w ctze- 
rech salach, w innych stały 
stoły z wytwornymi zakąska­
mi i napojami. Bawiono się do 
białego rana. Zachowała się 
też wiadomość o balu, który 
w 1777 roku wydał Stanisław 
August dla ówczesnego posła 
tureckiego. Bal odbył się w 
pałacu na Krakowskim Przed­
mieściu (nr hip. 387).

Bale te przeznaczone były 
zasadniczo dla towarzystwa z 
najwyższych sfer, ale podsta- 
rościowie, dworzanie, służba 
wielkich panów, mieszczanie 
pod osłoną masek wkradali się 
niekiedy na te reduty. Dopie­
ro w kilkadziesiąt lat potem 
zaczęto urządzać bale przez­
naczone dla szerszej publicz­
ności. Nazywano je balikami, 
renelagami, piknikami, kasy­
nami a później „balami przy­
jacielskimi”. Były to zabawy 
urządzane w kamienicach pry­
watnych przez ich właścicieli. 
Zachowało się z tych czasów 
następujące zawiadomienie 
drukowane: „W domu konsy- 
liarza Szubalskiego BAL EN 
MASQUE odprawiony będzie 
dwa razy na tydzień — w so­
boty i niedziele. Imć Pan kon- 
syliarz dom swój na ten bal 
przeznaczył. Bilet kosztuje 
tynfów 5. Jedenia i trunków 
bardzo tanio dostać można. 
Karety pod wspomnianym do­
mem znajdować się będą do 
przywożenia i odprowadzania 
masków, od których to karet 
każda osoba po 4 szóstaki za­
płaci.”

Sylwestrowe zabawy na 
Zamku ustały jeszcze za pano­
wania Stanisława Augusta. 
Witano odtąd rodzący się No­
wy Rok w inny sposób. „Ga­
zeta Warszawska” z roku 1784 
daje nam dokładny opis tej u- 
roczystości. Dzień noworocz­
ny rozpoczynał się salwą stu 
strzałów z armat. Otwierały 
one poranną galę u dworu. 
Marszałek Wielki Koronny 
Mniszech składał królowi ży­
czenia „w imieniu senatu i 
ministeryj”. Odprawiano na­
stępnie nabożeństwo w Kole­
giacie Świętojańskiej. Odpra­
wiał je biskup ks. Narusze­
wicz w obecności króla i ca­
łego dworu. Król wracał na 
Zamek, gdzie składali mu ży­
czenia posłowie cudzoziemscy. 
Wieczór był zarezerwowany 
na powinszowania dam. Na 
zakończenie wieczoru w rzę- 
śiście iluminowanej setkami 
świec sali balowej Zamku od­
bywał się uroczysty koncert.

Po domach prywatnych u- 
rządzano bale sylwestrowe u- 
rozmaicone najróżniejszymi 
niespodziankami. Znany na 
Starym Mieście w wieku 
XVIII kupiec Kacper Janicki 
miał zwyczaj notować w rap- 
tularzyku codzienne zdarze­
nia. W jego notatkach prze­
chował się opis takiego balu 
sylwestrowego w domu jed­
nego z ówczesnych bogatych 
bankierów królewskich pana 
Szyllera na Nowym Mieście. 
Oto po wytwornej i obfitej 
wieczerzy gospodarz rozdawał 
gościom wiersze okolicznoś­
ciowe, drukowane na atłasie, 
oraz dary: panom stare wy­
trawne wina, paniom — słody- 

| cze, kwiaty, wonne kadzidła, 
i Gdy panowie zasiedli do kart, 
to po zakończeniu partii ze 

' zdumieniem stwierdzili, że 
j wszyscy wygrali z wyjątkiem 
gospodarza. Resztki jakie po- 
zost"ły z potraw (a było tego 
niemoto) wyniesiono na srebr­
nych tacach przed dom i roz­
dawano je zgromadzonym tam 
ubogim.

W wieku XIX zabawy pub­
liczne w wieczór Sylwestro­
wy rozpoczęły się dopiero ko­
ło roku 1820, a gdy w roku 
1821 otwarto Resursę Kupiec­
ką na ulicy Senatorskiej bato 
sylwestrowe i karnawałowe 
odbywały się tam już regu­
larnie.

Następnymi salami, przez­
naczonymi na bale, były: sato 

j Ratuszowa, oraz sala w Teat- 
I rze Narodowym, mieszczącym 
! się jeszcze na placu Krasiń- 
' skich. W roku 1825 prasa za- 
' notowała, że na balu sylwest- 

w Teatrze Narodo-
mi czarnymi maskami.

Za panowania Stanisława rowym
Augusta karnawały były i wym było 330 osób.

przerwaniem dalszego dopły­
wu bombowców amerykań­
skich do Anglii. Generał Mar­
shall całkowicie poparł wów­
czas gen. Arnold’a. W długim 
przemówieniu na posiedzeniu 
Szefów Połączonych Sztabów 
Alianckich w grudniu 1943 
roku gen. Arnold oświadczy, 
że w innych rejonach wojen­
nych, dowódcy lotniczych jed­
nostek amerykańskich odidiali 
na cele operacyjne od 60 do 
70% wszystkich sił w ich dy­
spozycji. W Wielkiej Brytanii, 
stwierdził gen. Arnold, ten 
stosunek jest dużo niższy, naj­
wyżej 50%. “Nie widzę żad­
nego powodu”, mówił Arnold, 
“dlaczego nie powinniśmy 
przeznaczać na cele bombar­
dowań w Europie 70% na­
szych sił lotniczych”.

Generał Marshall całkowi­
cie zgodził się z argumentacją 
gen. Arnold’a, i dcidiał że jeśli 
amerykańskie bombowce z 
Wielkiej Brytanii nie osiągną 
takich samych wyników, jakie 
dają dzienne bombardowania 
amerykańskie w innych czę­
ściach świata, to Stany Zjed­
noczone nie będą miały żad­
nego usprawiedliwienia .dila 
trzymania tak wielkich sił po­
wietrznych w Wielkiej Bryta­
nii.

Z tych samych dokumen­
tów, opublikowanych w dwa­
dzieścia pięć lat po zakończe­
niu wojny, wynika również, 
że decyzja wstrzymania ofen­
sywy alianckiej na wiosnę 
1945 roku, co umożliwiło Ro­
sjanom pierwszeństwo wej­
ścia do Berlina była podjęta 
wyłącznie przez Eisenhowera 
i bazowana na przesłankach 
czysto, militarnych, a nie po­
litycznych, jak to przez długi 
czas utrzymywano. W depe­
szach Eisenhowera dio Stalina 
i do Washingtonu, z tego okre­
su wynika, że pomniejszenie 
roli Berlina, jako objektu 
wojskowego było rezultatem 
jego oceny militarnej i wy­
łącznym powodem jego decy­
zji nakazującej powstrzyma­
nie marszu zwycięskich armii 
alianckich nad Elbą.

W odpowiedzi na depeszę 
Eisenhower’a, Stalin wyraził 
się, iż jest tej samej opinii co 
Eisenhower że Berlin stracił 
swoje strategiczne znaczenie i 
w związku z tym, wydał roz­
kazy swoim naczelnym do­
wódcom. aby przeznaczyli do 
uderzenia na Berlin tylko dru­
gorzędne jednostki Armii 
Czerwonej. Podobna decyzja 
zapadła również w stosunku 
do Pragi i dla tydh samych po­
wodów. Decyzję Eisenhower’a 
poparli całkowicie amerykań­
scy Szefowie Sztabowi, były 
prezydent Harry S. Truman, 
pomimo sprzeciwów brytyj­
skiego premiera Winston 
Churohill’a i brytyjskiego 
Sztabu Generalnego.

♦ * *
Ujawnione obecnie tajem­

nice alianckich sztabów gene­
ralnych w Ii-ej Wojnie Świa­
towej będą napewno bodźcem 
do nowych spekulacji i hipo­
tez politycznych i strategicz­
nych. Znamiennym faktem 
jest oczywiście “timing” wy­
brany dla publikacji tych naj­
dłużej chyba strzeżonych se­
kretów brytyjskich i amery­
kańskich sztabów i gabinetów. 
Wynika z nich niezbicie, że na 
najwyższych szczeblach dy­
spozycyjnych Stanów Zjed­
noczonych i Wielkiej Brytanii, 
istniała u wielu czołowych lu­
dzi nieufność co do istotnych 
imperialistycznych celów Ro- 
sjii Sowieckiej i przewidywa­
nie niebezpieczeństw, jakie 
mogą wyniknąć z komuni­
stycznej ekspansji w sercu 
Europy. Ujął to w kilka lat 
później lapidarnie premier 
brytyjski Clement Attlee, 
który w programowym prze­
mówieniu w Izbie Gmin po­
wiedział z typowym angiel­
skim “understatement”. , O- 
bawiam się, że wypędziliśmy 
hitlerowskiego Belzebuba — 
sowieckim diabłem”.

A.L.

Jak podaj e Associated 
Press, w ubiegłym tygodniu 
opublikowano jednocześnie w 
Londynie i Washingtonie ofi­
cjalne protokóły posiedzeń 
Szefów Połączonych Sztabów 
Alianckich w Ii-ej Wojnie 
Światowej. Protokóły te uja­
wniają, po raz pierwszy, plany 
brytyjskich i amerykańskich 
dowódców, pod koniec 1943 
roku, w związku z postępami 
sowieckiej ofensywy we 
Wschodniej Europie.

Dyskutując możliwości od­
rzucenia Rosjan, na wypadek 
gdyby ich ofensywa groziła 
podbiciem hitlerowskich 

j Niemiec, generał George C. 
'Marshall. Szef amerykańskie­
go Sztabu Generalnego, zwró­
cił się z zapytaniem do swo­
jego brytyjskiego odpowied­
nika, w sierpniu 1943 roku, 
czy sądzi, że Niemcy przyszły- 

I by z pomocą Aliantom w wy­
padku inwazji Europy, aby 
“odrzucić Rosjan”.

W odpowiedzi, gen. Sir 
Allan Brooke, Szef brytyj­
skiego Sztabu Generalnego, 
zakomunikował gen. Mar­
shall’owi że jego myśli idą w 
tym samym kierunku. Jedna­
kowoż nadmienił, że Edward 
Benesz, ówczesny szef rządu 
czeskiego na wygnaniu jest in­
nego zdania i sądzi że Rosja­
nie nie będą natychmiast pró­
bowali owładnięcia całą Euro­
pą Środkowo-Wschodnią. Bry­
tyjski marszałek zacytował 
wówczas słowa Benesza, że 
“Rosja Sowiecka tak się wy­
krwawi w wojnie, że będzie 
potrzebowała wielu łat na od­
budowę swojej gospodarki”.

Komentując dyskusję na 
jednej z sesji sztabów alian­
ckich, gen. Marshall zuważył, 
że Rosja “kieruje coraz bar­
dziej wrogie spojrzenie na 
świat kapitalistyczny”. Jak­
kolwiek protokóły posiedzeń 
alianckich sztabów general­
nych nie odzwierciedlają mo­
tywów tej opinii, wygląda na 
to, że wrogość rosyjska zosta­
ła wywołana w pierwszym 
rzędzie odmową Aliantów do 
inwazji Europy tak spiesznie, 
jak by to Rosjanom dogadza-

Już w początkowej fazie 
Ii-ej Wojny Światowej, Ali­
anci zaczęli traktować Rosję i 
jej cele z pewną ostrożnością. 
Szefowie połączonych alian­
ckich sztabów zlecili technicz­
nym doradcom szczegółowe 
przestudiowanie i zaopiniowa­
nie, jakiego rodzaju bronie i 
informacje nie powinny być 
wysłane do Rosji, a co do ja­
kich broni mają oni wątpli­
wości.

Brytyjski Szef Sztabu, acz­
kolwiek aprobując naogół o- 
pinię Benesza, oświadczył gen. 
Marshallowi iż jego zdaniem, 
Rosja zażąda części Polski, 
przynajmniej części państw 
bałtyckich i koncesji na Bał­
kanach.

Strategia przeciwko Japonii 
była bazowana przez alian­
ckich szefów sztabów na po­
glądzie że Rosja nie wypowie 
wojny Japonii, a jeśli nawet 
wypowie, to będzie to tak 
późno, że nie będzie to miało 
żadnego wpływu na rezultat 
już wtedy oczywisty.

Alianscy dowódcy wojskowi 
byli natomiast prawie bez 
przerwy uwikłani w częste 
kontrowersje i sprzeczne opi­
nie co do strategii na frontach 
europejskich. Raz po razie, 
Brytyjczycy usiłowali prze­
prowadzić znaczne redukcje 
swoich sił na Pacyfiku, celem 
przerzucenia ich na Atlantyk 
w związku z planowaną inwa­
zją “Europejskiej fortecy”, ale 
amerykańscy sztabowcy sta­
nowczo się temu stanowisku 
opierali i ostatecznie postawili 
na swoim.

Gen. Henry (Hap) Arnold, 
ówczesny Szef Sztabu amery­
kańskiego lotnictwa, był do 
tego stopnia rozzłoszczony 
bardzo miernymi wynikami 
bombardowań na terenie Eu­
ropy baz w Wielkiej Brytanii, 
że zaledwie na siedem mie­
sięcy przed D-Day groził

Sprawy Rolne w Polsce
Z prasy warszawskiej do­

wiadujemy się, na czym pole­
ga i jak działa Państwowy 
Fundusz Ziemi. W tej chwili 
rozporządza on obszarem 
przeszło 1 miliona hektarów 
gruntów, w tym 850,000 hek­
tarów użytków rolnych. Na 
resztę składają się nieużytki, 
bagna, tereny zalesione itp.

Państwowy Fundusz Ziemi 
powstał po parcelacji z re­
sztek “gruntów poobszami- 
czych”. Obecnie podstawo­
wym źródłem nabytków są 
gospodarstwa opuszczone, lub 
przejmowane przez państwo 
od rc’mk'w w zamian za ren- 

| tę. Zóaizają się również wy­
padki, że ziemia przechodzi 
na własność PFZ z braku 
osób, uprawnionych do dzie­
dziczenia majątku.

Głównym kontrahentem 
PFZ są PGR-y. W ubiegłych 
5 latach przejęły one ponad 
300,000 hektarów ziemi. 70,000 
ha przekazano spółdzielniom

produkcyjnym, a ponad 250 
tysięcy ha kupili od państwa 
indywidualni rolnicy. Ponad­
to część zapasu ziemi wy­
dzierżawiono bądź indywidu­
alnym rolnikom, bądź kółkom 
rolniczym.

Najlepsze wyniki dają w 
Polsce gospodarstwa od 7 do 
15 hektarów. To też PFZ 
sprzedaj e indywidualnym rol­
nikom, posiadającym mniej­
sze działki, ziemię na upełno­
rolnienie. Spłaty są rozłożone 
na 30 lat, nabyta ziemia jest 
zwolniona od podatku grunto­
wego na 5 lat, a od przymuso­
wych dostaw na 3 lata. W Bie­
szczadach, gazie warunki są 
znacznie trudniejsze, kredyt 
sięga do 300,000 zł., a raty roz­
łożone są na 40 lat.

Ceny ziemi, sprzedawanej 
przez PFZ, wynoszą od 900 zł. 
za hektar “gdzieś na bie­
szczadzkim odludziu”, do 36 
tysięcy zł. za hektar ziemi I 
klasy w strefie miejskiej.
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Garden Reported 
As Title Bout Site

New York (UPI)—After 
a few “details” are cleared 
up the heavyweight title 
showdown between Joe Fra­
zier and Cassius Clay will 
be headed for Madison 
Square Garden on March 8.

Both fighters have already 
agreed to the terms for the 
bout, a guarantee of $2.5- 
niillion per man, and if all 
goes smoothly the official 
announcement will be made 
on Tuesday.

The first detail is presen­
tation of a check for $5-mil- 
lion representing the $2.5- 
million guaranteed for each 
fighter. A California organi­
zation, headed by Chartwell 
music officer and entrepre­
neur Jerry Perenchio, will 
put up $4.5-million, and the

A film featuring high spots 
of the first rolloff for the 
ABC Tournament Classic di­
vision championship is the 
newest addition to the ABC’s 
free film library, Titled ‘The 
Big Spare’, the 10^ minute 
color production captures the 
colorful moments of the dra­
matic battle for Classic divi­
sion honors that took place 
in the Knoxville Civic Coli­
seum.

The films shows how the 
Dick Weber Wrist Masters, 
led by Weber himself, take 
an early lead before giving 
way to a fabulous surge by 
The Five, a specially organ­
ized crew of professionals 
headed by Jijn Stefanich.

Mod World Expo 71 
Opens Today

Chicago’s first Mod World 
Expo ‘71, including the In­
door Pop Festival, gets under 
way at 11 a.m. today at the 
Amphitheatre with 200 
booths displaying the styles 
and trends of the day run­
ning until 10 p.m.

The Pop Festival, featuring 
the Byrds, Sugarloaf, Ele­
phant’s Memory, McKendree 
Spring, Brownsville Station 
and Trilogy, will go on con­
tinuously until 9 p.m. An art 
fair and showings of W. C. 
Fields, Laurel and Hardy 
and Marx Brothers movies 
are other attractions.

Starting at 8 p.m. this eve­
ning at the Coliseum, the 
Expo’s New Year’s Eve Gala 
with the Byrds, Sugarloaf, 
Elephants’ Memory and Mc­
Kendree Spring joined by 
the famous Alice Cooper 
group, will be held.

Action the final three days 
through Sunday all will take 
place at the Amphitheatre, 
from 11a.m. to 11p.m. daily. 
Friday’s lineup of groups 
will be the Byrds, Lee Mich­
aels, Sugarloaf, Illusion and 
Gypsy. On Saturday it will 
be Canned Heat, Buddy 
Miles, Crow, Mason Proffit, 
Gypsy and McKendree 
Spring and same cast for 
Sunday except for Siegal 
Schwall replacing McKen­
dree Spring and Gypsy.

More than 50 categories, 
including botiques, stereo, 
motorcycle, guitars and lea­
ther good, will be displayed 
in the exhibition area.

Garden will foot $500,000 of 
the bill.

The Garden will handle 
the live end of the show, and 
the Californians, who include 
several Hollywood personali­
ties such as Andy Williams, 
will handle all the ancillary 
rights.
,A Garden spokesman called 
the announcement “prema­
ture, with some details still 
to be worked out”.

The entire gross receipts 
are expected to reach nearly 
-$10-million. The biggest pre­
vious gross receipts were 
$$4,747,690 for the second 
Sonny Liston-Floyd Patter­
son bout in 1963 in Las Veg­
as.

The actual signing of the 
contracts will end one of the 
biggest bidding wars ever.

The Five blasts an 1162 mid­
dle game to move ahead of 
Weber’s team by two pins. 
Then the fireworks explode 
as an unheralded bunch of 
youngsters — the Merchant 
Enterprises of New York city 
—fight their way to the top.

The Big Spare, which 
draws its title from the 
tough shot anchorman Mike 
McGrath has to make in the 
final frame for the Mer­
chants, is the 19th title cur­
rently available for borrow­
ing from the ABC Film Li­
brary, 1572 East Capitol dr., 
Milwaukee, Wis. 53211, The 
16 mn. production is the 11th 
added to the library in nine 
years; a film of the 1970 ABC 
Masters will be released 
shortly.

The Big Spare shows high­
lights of the first rolloff for 
the Classic title. The six 
highest scoring teams after 
three games returned for a 
three game rolloff. In previ­
ous years the Classic title 
had been decided on six 
games rolled in blocks of 3 
each. The film was written 
and directed by Bruce Pluck- 
hahn, ABC public relations 
manager. It was produced by 
Kluge Film Productions of 
Milwaukee. It is available 
for bowling league meetings 
and banquets association ga­
therings, civic, social, frater­
nal and religious groups and 
is cleared for television.

Blanda Named 
AFC’s Player 

Of Year By UPI
Former Bear George Blan­

da, whose last-minute hero­
ics insured a division title 
for the Oakland Raiders, has 
been named Player of the 
Year in the American Foot­
ball Conference by United 
Press International.

Blanda, 43, personally 
brought the Raiders from be­
hind to four wins and a tie 
in the final minutes of five 
successive games from Oct. 
25 to Nov .22.

Blanda, who earned the 
honor in 1961, as a player 
for the Houston Oilers, got 
23 votes. Quarterbacks John­
ny Unitas of the Baltimore 
Colts, and Blanda’s Raiders 
teammate Daryle Lamonica 
each received two votes in 
the ballotting.

Bacheler Becomes 
Winner In 

First Marathon
Atlanta, (UPI) — Olympic 

runner Jack Bacheler, com­
peting in h’s first marathon, 
won the Peach Bowl mara­
thon with ease recently, set­
ting a new record in the 
process.

The one-time University 
of Florida track star now 
running for the Florida 
Track Club, covered the 26- 
mile, 385-yard race in 2 hrs., 
and 22 minutes—4 minutes 
and 4 seconds off the record 
for the 18-year-old race. 
Bacheler, a member of the 
U. S. Olympic team in 1968, 
had been regarded as one of 
America’s top six-mile run­
ners and had never before 
tried the marathon.

Jeff Galloway, also run­
ning for the Florida Track 
Club and a native of Atlanta, 
was second. Galloway was 
timed at 2:23.08._________

Iowa Artist’s 
Duck Stamp 
Design Wins

Washington, (UPI) — The 
1971-72 duck stamp will fea- 
ture three cinnamon teal 
painted in water colors by 
Maynard Reece of Des 
Moines, who now has won 
five of the national competi­
tions for the stamp.

David A. Maass of Owa­
tonna, Minn., took second in 
this year’s j u d g i n g with 
another cinnamon teal pic­
ture. Reece was third with 
painting of a black-bellied 
tree duck. Artists from 32 
states and the District of Co­
lumbia had entries in the 
competition.

The duck stamp is sold at 
post offices for $3 and wa­
ter-fowl hunters are required’ 
to but it. Proceeds from the 
sale are used for federal 
game-management projects.

500 Racers To Seek 
Snowmobile Gold
Eagle River, Wis., (Sne- 

cial) The starting field for 
the eighth annual World’s 
c h a m p i onship Snowmobile 
Derby here Jan. 20 thru 24 
will be limited to 500 racers, 
Chairman Red Dobbe an­
nounced, Ten finalists will 
drive in the $7,500 champi­
onship event on Sunday af- 
ternoon, Jan. 24._________

Lectures At Library 
In January

Dr. Preston Bradley, a 
member of the Board of Di­
rectors of the Chicago Public 
Library, will give a series of 
free lectures during January 
in the Central library, Ran­
dolph St. and Michigan Ave.

Each Thursday at 12:15 
p.m., Dr. Bradley will speak 
on the subject “Let’s Look 
At Man”. The schedule is as 
follows:

January 7 - The Crazy Ape
January 14 - Life Versus 

Death.
January 21 - Living In 

Two Worlds.
January 28 - Is There A 

Way Out?
All programs are held in 

the auditorium, 2nd floor, 
andolph St. side of the Cen­
tral library.

Polish Recordings 
Output For The West

The Big Spare Is Newest 
Film In ABC Free Library

Features Drama Of 1st Classic Rolloff

__ QUALITY HI-SPEED

Printing Service

FOR A JOB 

THAT’S RIGHT 

THE FIRST TIME

We’ll design a letterhead 
for you to fit all required 
specifications... or follow 
your design. Whatever 
your printing need—you 
get the best here . « <

Alliance Printers & Publishers, Inc.
1201 MILWAUKEE AVE.

BR 8-8700

London — Southern Music 
has signed a five-year pact 
to publish all of Poland’s mu­
sic output—classic, pop, film, 
theatrical—«in the west.

The deal was concluded 
with the Polish State Depart­
ments, Auors’s Agency and 
ZAIKS latter the Polish 
equivalent of Britain’s Per­
forming Rights Society.

The first recording will be 
“Love Doesn’t Grow On 
Trees”, sung by one Maryla, 
23-year-old winner of last 
year’s Opole (Poland) song 
festival.

Top Dodger Rookies
Los Angeles, (UPI)—When 

I the Dodgers’ Ted Sizemore 
was voted National League 
1969 Rookie of the Year, he 
was the seventh Dodger to 
gain that honor since 1947. 
Other Dodger rookie stars 
were Jackie Robinson, Don 
Newcombe, Junior G;lliam, 
Joe Black, Frank Howard 
and Jim Lefebrve.

Austria Trade
t Poland’s trade with Aus- 
i tria last year climbed to the 
equivalent of $96 million 

■from $$91 million in 1968.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
________ ZYGMUNT ». BOBIN___________________

Niech Pokój Ogarnie Całą Ziemię...
NIECO więcej jak rok od-1 swoją sławę, dramatyczność, 

daleni jesteśmy od letnich swój własny obrzęd i sobie 
igrzysk olimpijskich, które właściwą estetykę, a Między- 
odbędą się w 1972 roku w narodowy Komitet Olimpijski 
Monachium i dlatego wy­
siłki wszystkich nas powin-
ne być jak najbardziej wy­
tężone by dopomóc Polskie­
mu Komitetowi Olimpijs­
kiemu w wysłaniu nie tyl­
ko jak największej, ale jak 
najsilniejszej ekipy polskiej 
w samo serce Niemiec, gdzie 
zrodził się ruch hitlerowski. 
Wysłaniem silnej ekipy pol­
skiej zapiszemy ponownie w 
historii polskiego sportu — 
piękną kartę naszej pomocy.

* * *
NIEWIELE jest jednak tak 

pięknych kart w dziejach 
ludzkości, j a k starogreckie 
igrzyska olimpijskie. Na kar­
tach tych pisano dzieje z górą 
tysiąca lat. Przemawiają dziś 
do naszej wyobraźni owi lu­
dzie pełni harmonii — piękni 
i dzielni, silni, sprawni i wyj 
trwali; ów ich “pokój boży”, 
na zapowiedź którego milkł 
szczęk broni, cichły waśnie, 
panowała zgoda.

« * •
POZOSTAŁY po nich 

dzieła niezrównanych rzeź­
biarzy — Myrona, Polikleta, 
Lizypa, Fidiasza, strofy naj­
większego z piewców sławy 
olimpijskiej — Pindara i 
Simonidesa. Zastygli we 
fragmentach ćwiczeń, zma­
gań, walki i obrzędów — 
zdobią dalej posklejane cze­
repy waz i amfor. Pozosta­
łe po nich pamiątki stoją w 
zaciszach muzeów, co pe­
wien czas starannie omiata­
ne z kurzu; archeolodzy 
snują plany nowych wyko­
palisk.

...
W DZISIEJSZEJ Olimpii, 

w dolinie między wodami 
Kladeosu i Alfejosu hiwiele 
pozostało z tego, co oni stwo­
rzyli. Nie zmienił się tylko 
krajobraz — platany, cypry­
sy, pinie i dzikie oliwki, błę­
kit nieba i słońce, które tak 
samo świeci dziś, jak świe­
ciło dawnej Helladzie.

* * *
ŚWIAT antyczny jest 

martwy i ożywić się nia da. 
Pozostawił jednak po sobie 
niezniszczalny spadek — 
iaeę olimpijską. Wskrzeszo­
na po przeszło półtora ty­
siąca lat, tętni życiem, opa­
nowuje już nie tylko miasta 
czy prowincje ale wszystkie 
kraje, kontynenty, świat ca­
ły. nicz olimpijski rozpala 
w sercach ludzi ducha po­
koju, przyjaźni, zbratania.

$ * *
IGRZYSKA olimpijskie sta­

ły się pasjonującą demonstra­
cją możliwości fiz y c z n y c h 
człowieka i żywym przykła­
dem uczciwej gry. Mają one 

stał się potężną, drugą po ONZ 
(Narody Zjednoczone) orga­
nizacją światową.

...
GDY zamiast helleńskiego 

spondofora telewizja zapo­
wie czas Igrzysk, ulice w 
większości miast opustosze­
ją; pomyślcie wówczas,—że 
równocześnie z wami przy 
szklanych ekranach zasią­
dzie pół miliarda ludzi! Nie­
wiele jest na świecie uro­
czystości, wokół których 
skupia się zainteresowanie 
tylu ludzi.

* * *
GDY nowożytny ruch olim­

pijski stawiał pierwsze kroki, 
Polska była w okowach nie­
woli. Na tych czy innych ig­
rzyskach olimpijskich poja­
wiali się pod obcym godłem 
Polacy z zaborów, wierząc że 
przyjdzie czas, gdy przyw- 
dzieją koszulki z białym or­
łem. Tylko niektórzy docze­
kali ziszczenia swoich marzeń. 
Nadszedł jednak dzień uprag­
niony, Polska weszła do wiel­
kiej rodziny narodów zrze­
szonych pod olimpijską flagą.

* » ♦
NIEŁATWE i ubożuchne 

były początki polskich spor­
towców. Kraj boleśnie od­
czuwał skutki stupięćdzie- 
sięcioletniej niewoli, brak 
było doświadczeń, wyspor­
towanej młodzieży, pienię­
dzy i zrozumienia. Ale pier­
wsze medale, jak pierwsza 
wypłata, jeszcze skromna, 
wynagradzana ksią ż k a m i 
srebra i brązu, ożywiły du­
cha olimpijskiego społeczeń­
stwa i kraju.

« • *
W’ NASTĘPNYCH latach 

złote medale Konopackiej, a 
później Kusocińskiego i Wala- 
siewiczówny, — szlachetnym 
dźwiękiem rozchodziły się po 
kraju, zjednywały młodzież, 
szerzyły ideę olimpijską, u- 
łatwiały działalność Polskie­
mu Komitetowi Olimpijskie­
mu. Bilans pierwszego dwu­
dziestolecia, które zakończyła 
wojna, wygląda skromnie — 
20 medali, w porównaniu z 
czasem powojennym —■ 58.• • •

RUCH olimpijski ogarnął 
całe społeczeństwo w kraju 
i przeniknął poza jego gra­
nice, niemal wszędzie tam, 
gdzie są skupiska Polaków. 
Funkcja jego jest zjednoczo­
ny wysiłek z Polskim Ko­
mitetem Olimpijskim — i 
wspólna duma z naszych 
osiągnięć.

★ ★ ★
, W ROKU 1969 polski ruch 

olimpijski obchodził swoje 
półwiecze. Wiele chlubnych 

kart widnieje w kronice pols­
kiego olimpizmu. Są jednak i 
karty znaczone żałobą, na któ­
rych wypisano nazwiska olim­
pijczyków poległych w wal­
kach o wolność i pomordowa­
nych przez okupanta hitle­
rowskiego.

€
JEST wśród nich nazwis­

ko, które stało się symbo­
lem olimpijczyka - bohate­
ra. To — JANUSZ KUSO- 
CIŃSKI. Jakie szatańskie 
moce zgasiły ten płomień 
olimpijski? Kto rzucił wyz­
wanie tłumom, które na sta­
dionie w Los Angeles (US) 
oklaskiwały zwycięzcę bie­
gu na 10,000 m? Kto gwałt 
zadał samej idei olimpij­
skiej?

♦ * »
PRZYTOCZYĆ tu należy 

dwa odmienne wypadki. Pier­
wszy miał miejsce w starożyt­
nej Grecji.
“Ateńczycy podczas wojny 

z Rodos wzięli do niewoli, 
wraz z innymi jeńcami, za­
ciętego ich wroga Dorieusa, 
zwycięzcę olimpijskiego w 
agonie pięściarzy. Puścili go 
wolno, gdy tylko wyszło na 
jaw, kim był pojmany . • .”

• • •
DRUGI wypadek był w środ­

kowej Europie, w Polsce, 
w XX wieku, w 1940 roku, 
w 1547 lat od ostatniej olim­
piady greckiej, w 4 lata po 
Igrzyskach XI Olimpiady w 
Berlinie (1936). Hitlerows­
ki okupant kazał pojmać re­
kordzistę świata, zwycięs­
kiego olimpijczyka ■— Ja­
nusza Kusocińskiego i po­
stawił go przed plutonem 
egzekucyjnym...

O ♦ •
NIECH przyszłe kroniki 

olimpijskie nie notują ta­
kiej czy podobnej hańby. 
Niech pokój wieczysty o- 
garnie całą ziemię. Niech 
człowiek będzie człowieko­
wi bratem. Niech Igrzyska 
w Monachium nie odzwier- 
ciadlają założeń Hitlera z 
Igrzysk Olimpijskich w Ber­
linie, gdzie wykazać miały 
potęgę Niemiec i udowod­
nić wyższość rasy “narodu 
panów” nad innymi.

• ♦ ♦
EKIPA polska na Igrzyska 

w Berlinie w 1936 roku liczy­
ła 99 zawodników. Polski Ko­
mitet Olimpijski postanowił 
wysłać na tamte Igrzyska licz­
ną ekipę i obsadzić możliwie 
dużą ilość dyscyplin i konku­
rencji, a jako kryterium kwa­
lifikujące do wyjazdu wystar­
czała potencjalna możliwość 
zajęcia punktowanego miej­
sca. Mimo licznej ekipy i du­
żej ilości obsadzonych dyscyp­
lin, efekt osiągnięto niewiel­
ki: trzy medale srebrne i trzy 
brązowe, ani jednego złotego.

★ ★ ★
Czas już krótki do nas­

tępnej Olimpiady. Razem, 
wspólnym wysiłkiem musi- 
my dopomóc Polskiemu Ko­
mitetowi Olimpijskiemu do 
wysłania na przyszłe Igrzy­
ska Olimpijskie, które będą

Olympic 
Drive Opened

Chicago, (UPI)—A group 
of former United States 
Olympic fund drive for the 

11972 Games today by pre- 
j senting a $500 check to Dem­
ocratic Representative - elect 
Ralph H. Metcalfe, star 
sprinter on the 1932 United 
States team who is chairman 
of the fund.

Near Record Fall:
300 To 98

Don Heebsh missed setting 
a record recently that he 
really didn’t want—the low­
est game following a 300. Af­
ter opening with a perfect 
game in the Lido Lanes 
Breakfast club league on 
Sunday, Oct 18 in Toledo, 
Ohio, he fell to 98. The re­
cord is a 97, by William 
Benard, Shreveport, La., in 
1964. Heebsh, 47, lost his ball, 
bag and shoes the night be­
fore and was bowling with 
rented equipment. He aver­
ages 159.

Sports Editors Abroad 
Pick Eddy Merckx 

4s Athlete Of Year
London, (UPI)—The cham­

pion bicycle racer, Eddy 
Merckx of Belgium, was 
named male athlete of the 
year and the Nationlist Chi­
nese runner, Chi Cheng, was 
named top woman athlete to­
day in United Press Interna­
tional’s annual poll of sports 
editors and columnists in 
Europe and Africa.

The Brazilian soccer star, 
Pele, was second to Merckx 
and Muhammad Ali was 9th. 
Finishing next to Miss Chi 
was Mrs. Margaret Court, 
the Australian tennis star. 
Debbie Meyer, the American 
swimmer, was fourth.

• • •
London,—Pele was No. 1 

on the Asociated Press poll, 
with Merckx second and Ali 
eighth. Mrs. Court headed 
the women’s list.

Featured Role
Hollywood (UPI) — Char­

acter actress Margaret Ham­
ilton (the witch in “The 
Wizard of Oz”) has signed 
for a featured role in “The 
Anderson Tapes” at Colum­
bia Pictures.

miały miejsce w Mona­
chium jak największej i naj­
silniejszej ekipy polskiej 
która będzie w stanie god­
nie reprezentować koszulk; 
z białym orłem.

Przesyła

NATIONAL SECURITY BANK
of Chicago

1030 W. CHICAGO AVE

KAŻDE KONTO UBEZPIECZONE DO SUMY $20,000 PRZEZ FEDERAL DEPOSIT INSURANCE CORPORATION

ZASOBY PONAD $130,000.060.00

u zbiegu ulic Milwaukee, 
Chicago i Ogden Aves.

JESTEŚMY OTWARCI SZEŚĆ DNI 
W TYGODNIU I W PIĄTEK WIECZ. 

Codziennie: 9:00 rano do 2:00 po połud.
W środy i soboty 

9:00 rano do 12:30 po połud.
W piątek wieczorem 

4:00 po połud. do 7:00 wiecz.

■
-
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MOJE CREDO
By. gdy opuszczę płaczu padół, 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?” 
Ilekroć mijam wiejski kościół. 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć;

Coraz Więcej Amerykanów 
Osiedla Się Za Granicą

Coraz więcej Amerykanów emi­
gruje do innych krajów i osiedla 
się tam na stałe, znajdując daleko 
lepsze warunki życia niż w Stanach 
Zjednoczonych .Oblicza się, że w 
tym roku około 40,000 Ameryka­
nów opuści swój kraj, ażeby zna­
leźć spokojniejsze miejsce na kuli 
ziemskiej i żyć bez obawy rabun­
ku i śmierci nagłej, która czyha 
na ulicach wielkich ośrodków a- 
merykańskieh. W tej chwili oblicza 
się, że tych nowych emigrantów w 
Kanadzie jest około 260,000. Ten 
ruch ludnościowy do Kanady za­
czął się zaraz po 2-ej wojnie świa­
towej, gdzie rocznie osiedlało się 
około 9,000 Amerykanów, obecnie 
liczba ta wzrosła do 23,000 rocz­
nie.

W Australii po 2-ej wojnie świa­
towej osiedliło się około 20,000 
Amerykanów. Obecnie stara się o 
wyjazd do tego kraju o 14% wię­
cej, niż rok temu, to znaczy prze­
ciętnie 10,000 rocznie.

Amerykańscy Żydzi najchętniej 
osiedlają się w Izraelu. Pomiędzy 
latami 1948 i .967 osiedlało się tam 
od 600 do 1,200 Am. Żydów. Po 
wojnie sześciodniowej, napływ ich 
wzrósł do 4,600 w roku 1968, a 
6,000 w roku ubiegłym. Władze fe­
deralne wykazują, że poza grani­

cami St. Zjednoczonych mieszka 
około 1.4 miliona Amerykanów, a 
jeśli się doliczy do tego żołnierzy 
amerykańskich pełniących służbę 
w różnych krajach, to wypadnie 
około 2.4 miliona osób.

W Zachodnich Niemczech jest 
220,000 Amerykanów z czego 51,000 
nie ma nic wspólnego z wojskiem, 
lub oficjalnymi urzędami amery­
kańskimi.

W Mexico osiedliło się w ostat­
nich kilku latach 87,000 Amery­
kanów, w Wielkiej Brytanii miesz­
ka ich 74,000, we Włoszech 67,000, 
w Hiszpanii 35,000, w Grecji 
26,000, w Japonii 67,000 itd.

Ludzie na emeryturze emigrują 
przeważnie do krajów swego po­
chodzenia, natomiast zamożniejsi 
wybierają sobie inne kraje, gdzie 
mogą żyć spokojnie i w komforcie, 
ze względu na korzystną wymianę 
dolarów.

Jeśli chodzi o dezerterów z woj­
ska, lub uchylających się do pobo­
ru, to oblicza się ich na 50,000 w 
Kanadzie 500 w Szwecji, 100 w 
Anglii i po kilku w innych kra­
jach. Tak jak dotychczas marze­
niem ludzi było dostać się do “ra­
ju” prawdziwej demokracji ame­
rykańskiej, tak obecnie coraz wię­
cej rdzennych Amerykanów szuka 
spokojnego życia zagranicą.

Układ Sił Politycznych 
W Stanie Wisconsin

Gubernator Knowles zwołał 
nadzwyczajne zebranie legislatury 
stanowej w składzie dotychczaso­
wym, a więc gdy republikanie ma­
ją większość i mogą zatwierdzić 
nominacje na różne stanoiska. Od 
4-go stycznia bęfizie już urzędo­
wał nowy gubernator Patrick Lu- 
cey, który ma większość demokra­
tyczną w legislatorze. Tak więc 
na powstałe wakansy, gubernator 
Knowles ma prawo zamianować 
na niedokończony termin rożnych 
urzędników, których napewno se­
nat mu zatwierdzi.

Politycy w dalszym ciągu ana­
lizują wybory listopadowe, w 
których republikanie ponieśli klę­
skę w naszym stanie i badają przy­
czyny, dlaczego tak się stało. Jeśli 
się przypatrzymy układowi sił par­
tii demokratycznej i republikań­
skiej w Wisconsin to przyjdziemy 
łatwo do przekonania, że stan 
nasz jest w przeważającej części 
republikański. To samo odnosi się 
do ilości członków zarejestrowa­
nych w każdej partii. Demokraci 
mają zarejestrowanych około 15,- 
000 członków, podczas gdy repu­
blikanie mają kilka tysięcy wię­
cej. Nawet w powiecie Milwau­
kee, który jest tradycyjnie “ba­
stionem demokratycznym” człon­
ków zarejestrowanych mają de­

mokraci około 2,700, podczas gdy 
republikanie mają ponad 10,000. 
Oczywiśce unie, które nie wcho­
dzą jako cześć partii demokra­
tycznej są prawie w stu procen­
tach pro-demokratyczne i dlatego 
taka przewaga w wynikach głoso­
wania na demokratów w naszym 
powiecie. Okazuje się, że reszta 
ludności nie głosuje na partie a 
raczej na kandydata.

Przez sześć lat administracja w 
naszym stanie była w rękach de­
mokratów a u ostatnich sześciu 
lat w rękach republikanów, to 
jest po trzy kandencje dwuletnie. 
Obecnie po zmianie konstytucji, 
nowy gubernator i wicegubernator 
jest wybierany na 4 lata, nato­
miast członkowie legislatury i se­
natu, na dwa lata. Tak więc w ro­
ku 1972 może się sytuacja znów 
zmienić, jeśli chodzi o skład izb 
ustawodawczych.

Republikanie mają olbrzymią 
przewagę, jeśli chodzi i urzędy 
powiatowe i 72% urzędów tych 
jest w rękach republikańskich.

Jeśli republikanie chcą zwycię­
żyć w następnych wyborach, to 
muszą położyć nacisk na Milwau­
kee i większe ośrodki miejskie, 
gdzie unie robotnicze mają prze­
wagę i głosują tradycyjnie za de­
mokratami.

Wyższa Tygodniowa 
Stawka Robotników

Według statystyki departamen­
tu pracy największą pensję zara­
biają w naszym stanie pracowni­
cy w miejscowości Kenosha. Prze­
ciętnie zarabiają oni tygodniowo 
$157.66, podczas gdy w Milwaukee 
Suma ta wynosi $151.90. Jeśli cho­
dzi o inne miasta stanu Wiscon­
sin to zarobki tygodniowe są na­
stępujące: Malison, $149.87; Ra­
cine, $146.25; Green Bay, $142.73; 
Superior, $125.55 i La Crosse, 
$115.33. Biorąc przeciętnie całe 
Stany Zjednoczone, zarobki ty-
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godniowe wynoszą $129.51, pod­
czas gdy w Wisconsin równają się 
one sumie $140.72. Dziesięć lat 
temu zarobki te w naszym stanie 
były przeciętnie $96.32.

Najwięcej zarabiają robotnicy z 
miejscowości Flint, Mich, po 
$188.06 a najmniej w El Paso, 
Texas po $83.13.

Mimo tendencji zmniejszenia 
ilości godzin, przeciętnie w naszym 
stanie robotnik pracuje tygodnio­
wo 41.4 godzin podczas gdy w 
roku I960 przeciętna wynosiła 40.6 
godzin.

Również ilość robotników prze­
mysłowych wzrosła w ostatnich 10 
latach z 1,190,900 do 1,521,000.

Powodem tego jest ucieczka ze 
wsi do wielkich miast i w ciągu 
14 lat ilość pracowników farmer­
skich spadła z 17.7% do $8.8. 
Znaczy to, że połowa farmerów 
pracuje dziś w przemyśle i innych 
zawodach.

W roku 1955 ilość pracowników 
na farmach była na drugim miej­
scu po ilości robotników w prze­
myśle. Dziś ilość pracowników na 
farmach jest na piątym miejscu w 
naszym stanie. Na drugim miejscu 
znajdują się pracownicy w handlu. 
Największy skok wykazują pra­
cownicy państwowi. Podczas, gdy 
w roku 1955 tym pracowało w 
administracjach 8% dziś pracuje 
ich 13% z wszystkich zatrudnio­
nych ludzi w Wisconsin.

Stan nasz, który znany jest jako 
rolniczy w przeważającej części i 
dumnie nazywa się “Dairy Land”, 
traci swój charakter. Jeśli chodzi 
o górnictwo to było ono zawsze w 
Wisconsin minimalne. W roku 
1955 było zatrucmonych zaledwie 
% procent, a dziś spadła ta ilość 
do .14 procenta.

Sędzia Moser
Sędzia okręgowy William Moser 

ogłosił tu ostatnio, że będzie się u- 
biegał ponownie o wybór na to 
stanowisko. .Wybory odbędą się

Prezes ZNP Mec. A. Mazewski
Zainstaluje Władze Gminy 8
Zebranie Instalacyjne Odbędzie Się 

w Niedzielę, 10-go Stycznia
Zebranie Instalacyjne Gminy 

Nr. 8 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 10-go stycznia. Ze­
branie odbędzie się w Domu 
Związkowym, o godzinie 5-tej 
popołudniu. W zebraniu tym ma­
ją prawo wziąć udział wszyscy 
delegaci do Gminy, oraz zarządy 
Gminy i Grup, wybrane na rok 
1971. '

Po kolacji dla delegatów, oraz 
zaproszonych gości odbędzie się 
program instalacyjny, podczas 
którego wystąpi dziatwa związ­
kowa, oraz wygłoszą przemówie­
nia wybitni Goście.

Głównym mówcą będzie prezes 
Związku Narodowego Polskiego i 
KPA mec. Alojzy Mazewski, któ­
ry również odbierze przysięgę od

nowych urzędników tak Gminy 
jak i Grup Związkowych.

Jeszcze raz przypomina się 
wszystkim delegatom do Gminy, 
ażeby przynieśli z sobą mandaty 
od swych Grup.

W sprawie programu instala­
cyjnego oraz odnośnie zamawia­
nia biletów dla gości należy się 
zwracać do sekretarki Gminy, 
Józefy Gralewicz.

Szczegóły programowe tego ze­
brania będą podane w odpowied­
nim czasie, na łamach Dziennika 
Związkowego.

Obecnie jedynie awizujemy da­
tę z prośbą do wszystkich organi­
zacji Polonijnych, ażeby w tym 
dniu nie urządzały swoich wła­
snych imprez.

Józefa Gralewicz, sekr.

Zebranie Instalacyjne Gminy 8 
Odbędzie Się 10-go Stycznia, 1971
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Na ostatnim zebraniu Gminy 8 
ZNP, które odbyło się 1 grudnia, 
załatwiono cały szereg bardzo wa­
żnych spraw bieżących.

Po przyjęciu protokułu i kore­
spondencji — omawiano sprawę 
urządzenia Gwiazdki dla dzieci, 
która odbędzie się w niedzielę, 20 
grudnia, w Domu Związkowym, o 
godz. 2-ej popołudniu. Na salę 
przybędzie św. Mikołaj, który ob­
daruje dziatwę podarkami, a na­
stępnie odbędzie się program oko­
licznościowy i przyjęcie dla dzia­
twy i rodziców.

Następnie postanowiono uiścić 
opłatę do Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amer., oraz dać 
życzenia świąteczne do Dziennika 
Związkowego. Drugą ważną spra­
wą, która zajęła wiele czasu była 
sprawa rezygnacji komisarki Okr. 
14go p. Jadwigi Sochaczek i wy­
pełnienie powstałego wakansu na 
tym stanowisku. Po dyskusji po­
stanowiono indorsować na to sta­
nowisko byłą komisarkę Włady­
sławę Podkomorską, która tę in- 
dorsację przyjęła.

Wybór nowej komisarki odbę­
dzie się na specjalnym zebraniu 
Posłów Okręgu 14go na Sejm 35 
ZNP. Zebranie to zwołuje Cenzor 
ZNP, mec. Władysław Dwora­
kowski, który przybędzie do Mil­
waukee po raz pierwszy. W zwią­
zku z tym postanowiono przygo­
tować dla niego przyjęcie ze 
związkowcami i dla gości.

Zebranie to odbędzie się 12go 
grudnia, o godz. 3-ej popołudniu, 
w Domu Placówki nr. 3 SWAP, 
pnr. 1629 S. 10th street

Dalej postanowiono, że zebra­
nie instalacyjne w Gminie nr. 8 
ZNP odbędzie się w niedzielę, 10 
stycznia, o godz. 5-ej popołudniu, 
w Domu Związkowym. Przy tej 
okazji prezes Gminy przypomniał
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delegatom, że wybory w Grupach 
zarówno zarządów jak i delega­
tów do Gminy powinny odbyć się 
w miesiącu grudniu. Upoważnieni 
delegaci do Gminy winni przy­
nieść ze sobą mandaty na zebra­
nie instalacyjne Gminy. Podczas 
instalacji będzie wykonany oko­
licznościowy program a głównym 
mówcą będzie prezes ZNP i KPA, 
mec. Alojzy A. Mazewski.

Po sprawozdaniu poszczegól­
nych komitetów oraz załatwieniu 
spraw bieżących odbyło się przy­
jęcie przygotowane przez prezesa 
Gminy. — Józefa Gralewicz, sekr.

W Skrócie
Leon Mileski, wicepr. Schwartz- 

burg Chevrolet Co. został wybrany 
prezesem Milwaukee Sales Coun­
cil na rok 1971. Wiceprezesem zo­
stał Gene Braun, a sekretarzem 
Paul Hirmer.

* * •
Sędzia okręgowy Marvin C. Holz 

ogłosił w tym tygodniu, że będzie 
się ubiegał na to stanowisko po­
nownie w zbliżających się wybo­
rach wiosennych. Został on wy­
brany na to stanowisko w roku 
1965, a poprzednio był sędzią po­
wiatowym, na które to staniowi- 
sko był mianowany przez ówcze­
snego gubernatora Gaylord Nel­
son. Sędzia Holtz, lat 53, zamiesz­
kuje pnr. 2117 W. Apple Tree Rd., 
Glendale, a studia prawnicze u- 
kończył w roku 1942, otrzymując 
Dyplom na Uniwersytecie Wiscon­
sin.

• * *
Państwo Janostwo Kicińscy za­

mieszkali pnr. 3008 Souith 7th St. 
ogłosili zaręczyny swej córki 
Krystyny Kicińskiej z sierż. Lon­
nie Jeffrey, który odbywa służbę 
wojskową w Fort Sheridan. Jest on 
synem pp. Marquis Jeffrey z pnr. 
4850 South 7th St.

Przyszła panna młoda studiuje 
w Cardinal Stritch College. Ślub 
ich jest przewidziany na 12-go 
czerwoa w kościele św. Jana Kan- 
tego.

• • »
Dwoje studentów z uniwersyte­

tu stanowego w Stout, panna Pau­
la Mary Wiśniewska i p. Tomasz 
Lyńn zostali zaręczeni w tym ty­
godniu.

Przyszła panna młoda jest cór­
ką doktorostwa Piotrowstwa Wiś­
niewskich, zamieszkałych pn. 5154 
S. Mallard Circle, Greenfield, a 
pan młody jest synem pp. Janes 
Lynn z pn. 1126 South 94th St., 
West Allis. Ojciec przyszłego pana 
młodego, James Lynn jest asem- 
blymanem 21-go dystryktu.

Ślub nadobnej pary ma odbyć 
się dnia 21-go sierpnia, w kościele 
św. Gabriela.

Bal 20-Lecia 
Grupy 3100 ZNP

W związku z przypadającą 20-tą 
rocznicą założenia Towarzystwa 
Polonia, Grupa 3100 ZNP odbę­
dzie się bal i będzie wydana hi­
storia tej prężnej i skupiającej w 
swoich szeregach nowych przyby­
szów do Milwaukee. Bal odbędzie 
się w sobotę, 23 stycznia, w sali 
Five Star Hall, pnr. 2690 South 8th 
St. Początek balu godzina 8-ma 
wieczorem. Bufet i bar będą do­
skonale zaopatrzone, a do tańca 
grać będzie popularna orkiestra S. 
Batoga. Donacja na bal z kolacją 
wynosi tylko $3.00. Należy się spo­
dziewać, że nie tylko Związkow­
cy i Związkowczynie, ale i cała 
Polonia Milwaucka poprze tę im­
prezę, mając na uwadze, że człon­
kowie jej pełnią funkcje w zarzą­
dach innych organizacji polonij­
nych i zawsze popierali wszelkie 
przejawy życia społecznego na tut. 
terenie.

Prosimy więc zarezerwować so­
bie datę 23 stycznia i przybyć gro­
madnie na bal 20-lecia Tow .Po­
lonia, by mile spędzić czas wśród 
tych, którzy od 20 lat pracują dla 
dobra ogólnego. — Zarząd Tow. 
Polania.

Jerzy Sadowski Odznaczony
Srebrnym Krzyżem Zasługi

Tuż przed świętami Bożego Na­
rodzenia nadeszła wiadomość z 
Londynu, że Jerzy Sadowski zo­
stał odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi. O wyróżnienie to po­
starały się władze Koła 15-go Wi­
leńskiego Baonu Strzelców, które­
go J. Sadowski jest wiceprezesem 
i przedstawicielem na tutejszym 
terenie.

Chorąży Jerzy Sadowski brał u- 
dział w walkach 15-go Baonu na 
Monte Casino i Ankonę i był ran­
ny na polu bitwy. Za swoją odwagę 
i dzielność został odznaczony Krzy­
żem Walecznych. Posiada również 
Bronzowy Krzyż Zasługi z Miecza­
mi i Medal Wojska Polskiego — 
trzykrotnie. Oprócz tego otrzymał 
odznaczenia brytyjskie, a miano­
wicie: Gwiazdę za Wojnę, Gwiaz­
dę Italii i Defense Medal.

Po wojnie przybył do Milwau­
kee dnia 6-go marca 1951-go roku, 
gdzie się osiedlił na stałe i zabrał 
się z miejsca do prac społecznych 
i narodowych. Wstąpił do Placów­
ki Nr. 3 SWAP i do Związku Na­
rodowego Polskiego, gdzie pełnił 
różne funkcje w zarządach tych 
organizacji.

Obecnie jest on od kilku lat ko­
mendantem Placówki Nr. 3 SWAP, 
a na ostatnim rocznym zebraniu 
został wybrany prezesem Towa­
rzystwa Polonia, Grupa 3100 ZNP, 
oraz delegatem do Gminy Nr. 8 
ZNP.

Za zasługi położone na polu spo­
łecznym, a specjalnie w pracach 
organizacji weterańskich doczekał 
się uznania, na które jak najbar­
dziej zasługiwał.

Bal Dwudziestolecia Tow. Polonia
Towarzystwo Polonia, Grupa 

3100 ZNP obchodzić będzie swoje 
20-lecie i z tej okazji postano­
wiono urządzić bal. Bal 20-lecia 
odbędzie się w sobotę, dnia 23-go 
stycznia, w sali Five Star Hall, 
pnr. 2690 South 8th Street.

W roku 1950, kiedy większa 
liczba polskich wysiedleńców 
przybyła do Milwaukee postano­
wiono założyć towarzystwo, które 
skupiałoby nowych przybyszów 
do naszego miasta. Założycielem 
Towarzystwa Polonia był red. M. 
E. Pankiewicz, specjalny organi­
zator ZNP.

Towarzystwo to z napływem 
wysiedleńców rozrastało się i dziś 
liczy 252 członków. Od początku 
“ostanowiono podtrzymywać pol­
ską kulturę i tradycję przez urzą­
dzanie polskich imprez i uroczy­
stości z tradycyjnymi Święconka­
mi, oraz Wieczerzami wigilijny­
mi. Od 15-tu lat przy Towarzy­
stwie tym istnieje Kółko Młodzie­
ży, która urządza występy tań­
ców przy różnych okazjach. Tak 
więc towarzystwo to ma już swo­
je osiągnięcia i stale się rozwija

dzięki energicznym władzom, a 
przedewszystkiem długoletniemu 
sekretarzowi finansowemu, Józe­
fowi Kurasowi.

Zarząd Towarzystwa Polonia 
apeluje do wszystkich, ażeby so­
bie zarezerwowali datę 23-go 
stycznia i przybyli gromadnie na 
Bal 2011ecia.

Również apeluje się do wszyst­
kich organizacji polonijnych, aże­
by w tym dniu nie urządzały 
swoich imprez a poparły tę wy­
jątkową imprezę.

Bilety wstępu, oraz rezerwacje 
stolików moażn już zamawiać u 
sekretarza filnansowego grupy, J. 
Kuras, 3417 South 12th Str., tel. 
EV 4-7557.

Z okazji 20-lecia Towarzystwa 
Polonia zostanie wydana Jedno­
dniówka, w której znajdzie się 
krótka historia tej Grupy Związ­
kowej.

Wszystkie organizacje są pro­
szone o zakupienie ogłoszeń i 
patronatów, które przyjmuje pre­
zes Towarzystwa, Jerzy Sadow­
ski, oraz sekretarz J. Kuras, pod 
powyżej podanym adresem.

PRENUMERUJCIE DZIENNIK ZWIĄZKOWY
W wvdaniu sobotnim jest specjalna stronica “Kronika 

e Milwaukee” dająca najważniejsze wiadomości ze stanu 
Wisconsin, a specjalnie z Milwaukee.

Czytając Dziennik Związkowy macie wiadomości 
z pierwszej ręki i możecie się dowiedzieć także co się dzieje

Dziennik Związkowy przynosi wiadomości ze świata i 
i Polski, oraz ze wszystkich stron Stanów Zjednoczonych, 
w waszym otoczeniu.

Prenumerując Dziennik popieracie prasę polską, która 
walczy nie tylko o dobro naszego kraju, ale również o dobro 
Polonii i Polski.

Dziennik nigdy nie odstąpił od swej linii ideowej i nie 
zna kompromisu z komunizmem.

Odróżnia on wyraźnie Naród Polski od narzuconego 
mu siłą reżymu komunistycznego i dlatego robi wszystko 
co w ludzkiej mocy, ażeby temu Narodowi pomóc jak naj­
wydatniej.

Dziennik możecie dostać pocztą codziennie, lub tylko 
sobotnie wydanie.

WARUNKI PRENUMERATY
Codziennie i w soboty, rocznie $17.75; półrocznie $10.50; 

kwartalnie $6.25.
Tylko sobotnie wydanie, rocznie $8.00; półrocznie $5.25; 

kwartalnie $3.25.
Prenumeraty można zamawiać telefonicznie lub osobi­

ście u naszego przedstawiciela, M. E. Pankiewicz, 1577 W. 
Mitchell; telefon: 671-0960.

W 28 Latach Wartość Dolara 
Spadła o 50 Centów

Wartość dolara spada stale, ale 
nikt z ludzi nie zastanawia się, ile 
jest on wart dzisiaj. Otóż od roku 
1942-go czyli przez 28 lat spadł 
on do wartości 42 centów. To oo 
można było kupić za 1 dolara w 
1942-gim roku, dziś trzeba płacił 
,$1.58.

Jeżeli w tym tempie następo­
wać będzie dewaluacja, to w na­
stępnych 28 latach jeden dolar 
będzie miał wartość 18 centów.

Znaczy to, że ceny za poszcze­
gólne artykuły będą następujące:

—za samochód, który dziś ko­
sztuje $3,000 będziemy płacili 
$7,000;

—za dom wartości dziś $25,000, 
będzie trzeba zapłacić $58,000;

—opłaty azkolne, które dziś 
wynoszą $4,000 będziemy płacić 
$9,400;

—za telewizję wartości $275.00 
trzeba będzie płacić $640.00;

—za ubranie wartości $125.00, 
będziemy płacić $290.00;

—za parę butów dziś $25.00, bę­
dziemy płacić $58.00;

—za żywność wartości $38.00, 
trzeba będzie zapłacić $89.00;

—za transportację dziś $17.00, 
będziemy płacić $40.00 itd.

Ażeby pokryć wydatki, robot­
nik, który dziś zarabia przecięt­
nie $7,200, będzie musiał zarabiać 
$16,800.

Najważniejszą przyczyną infla­
cji są nadmierne wydatki fede­
ralne i jeśli one będą wzrastać 
w tym samym stopniu, to za 28 
lata podskoczą one z wartości 
$195 bilionów do $455 bilionów a 
dług państwowy z sumy $386 bi­
lionów wzrośnie do $900 bilio­
nów.

Władze federalne będą musiały 
ustalić budżet na $907 bilionów, 
a dług państwowy wyniesie za­
wrotną sum $1.7 triliona.

Ażeby zapobiec dalszej inflacji 
należy przedewszystkiem ściąć 
wydatki państwowe, oraz zamro­
zić ceny i zarobki, — inaczej jak 
już zaznaczyliśmy dolar za 28 lat 
będzie miał wartość 18 centów.

Z Gminy 8 ZNP Nowy Kontest Werbunkowy 
Do Związku Narodowego PolskiegoRoczne a zarazem wyborcze ze­

branie Gminy Nr. 8 ZNP odbę­
dzie się we wtorek, 5-go stycznia. 
Zebranie odbędzie się w Domu 
Związkowym, o godzinie 7:30 
wieczorem.

Wybrani delegaci powinni przy­
nieść z sobą podpisane mandaty, 
ażeby mieć prawo do głosu w wy­
borze nowego zarządu Gminy na 
rok 1971.

Rok ten, który jset roikiem Sej­
mowym jest bardzo ważny w na­
szej organizacji. W maju odbędą 
się wybory posłów na Sejm ZNP 
i dlatego jest pożądanem, ażeby 
wszystcy delegaci z poszczegól­
nych Grup wzięli czynny udział 
w poczynaniach Gminy Nr. 8 
ZNP, oraz wybrali odpowiednich 
ludzi do zarządu, od którego bę­
dzie zależyć -dalszy rozwój naszej 
organizacji. — Józefa Gralewicz, 
sekretarka Gminy.

dnia 6-go kwietnia, a papiery no­
minacyjne będą wydane już z 
dniem 1-go stycznia. Sędzia Moser 
był przez 4 lata sędzią powiato­
wym, a w roku 1966 został wybra­
ny na sędziego okręgowego.

W sile wieku, bo liczący lat 43, 
sędzia Moser ma doskonały rekord 
i zasługuje na ponowny wybór. W 
ostatnią środę sędzia Moser został 
indorsowany wśród sześciu innych 
sędziów ubiegających się o ponow­
ny wybór.

Indorsację otrzymali oni od Mil­
waukee County Labor Council on 
Political Education.

LISTOPAD i GRUDZIEŃ, 
1970, przeznaczone są dla ucz­
czenia pracy Sekretarzy Fi­
nansowych Grup ZNP.

Przy współpracy członków 
i organizatorów Wasz Sekre­
tarz Finansowy będzie zakwa­
lifikowany do następującej 
nagrody:

1. — Za zapisanie 5 człon­
ków: Sekretarz Finansowy o- 
trzyma Złotą spinkę z godłem 
ZNP i wyrytym napisem 
„Financial Sekretary”.

2. — Za zapisanie 10 człon­
ków; nazwisko Sekretarza Fi­
nansowego będzie umieszczo­
ne na honorowej liście w 
Głównym Biurze ZNP i ogło­
szone w ZGODZIE.

3. — Za zapisanie 15 człon­
ków lub więcej otrzyma rów­
nież komplet “PARKER 51” 
— pióro i ołówek.

W imieniu Zarządu Central- 
!nego i Komitetu Rozwoju 
ZNP zwracamy się do wszy­
stkich członków i urzędników 
Gruo i Gmin ZNP, aby stara­
li sie zapi-ać jak najwięcej 
członków do swoich Gruo. 

jwvrażajac frnn swnie uznanie 
-llą nracv goir-oMrn
rxrpcro i ^r^Vc7V-

Iniając się do wzrostu swej (

Grupy, Gminy i Związku Na­
rodowego Polskiego.

Sekretarz Finansowy przez 
cały rok pracuje dla Was. Po­
starajcie się tym razem od­
wdzięczyć się za jego pracę i 
uczynić coś dla niego, zapisu­
jąc możliwie największą ilość 
członków, aby Wasz Sekretarz 
Finansowy otrzymał najwyż­
szą nagrodę przeznaczoną dla 
niego w tym konteście.

F. M. Prochot, przewodni­
czący Komitetu Rozwoju ZNP

Kalendarzyk Imnrez
31 grudnia: Wielki Bal Sylwe­

strowy SPK. Sala Federacji, po­
czątek godz. 8-ma wieczorem.

5-go stycznia: Roczne wyborcze 
zebranie Gminy Nr. 8 ZNP. Dom 
Związkowy, godz. 7:30 wieczorem.

10 stycznia: Opłatek SPK. Sala 
Nowej Federacji, godz. 2-ga popo­
łudniu.

10 styczn'a: Instalacyjne zebra­
nie Urzędników Gminy Nr. 8 i 
Grup do niej przynależnych. Dom 
Związkowy, godz. 5- ta popołudniu.

23 stycznia: Bal 20-lecia Tow. 
Polonia, Gruoa 3100 ZNP. Five 
Star Hall, godz. 8-ma wieczorem.

13 luty: Tradycyjny Bal Woj­
ska Pckkiego. Staraniem SPK. 
Ea”’e Chib, godz. 8 wieczorem.

24 luty: Mazowsze. Performing 
Arts Center, godz. 8 wieczorem.
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Wiadomości Ze Stanu Indiana
Teł. 798-3057

Z Działalności Grupy 3131 ZNP
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GRUPA 339 UNII POLSKIEJ
— składa —

POLONII ŻYCZENIA NOWOROCZNE

MARIA MIKLUSAK, prezeska.

pod kie- 
prezesa

Dlatego też polecamy się szla­
chetnym sercom i łaskawej pa­
in i ę c i Polonii Amerykańskiej, 
oraz prosimy o dalszą pomoc. — 
Mgr. Jar-Łańeucki prezes Z w. 
Inw. Wojen. P.S.Z. w Niemczech 
Zachodnich.

Do wyżej wymienionych ży­
czeń dołączam życzenia odenmie 
i podziękowanie wszystkim ofia­
rodawcom i Zarządom Organiza­
cji Polonijnych za ofiary i współ­
pracę, oraz pomoc w prowadze­
niu. tegorocznej zbiórki. — Upo­
ważniony pełnomocnik. —• Try­
buła Józef.

innych przedstawicieli organizacji 
polonijnych włącznie z Wydz. 
Kongr. Pol. Am. w St. Indiana 
Panem Prezesem Sech Tomaszem 
na c?ele.

Zarząd Grypy z prezesem 
Mariańskim Kaz. i Komit. Imprez 
z przewodniczącym Kaszkur Ja­
nem, proszą członkowsko grupy, 
polskie organizacje, sympatyków 
i przyjaciół grupy, oraz całą Po­
lonie rejonu Calumet o liczne i 
punktualne przybycie. — Zapra­
szamy też Polonie z dalszych oko­
lic, jak: z South Bend, Ind.; La- 
Porte, Ind., i innych okolic. — 
Prosimy zaopatrzyć się wcześnie 
w bilety wstępu, które można na­
być w przedsprzedarzy u człon­
ków zarządu lub komitetu grupy, 
gdyż w kasie przy wejściu na 
sale w dniu imprezy będzie ogra­
niczona ilość biletów do sprzeda­
nia. — Bilety w-stępu są w cenie 
$2.00 od osoby, od dzieci mało­
letnich $1.00 — do nabycia tylko 
w kasie. — Organizacje, które 
otrzymały bilety pocztą są pro­
szone o rozliczenie się z nich w 
terminie do 19 stycznia ,1971 r. — 
Z up. za Zarząd i Komitet Imp. 
Trybuła Józef, sekr.

chow, prezes; H. Marczak, wice­
prezes, W. Falencki, sekr. finan­
sowy, J. Krulewski, sekr. prot.; J. 
Szymczak, skarbnik; E. Maziarski, 
marszałek.

Delegatami do Gminy Zł. To­
warzystw w So. Brooklynie wy­
brano członków — J. Dubickiego, 
S. Humieokiego i J. Szymczaka, 
delegatami do Gm. 84 ZNP — J. 
Iwachow, W. Falencki, J. Krulew­
ski, J. Dpibicki, J. Koniarz, B. 
Romatowski H. Marczak, J. Szym­
czak i E. Maziarski.

Jak doniósł piszącemu prezes 
Aleksander Czajkowski, bardzo 
ważne, pierwsze w roku 1971, po­
siedzenie Tow. Św. Kazimierzą, 
Grupy 92? Związku Narodowego 
Polskiego, odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 3-go stycznia 1971 roku, o 
godzinie 1-ej popoł., w salce zwy­
kłych posiedzeń, pod szkołą para ­
fialną św. Jana Kantego, przy 
139-ej i Pułaski ulicy, w Indiana 
Harbor.

Sekretarz finansowy Grupy, p. 
Franciszek Tamborski, urzędował 
już będzie od godziny poludnio-

Doroczny Wieczorek Instalacyj­
ny Klubu Sportowego Syrena od­
będzie się w sobotę, dnia 30go 
stycznia, o godz. 5:30 pod wiecz. 
w sali Legionu Amerykańskiego, 
4003 Alder ul., w Indiana Harbor.

Komitet serdecznie uprasza or­
ganizacje polonijne, przyjaciół 1 
sportowców o zarezerwowanie so­
bie tego dnia na udział w milej 
i towarzyskiej zabawie Syrenia- 
kow. W programie kolacja i za­
bawa taneczna.

M. Jakiuń 
Zachorowała

Ubezpieczeń w 
szerokie znajo- 
które ma za- 
dla dobra roz- 

Kolegium

we), zbierając asesmenty ubezpie­
czeniowe, prosi on też całe człon­
kostwo o uiszczenie się z zaległych 
opłat celem umożliwienia mu zło­
żenia dokładnego sprawozdania ze 
stanu członkostwa.

Po załatwieniu rutynowych 
spraw Grupy, odbędzie się skro­
mna uroczystość zainstalowania 
nogeo zarządu “Kazimierzaków” 
na r. 1971 przez Komisarza Okrę­
gu XV ZNP, pana Tadeusza Wa- 
chel. Podana będzie też smaczna 
przekąską dlą wszystkich obec­

nych.

Jubilaci, członkowie Grupy 301 
ZNP, ząm. 1305 Orchard Terr, — 
mają pięcioro dzieci, Charles jr„ 
nauczycieciel w Linden High 
School; John, student Valpariso 
Law School w Indiana; Victoria, 
studentka w St. Francis College w 
Loretto, Pa.; Stephan, student 
Pingry School i Robert w 5 kla­
sie St. Theresa School.

Jubilaci są adwokatami, których 
biuro mieści się pnr 715 N. Wood 
Ave., Linden, N.J. — Są ponadto 
członkami Polish Merchants and 
Professionals Ass’n of Union 
County.

Zawarli ślub 25 lat temu w ko­
ściele św. Stefaną w Perth Am­
boy, N.J. Na przyjęciu przema­
wiali ks. dr prałat Stanisław Sta­
chowiak, ks. Fred Miller, ks. Ches­
ter Miodowski, sędzia Samuel 
Sladkus z Elizabeth, Siostra za­
konną Gertrude McDonnell — z 
Trenton, N.J. i dr Józef P. Ga- 
domsk.

Na przyjęciu składano gratulacje 
i życzenia. Do tańca przygrywała 
orkiestra Waltera Leśniak.

Munster, Ind. Zarząd Główmy 
Ligi Morskiej w Chicago otrzy­
mał również $100 na cele we­
wnętrzne.

“Łącząc przyjemne z pożytecz­
nym” Okręg 5 Ligi Morskiej 
urządza doroczny Wieczorek In­
stalacyjny w sobotę, dnia 23-go 
stycznia, 1971 roku, w sali Vicky’s 
Melody Hall pnr. 347 154th Place 
w Calumet City. Początek pro­
gramu o godz. 5:30 wieczorem.

Komitet imprez Okręgu 5-go 
Ligi Morskiej uprzejmie zaprasza 
wszystkie polskie organiza c j e, 
przyjaciół z sąsiednich miast oraz 
miłośników polskiej muzyki i za­
bawy.

Program urozmaici również 
swym występem dziatwa szkółki 
języka polskiego, prowadzonej 
pod egidą Gminy 49 ZNP przy 
parafii św. Kazimierza.

Za Komitet: Lucy Krupa, prze­
wodnicząca.

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych 

Sobota, 2 Stycania
7 wiecz. K. S. Syrena w siedzi­

bie klubowej, 601 W. 151 ul. w 
East Chicago. — Stefan Góral­
czyk, sekr. prot.

7 wiecz. — Tow. Strzelców Od­
dział 89 Legionu Pułaskiego, w 
sali posiedzeń pnr. 1302 W. 150 
ul. w East Chicago. — Paulina 
Cyganiewicz, sekr.
Niadiiala, 3 Stycania

1 po poł. — Grupa 922 ZNP w 
sali par. św. Jana Kantego, 139 
i Pułaski ul., w Indiana Harbor. 
Sekr. fin. Frank Tamborski bę­
dzie przyjmował asesmenty od 
godziny 12:30 po południu. — 
Alex Czajkowski, przes.

2 po poł. — Gmina 127 ZNP, 
w sali Domu Polskigo — 3956 
Georgia ul., w Gary. — Jan J. 
Ziemba, prezes.
Poniedziałek. 4 Stycania

1:00 po poł. — Tow. Córy Pol­
ski, Grupy 81 Zw. Polek, w sali 
par. św Jadwigi, 17-Ła i Conn ul. 
w Gary. — Klementyna Dolała, 
prezeska.
Cawartak, 7 Stycania

2 po poł. — Grupa 2106 ZNP, 
Tow. Wolna Polska, w rezyden­
cji sekr. fin. S. Szymkowskiej, 
przy 14-ej i Maryland ul., w 
Gąry. — Zofia Dorsch, sekr. prot.

7:00 wiecz. — Tow. Sikorskiego, 
Grupa 3095 ZNP, w sali posiedzeń 
Weteranów, pnr. 241 Gostlin ul., 
w North Hammond. — Millie Ry-

Pa. zgromadziła licznie 
i starszych. Dziatwa 

wykonała opracowany 
z udziałem św. Mikołaj ą,

Podajemy do wiadomości człon­
kostwu, że gwiazdka dla dzieci 
przynależnych do grupy odbędzie 
się zaraz po zabraniu wyborczym 
w niedzielę, 24 stycznia, 1971 r., 
w sali Klubu “Syrena” 602 W. 
151th St., w East Chicago, India­
na, z odpowiednim programem 
pod kierownictwem Komitetu 
Gwiazdki. — W czasie programu, 
dzieciom do lat 12-tu zostaną wy­
dane należne upominki, nieobec­
nym a usprawiedliwionym choro­
bą lub daleką piodróżą upominki 
zostaną wydane na zebraniu gru­
py w miesiącu lutym lub pobrane 
od sekretarza finansowego pana 
Hap Stanisława 5004 Olcott Av. 
East Chicago, Ind. — Zarząd Gru­
py i Komitet Gwiazdki prosi ro­
dziców czy opiekunów o punktu­
alne przyprowadzenie lub wysła­
nie dzieci, tąk by o godzinie 3:30 
po południu były obecne na sali.

Za Zarząd i Komitet:
Trybułą Jóąef sekretarz.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N. J. 07307

Dyrektor Z.N.P., Jan Ziemba 
Głównym Mówcą 

Komisarz Okr. 15 ZNP. 
Tadeusz Wachę!, Toastmistrsem

W niedzielę 24 stycznia, 1971 
r. w sali Placówki 40 SWAP-u w 
Hammond, Ind., przy ulicy Gost­
lin Nr 241, odbędzie się zainsta­
lowanie Zarządu Grupy 1810 
Z.N.P. na rok 1971-szy. — Począ­
tek programu o godzinie 5:30 po­
południu. Po kolącji i programie 
zabawa taneczną przy dźwiękach 
doborowej i znanej na tutejszym 
terenie polskiej orkiestry “ME­
LODY” z Chicago, Illinois.

Dyrektor Zw. Nar. Pol. Ziemba 
Jan wygłosi główne przemówie­
nie na temat działania i znaczenia 
organizacji Związku Narodowego 
Polskiego dla Poloinii W Ameryce 
i Rodaków w Kraju ojców na­
szych, i będzie reprezentował Za­
rząd Główny Z.N.P. — Komisarz 
Okr. 15 ZNP, w roli toastmistrza 
przeprowadzi program uroczysto­
ści instalacyjnej, Komisarka 
Wydz. Kob. Okr. 15 ZNP, Kubiak 
Władysława odbierze przysięgę 
od powego zarządu grupy. — W 
tej tradycyjnej imprezie instala­
cyjnej weźmie też udział wiele

Monessen, 
cenzor ZNP 
obecnie jest 
w Kolegium ZNP w Cambridge 
Spring^, Pa., jest członkiem Gr. 
1146 ZNP, która urządziła mu 
piękny bankiet z udziałem ponad 
300 osób.

Głównym mówcą byt cenzor

Podajemy do wiadomości człon­
kostwu, że roczne zebranie wy­
borcze grupy 1810 ZNP., odbędzie 
się w niedzielę, 10 stycznia, 1971 
r., w sali Klubu SYRENA w East 
Chicago, Indiana przy ulicy W. 
151 th Nr. 602. — Początek zebra­
nia punktualnie o godzinie 2-ej 
po południu. — Sekretarz finan­
sowy będzie odbierał ąssesmentą 
już od godziny 12:30.

Zarzą4 Grupy przypomina — 
członkom i członkiniom, że obo­
wiązkiem ich jest brać udział w 
zebraniach grupy a w szczegól­
ności w zebraniu rocznym, spra­
wozdawczym — wyborczym, dla­
tego też zwracamy się do człon­
kostwa z prośbą o liczne, punktu­
alne przybycie. Wierzymy, że 
członkowie zapełnią salę w dniu 
zebrania i poświęcą wymagany 
czas na otrzymanie informacji z 
całorocznej działalności swej or­
ganizacji. — Na zebraniu tym 
Zarząd Grupy, Komisja Rewizyj­
na i Delegaci zdadzą szczegółowe 
sprawozdanie ze swej działalności 
włącznie ze sprawozdaniem fi­
nansowym. ------ Zostanie też do­
konany wybór nowych władz 
Grupy na rok 1971-szy, wybór de­
legatów do: Gminy 83 ZNP”, 
Wydziału Stanowego Kongresu 
Polonii Am. i Polskiego Ośrodka 
Młodzieżowego w Stanie Indiana. 
Na porządku obrad są też do omó­
wienia i ustalenia szczegóły i de­
tale przeprowadzenia instalacji 
nowego zarządu. — Instalacja od-

Jedną z tych organizacji, co 
przeznacza wszelki dochód z im­
prez na cele dobroczynne — to 
Okręg 5 Ligi Morskiej 
rownictwem dzielnego 
Stefana Robaka.

W czasie posiedzenia
wego delegaci i delegatki uchwa­
lili następujące donacje z kasy 
okręgowej:

Po $100 — na ociemniałe dzieci 
w Polsce; Związek Marynarzy 
Polskich w Londynie; $90 do Pol­
skiego Komitetu Imigracyjnego 
w Nowym Yorku; Po $80 na In­
walidów Polskich w Niemczech i 
do Polskiej Ligi Katolickiej w 
Nowym Yorku; $60 do Schronika 
Polskich Wetranów w Chicago; 
Po $50 Dom Starców Św. Anto­
niego w Crown Point; Semina­
rium Orchard Lake w Michigan; 
$$25 Ojcowie Salwatorianie w 
Gary; $20 Ojcowie Karmelici w

będzie się w niedzielą, 24 stycznia 
1971 r., w sali Placówki 40 SW­
AP, w Hammond, Indiana ?41 
Gostlin ulica, początek o godz. 
5:30 wieczorem, po kalacji i pro­
gramie zabawa taneczna przy 
dźwiękach doborowej polskiej or­
kiestry z Chicago, Illinois “ME­
LODY”. — Wstęp na instalację i 
zabawę 2 doi. od osoby. Dalsze 
informacje odnośnie instąlącji w 
następnym komunikacie.
GWIAZDKA DLA DZIECI:

opłatkiem, śpiewanie kolęd i 
’danie upominków.

Komitet przygotowuje miły 
wieczorek dla reprezentacji Gmin 
i Grup, którą z całego New Jersey 
zapraszają komisarz Eugeniusz 
Zegar z komisarką Janiną Kozmor.

Wszyscy w gronie znajomych 
zabawią się miło i będą mieli spo­
sobność wyrazić między sobą ży­
czenia z okazji Nowego Roku.

Po programie odbędzie się ogól­
na zabawa z tańcami.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

K7u6 Syrena
Zaprasza

Dyr. Helena Szymanowicz z Wizytą 
w United Nations

Wspólna Gwiazdka 
Okręgu 5-go — i 

Wydziału Kobiet ZNP
Jersey City, N. J. — W sobotę 

9 stycznia, o godz. 6:30 wieczór - 
Okręg 5 i Wydział Kobiet urzą­
dzają wspólnie tradycyjną gwiazd- . 
kę w sali Domu Polskiego, 22 Li­
berty Avenue.

Będzie do doroczne spotkanie 
Związkowców z całego stanu New 
Jersey, na którym podana będzie 
smaczna kolacja sporządzona przez 
wiceprezeskę Wydz. Kobiet Anto­
ninę Wożniak.

Podczas kolacji nastąpi ceremo­
nia łamania się opłatkiem, śpie­
wane będą kolędy i liczne atrak­
cje z r o zda n iem upominków 
świątecznych upjrzyjemnią pro­
gram.

Komisarz Eugeniusz Zegar * 
komisarką Janiną Kozmor zapra­
szają Brać Związkową na miło za­
powiadający się weczór śwąteczny.

stryktową organizatorką i która 
oprocz tej grupy zorganizowała 
jeszcze Grupę 3179 ZNP w Wall- 
ingboro-Burlington, N.J. i Grupę 
3186 ZNP w Doylestown, Pa., na 
terenie Sanktuarium M. B. Czę­
stochowskiej. — Jest wydajną 
pracowniczką werbunkową od 
wielu lat i jak ogłosiły pisma 
związkowe Genia Gunther jest 
pierwszą osobą w 90-letaich dzie­
jach ZNP, która zapisała ubez­
pieczeń w ZNP na jeden milon 
dolarów w jednym roku. Sumę tą 
osiągnęła w dniu 4-go listopada 
1970 r.

Poza pracą na niwie związko­
wej, jes>t dyrektorką programów 
radiowych z rozgłośni WTEL w. 
Filadelfji, WXUR fr Media, Pa., i 
WAAT w Trenton, N.J.

Jest zawsze czynną w działalno­
ści sz.kółak języka polskiego o- 
becnie wykłada język polski w 
wyższej szkole Pennsbury.

Również przy Grupie 3131 ZNP 
czynna jest szkoła języka polskie­
go, śpiewu i tańca orać nauki 
instruktorskie do Baton Twirling. 
Lekcje są kontynuowane w każdy 
poniedziałek od 7 do 9 wieczór w 
lokalu All-Purpose Room w Her­
bert Hoover Elementary School, 
501 Trenton Rd., Penndel, Pa. — 
Nauczycielami są Genia Gunther, 
Eugenia Jendrowska i Rita Al­
fano.

Potrójna Uroczystość 
w Grupie 2066 ZNP
New York Mills, N.Y. — Zarząd 

Grupy 2066 ZNP, — zawiadomił 
wszystkich członków, na rocznym 
posiedzeniu odbytym 6 grudnia 
br„ że tradycyjna gwiazdka od­
będzie się w sali Domu Związko­
wego przy White St. w niedzielę 
10-go stycznia 1971 roku.

Uroczystość świąteczna połączo­
na będzie z instalacją nowego za­
rządu wybranego na 1971 rok i 
przypadającym jubileuszem zało­
żenia 90 lat temu ZNP.

Grupa 2066 ZNP przybrała naz­
wę Tow. Patriotyczno - Postępo­
wego i należy do Grup Związko­
wych rozwijających ożywioną 
działalność wśród Polonii.

Atrakcją gwiazdki będzie wspól­
ne przyjęcie, rozdanie podarunków 
świątecznych łamanie się opłat­
kiem i śpiewanie kolęd.

Członkinie i członków O liczne 
przybycie proszą Nellie Połczyńs­
ka, prezeska i Józef Samel, sekre­
tarz.

New York City. — W połowie 
grudnia, dyrektorka Helena Szy­
manowicz z Erie, Pa., na zaprosze­
nie prezesa ZNP i Kongresu Polo­
nii mec. Alojzego Mazewskiego, 
który jest delegatem St. Zj., do 
Zgromadzenia Narodów Zjedno­
czonych, przybyła z wizytą do 
New Yorku, gdzie spędziła jeden 
dzień, przysłuchując się obradom, 

wizyty, nadesłała pozdrowie-
Z okazji Świąt Bożego Naro­

dzenia i Nowego Roku. Związek 
Pol. Żołn. Inw. Wojen z Niemiec 
Zach, nadesłał życzenia świątecz­
ne i noworoczne dla Polonii ame­
rykańskiej, które podają do ogól­
nej wiadomości:

“W okresie Świąt Bożgo Naro­
dzenia i Nowego Roku, my pol­
scy żołnierze inwalidzi przeby­
wający nie z własnej winy ani 
woli poza granicami swego kraju, 
bez zaopatrzenia rentalnego na 
terenie państw zachodnich, w 
szczególności w Niemczech Zach., 
przesyłamy za pośrednictwem na­
szego pełnomocnika — Józefa 
Trybuły z East Chicago, Ind., naj­
serdeczniejsze życzenia świątecz­
ne i noworoczne, oraz podzięko­
wanie Polonii amerykańskiej i 
jej organizacjom, a przede wszy­
stkim w Stanie Indiana, która nie 
zapomina o polskim żołnierzu in­
walidzie, a tylko spieszy na apel 
zpomocą materialną, składając 
dobrowolną ofiarę na Gwiazdkę 
świąteczną przeznaczoną dla poi. 
żołn. inw. wojennych w Niem­
czech Zach.

Podkreślamy, że żywot polskie­
go żołnierza inwalidy bez zaopa­
trzenia rentalnego jest bardzo 
ciężki i bez Waszej Drodzy Roda­
cy, pomocy byłby niemożliwy, a 
dla słabszych wykończeniem. —

Instalacja z Gwiazdką 
Grupy 2066 ZNP

New York Mills, N.Y. — W nie­
dzielę 10 stycznia 1971 r., Tow. 
Patrojotycano—Postępowe Grupa 
2066 ZNP, urządza tradycyjne 
przyjęcie gwiazdkowe po południu 
w sali Domu Związkowego przy 
White St.

Program przewiduje przepro­
wadzenie instalacji nowego za­
rządu, który wybrany został na 
1971 rok, oraz uczczenie jubileuszu 
założenia 90 lat temu ZNP, złoże­
nie hołdu założycielom i pionierom 
związkowym.

W imieniu zarządu prezeska 
■ Nellie Połczyńska i sekretarz Jó- 
| zef T. Samel proszą członków o 
iwna i punktualne przybycie.

Jubileusz Małżeński 
Pp. Ch. Leonardów
Linden, N. J. — Dnia 22 listo­

pada hr., pp. Charles i Weronika 
z domu Gadomska - Leonard, ob­
chodzili małżeński jubileusz 25-le- 
cia i z tej okazji w sali Domu 
Polskiego, odbyło się dla nich 
przyjęcie z udziałem około 300 
osób, przybyłych z miast Linden, 
Rahway Union, Perth Amboy, 
Elizabeth Roselle Park i stanu 
Delaware.

Brooklyn, N.Y. — W ub. 
godniu znana pracowniczka związ­
kowa i społeczna Magdalena Ja­
kiuń doznała ataku sercowego i 
została przewieziona do szpitala 
Mamonides. Jest ona honorową 
prezeską Tow. Kr. Jadwigi Gr. 
2366 ZNP, oraz wiceprezeską 
Gminy Zł. Towarzystw, dyrektor­
ką Domu Narodowego — Prospect 
Hall, oraz członkinią wielu in­
nych organizacyj, których repre­
zentacją i Brać związkowa 1 zna­
jomi życzą szybkiego wyzdrowie­
nia i nabrania sił do dalszej pracy.

“Kazimierzaki” Odbędą 
Posiedzenie z Instalacją

nia do Braci Związkowej, podkreś­
lając, że spędziła w Narodach 
Zjedmoczonyclą bardzo interesu­
jącą dzień, zwiedzając wszystkie 
osobliwości.

Była również podejmowana 
przyjęciem przez prezesa ZNP i 
zarazem delegata mec. Alojzego 
Mazewskiego, którego często od­
wiedzają liczni goście, w tym zwią­
zkowcy z różnych stanów.

Gwiazdka Dla Dzieci w Gr. 1810 ZNP 
Oraz Roczne Zebranie Wyborcze

Przyjęcie Gwiazdkowe Okręgu 5-go 
Kobiet ZNP

Życzenia Świąteczne Dla Polonii Od 
Polskich Inwalidów z Niemiec Zach.

Lower Bucks County, Pa. — 
Dnia 14 grudnia Tow. Św. An­
drzeja Boboli Grupa 3131 ZNP, 
urządziła dla dziatwy przyjęcie 
gwiazdkowe. Impreza w porze 
wieczornej w sali All-Purpose 
room Herbert Hoover Elementary 
School pn. 561 Trenton Rd. w 
Penndel, 
młodzież 
szkolna 
program
który rozdał podarunki i ze śpie­
waniem kolęd. Wesoły nastrój 
świąteczny z atrakcjami i niespo­
dziankami, sprawił dzieciom wie­
le radości.

Członkowie rx>stali powiadomie­
ni, że dla osób starszych trady­
cyjny opłatek w Gr. 3131 ZNP, 
odbędzie się po rocznym posie­
dzeniu wyznaczonym na dzień 21 
grudnia w tejże samej sali. O- 
prócz wyborów zarządu na 1971 
r., przewidziane — było podanie 
gorącej kolacji dla członków, 
przyczyna komitet zwrócił się do 
cśzłonkiń-matek o ofiarowanie 
własnego wyrobu ciast.

Sprawozdanie z tej imprezy za­
mieszczone będzie w następnym 
wydaniu. Zarząd grupy obecnie 
tworzą Edward Jakubowicz pre­
zes, Tadeusz Koljeski wiceprezes, 
Dolores Menhart sekr. prot., Ewa 
Jakubowicz kasjerka i Genia 
Gunther sekr. fin., która jest dy-

Okręg 5 Ligi Morskiej Złożył $800 
Na Cele Humanitamo-Społeczne

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA NOWOROCZNE
— zasyła —

TOW. MARSZAŁKA J. PIŁSUDSKIEGO
Grupa 2431 ZNP — Gary, Indiana

ZARZĄD:
Andrzej Świdkiewicz — Prezes

Bruno Jawor, Wiceprezes Stanisław Jagieło, Kasjer 
Adeline Jagieło, Wiceprezeska Adolf Schabowski, Sekr. Fin. 
Zofia Ćwiklińska, Sekr. Prot. Marian Duszczynski, Marszałek

Awans Związkowca
‘ Jersey City, N. J. — Członek 
Grupy 3041 im. Paderewskiego — 
Felix Gabrush jest prezesem Kor­
poracji Domu Polskiego przy uli­
cy Grove. Zajmuje on w miejs­
kiej administracji poważne stano­
wisko. Przed tym był urzędującym 
szefem biura inspektorów budyn­
ków miejskich i obecnie z dnem 
1-go stycznia 1971 roku, obejnrtije 
wyższe stanowsko, gdyż będzie sze­
fem wszystkich inspektorów i sze­
fem miejskiego biura mieszkanio­
wego z podwyższoną roczną pensją.

Jest on bardzo zdolnym kwali­
fikowanym urzędnikiem. Przeszedł 
na to stanowisko wszystkie wy­
magane egzamny przez Civil Ser­
vice. Obowiązki swoje wykonuje 
sumennie ku zadowoleniu admini­
stracji miejskiej a także stanu 
New Jersey, dla którego w roku 
bieżącym również spełnał ważny 
resort pracy dotyczący przepisów 
dla domów więcej jak dwurodzin­
nych.

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Komisarz Babirecki Na Wyborach 
w Grupie 52 ZNP

Brooklyn N.Y. — Dnia 15 grud-11971 r. W skład weszli — J. Iwa­
nie w sala zwykłych zebrań, od­
było się roczne posiedzenie Tow. 
Chorągiew Polska Gr. 52 ZNP.

Przybył komisarz Okr. 3 ZNP 
Leopold Babirecki, który do ze­
branych wygłosił okolicznościowe 
przemówienie na tematy organi­
zacyjne, zwracając szczególną u- 
wagę na powiększanie szeregów 
na zbliżający się rok sejmowy 
1971. Członkowie wysłuchali spra­
wozdań urzędników, z pracy cało­
rocznej poczym komisarz Babirecki 
przeprowadził wybory zarządu na

Instalacja Zarządu Na Rok 1971 
w Grupie 1810 ZNP

Złożyli:
Stwierdzam, że do chwili pisa­

nia niniejszego komunikatu, niżej 
wymienieni nadesłali lub wpła­
cili bezpośrednio u mnie ofiary 
dobrowolne na Gwiazdkę dla 
Polskich Żołnierzy Inwalidów i 
chorych kacetowców w Niem­
czech Zach.:

—Liga Morska Okr. 5-ty . . . 
$80.00.

—PI. 125 SWAP z South Bend, 
Ind. $38:16.

—Oddział Sanitariuszek L. M. 
w Am. Nr. 3 — $22.00.

—Wydz. Kob. Okr. 15 
$15.00.

—Grupa 3149 ZNP. z 
Wayne, Ind., $15.00.

—Grupa 3095 Z.N.P. — $11.00. 
—Grupa 122 Z.P, w Am. — $10. 
—Grupa 778 Z.P. w Am. — $5.

—Grupa 3134 Z.N.P. — $5.
—Gniazdo Sokołów Nr 160 — 

$5.00.
—Gmina 83 Z.N.P. $13.00.
—Wpłaty Indywidualne $248. 
—Razem wpłacono.......$467.16.
Nadesłane sumy nie są osta­

teczne, albowiem są nadal uzu­
pełniane. Jest mi wia-dom, że 
Grupa 922 ZNP., Klub Syrena, 
PI. 40 SWAP mają uchwalone lub 
zebrane na ten cel pewne kwoty 
a Krupa 1810 ZNP. ma $61.00, 
które przyślą mi we właściwym 
czasie.

Ofiary Na Gwiazdkę Dla Polskich 
Żołnierzy Inw. w Niemczech Zach.

I Dalsze ofiary i ostateczny ogól­
ny wynik zbiórki będzie podany 
po jej zakończeniu w szczegóło­
wym sprawozdaniu w lutym 1971 
r. Wpłaty późniejsze będą mile 
przyjęte i odesłane do miejsca 
przeznaczenia. Ponawiam apel 
i proszę o poparcie tego szla­
chetnego celu jakim jest pomoc 
inwalidzie.

Organizacje i osoby indywidu­
alne, które otrzymały pisemną 
prośbę o poparcie zbiórki są pro­
szone o przychylne rozpatrzenie 
jej w terminie do końca stycz­
nia 1971 r. Wszyscy inni są tak­
że proszeni o zainteresowanie się 
pomocą poi. żołn. inw. wojen­
nym i zajęcie przychylnego sta­
nowiska złożeniem dobrowolne­
go datku. ‘

Ofiary i listy zbiorcze wysłane 
do organizacji, z wpisanymi ofia­
rami lub załatwione negatywnie 
bez ofiar, proszę przysłać do mnie 
w terminie do końca stycznia 
1971 r. na niżej podany mój 
adres:

Mr. Trybuła Józef, 4941 North- 
cote Av. — 2 Fl. East Chicago, 
Ind. — 46312.

i Za dotychczasowe ofiary, łączę 
serdeczne podziękowanie — ciąg 

, dalszy nastąpi. — Upoważniony 
; pełnomocnik prowadzenia zbiórki 

— Trybuła Józef.

Z Przyjęcia Dla A. Czelenia 
w Grupie 1146 ZNP

Pa. — Były wice- ZNP adw. Władysław Dworakow- 
Antoni Czeleń, który j ski, który podkreślił w swoim 
business manager’em przamównieniu długoletnią wy­

dajną pracę solenizanta dla dobra 
i rozwoju ZNP jakoteż Szkoły 
Związkowej.

Życzenia z gratulacjami złożyli 
dalsi zaproszeni gości — dr. Hen­
ryk Parciński rektor Kolegium 
ZNP, komisarz Okr. 8 ZNP Frank 
Łysakowski, Joseph Odorcich — 
dyrektor dystryktowy z United 
Steelworkers of America, ks. Ka­
zimierz Trzeciakowski proboszcz 
kościoła Św. Hyacinth, który od­
mówił inwokację i ks. Józef Ta- 
miłoiwsłii, który zakończył pro­
gram benedykcją.

Byli też przedstawieni goście 
przy głównym stole dr. Herman 
Szymański, dziekan Kolegium 
ZNP, Paul Allen, solicytor Kole­
gium ZNP i Anna Jasionowska, 
komisarka Okr. 8 ZNP.

Toastmistzem programu był pre­
zes Gr. 1146 ZNP Walter Anders, 
otwarcia programu dokonał sekre­
tarz grupy Henryk Drozd.

Zgodnie z zapowiedzią komitetu 
imprezy, cały dochód z bankietu 
przeznaczono na fundusz rozbudo­
wy Kolegium — Alliance College. 
Ofiara ta wyniosła łącznie $1,600.

Należy dodać również, że Gmina 
60 ZNP, urządziła przedtem wspa­
niały bankiet dla p. Czelenia, gdy 
mianowany został kierownikiem 
handlowym Szkoły i z tej imprezy 

’ komitet przeznaczył na rozbudowę 
szkoły sumę $1.000.

Antoni Czeleń pracował wiele 
lat jako urzędnik stanowy w biu­
rze Departamentu 
stanie Penna i ma 
mości wpływowe, 
miar wykorzystać 

■j woju i rozbudowy 
' Związkowego do którego uczęszcza 
I na naukę 600 studentów i gdzie 
i znajduje się katedra języków pol- 
Iskiego a także rosyjskiego.

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO - 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY
Pisze Aleksander Waehel, 6516 Kentucky Ave.. Hammond, Indiana. Telefon: Hlden 4-2997

i Wydziału
Jersey City, N.J. — Tradycyj­

nym zwyczajem Okr. 5 wspólnie z 
Wydziałem Kobiet ZNP, urządza 
w sobotę 9 stycznia o 6:30 wieczór 
w dolnej sali Domu Polskiego, 22 
Liberty Ave., doroczne przyjęcie 
gwiazdkowe dlą Braci Związko­
wej.

Na program złożą się wspólna 
gorącą kolacja przygotowana 
przez wiceprezeskę Wydz. Kobiet 
Antoninę Wożniak, dzielenie się

Modrzejewska 
Na Czele Korpusu
W wyniku obrad posiedzenia 

wyborczego Korpusu Pomocni­
czego Pań Placówki 40 SWAP, 
odbytego w sali Weteranów Plac. 
40, prezeską po raz drugi z rzędu 
przez aklamację wybraną została 
koleżanka Teresa Modrzejewska.

W skład zarządu Korpusu na 
rok 1971 weszły koleżanki: pre­
zeska Tresa Modrzejewska; wice­
prezeski Maria Poremba i Sabina 
Zalorzycka; sekr. prot. Irena Sy- 
bilska; sekr. fin. Stella Leszczew- 
ska; kasjerka Ludwika Domalik; 
radna kasy Paulina Cyganiewicz; 
chorążynie Janina Modrzejewska 
i Czesława Martinez; marszałkinj 
Anna Czop; delegatka do 
okręgu Aneta Gierymska.

Zaprzysiężenie zarządu
pusu nastąpi w czasie Wieczorku 
Instalacyjnego Placówki 40 
SWAP, .w sobotę, dnia 16-go 
stycznia, 1971 r. o godz. 5:30 
wiecz. w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
Program Wieczorku obejmuje su­
tą kolację i zabawę taneczną________ _____
Wszyscy mile proszeni o udział, i tel, sekr. prot.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). CZWARTEK, 31-GO GRUDNIA, (DECEMBER), 1970

Tomasz Chludziński

Miasto Pod Znakiem Gryfa
Wąska dróżka ciągnie się 

najpierw wzdłuż murów daw­
nego klasztoru, potem wspina 
się na pochyłość, przecina szo­
sę i dociera do nowego cmen­
tarza w Kartuzach, gdzie 
zmienia się w cmentarną ale­
ję. Teraz wystarczy skręcić w 
pierwsze odgałęzienie na pra­
wo, aby odnaleźć skromny na­
grobek z marmurową płytą, 
na której wyryto kilkanaście 
słów:

Ś.P. 
ALEKSANDER 
MAJKOWSKI 

dr med. urodź. 17. VII. 1876 
zm. 10. II. 1938 

Wielki Syn Ziemi Kaszubskiej
Pod tym napisem jeszcze 

parę zdań w kaszubskiej gwa­
rze:

Stanął zegjer Remusove
„Moc Bosko! komu godzena 
vebjila, a tego czas”.
Gałęzie cmentarnych drzew 

pochyliły się ku ziemi pod 
ciężarem grubych okiści świe­
żo spadłego śniegu. Grudzień 
— początek zimy, tej pory ro­
ku, kiedy zamiera cała przy­
roda, a człowiek częściej niż 
kiedykolwiek powtarza sobie 
łacińskie słowa: memento mo- 
ri — pamiętaj o śmierci. Sło­
wa te, dewizę zakonu kartu­
zów, przypomina kształt da­
chu pobliskiego kościoła. Ten 
dach przypomina wieko pow­
szechnie w Polsce stosowanej 
trumny.

Ale tu, nad mogiłą Majkow­
skiego, przychodzi nam na 
myśl jeszcze inne zdanie ła­
cińskie: non omnis moriar — 
nie wszystek umrę...

Aleksander Majkowski prze­
trwał w swoich dziełach. U- 
rodzony w Kościerzynie, u- 
kończył gimnazium w Choj­
nicach, gdzie był członkiem 
kółka filomackiego „Mickie­
wicz”. Studiował w Berlinie, 
a potem w Gryfii i Mona­
chium. Stary uniwersytet w 
Gryfii, założony w VX w. 
przez księcia Warcisława, o- 
wiewał duch historii. Ze ścian 
patrzyły na młodego studenta 
portrety książąt kaszubskich. 
Tu pewnie obudziła się w nim 
miłość do wielkiej przeszłości 
rodzinnej ziemi. Ta miłość 
płonęła później wielkim og- 
niew w całym życiu .działa­
cza i pisarza, a jej wyrazicie-

Znaleźli Ludzkie 
Szkielety 

Sprzed 100 Lat
M ejscy robotnicy znaleźli! 

wczoraj w czasie prac przy 
bloku nr. 1400 N. State St. 
trzy szkielety ludzkie ńa głę­
bokości 6-iu stóp pod po­
wierzchnią ziemi. Robotnicy 
natknęli Się na niecodzienne 
wykopalisko podczas zakłada­
nia przewodów hydraulicz­
nych.

Szkielety są sprzed około 
100 lat. W miejscu tym już 
kilkaktrotnie znajdowano 
kości ludzkie. Dawniej mieścił 
się tutaj indiański cmentarz 
a później także cmentarz 
pierwszych chicagowskich o- 
sadników.

Szkielety odesłano do po­
wiatowej kostnicy. Zostaną er­
ne następnie pochowane na 
jednym z miejskich cmenta­
rzy.

lem stał się bohater ostatniej 
książki Majkowskiego — Re­
mus.

Remus. „Skąd on sę wzął?... 
Nicht tego nie wiedzoł. Nicht 
nie znoł jego matci, ani ojca, 
ani przejacelstwa, ani chatę, 
w chternij se urodzeł, ani wse, 
co go wechowała. Po zemi ka- 
szebscij chodzeł i noseł ledowi 
piesnici i książci, nabożne i 
światowe, a led je broł, jakbe 
to tak bec muszało...”

Oto kilka słów z powieści 
„Zece i przigode Remusa”, w 
której Majkowski zamknął i- 
deę swojego życia i twórczoś­
ci: walki z zabrocą, wyzwole­
nia narodowego, podźwignię- 
cia Kaszubów z niedoli i po­
niżenia. Podobnie jak legen­
darny Remus — ubogi wę­
drowny handlarz z karą (tacz­
ką) pełną książek, pragnął 
wskrzesić Zapadły Zamek — 
dawną świetność swojego kra­
ju, i ocalić Zaklętą Królewian- 
kę — ojczyznę.

Już w Gryfii założył Maj­
kowski stowarzyszenie stu­
denckie „Vistula” (Wisła), w 
którym skupiła się młodzież 
z zaboru pruskiego, by podjąć 
pracę oświatową wśród pol­
skich robotników sezonowych. 
Gdy potem rozpoczął prakty­
kę lekarską w Gdańsku, dzie­
lił swój czas na niesienie po­
mocy chorym i ukrywaną 
pracę w redakcji „Gazety 
Gdańskiej” — jedynego pol­
skiego pisma na kresach pół­
nocnych. Tu skrystalizował 
się główny kierunek działal­
ności Majkowskiego: walka z 
germanizacją przez tworzenie 
rodzinnej pełnowartościowej 
inteligencji. Po przeprowadz­
ce do rodzinnej Kościerzyny 
stworzył w 1908 roku „pismo 
dla spraw kaszubskich” — 
„Gryf” i skupił wokół niego 
środowisko ludzi najaktyw­
niejszych, którzy powołali do 
życia Towarzystwo Młodoka- 
szubów.

„Duch czasu dużo się do po­
wstania naszego ruchu przy­
czynił — notował Majkowski 
na łamach swojego pisma. — 
Na całym obszarze Słowiańsz­
czyzny widzimy gorączkową 
pracę około ocalenia ludów 
przed naporem germanizmu. 
Nic dziwnego, że kresy ka­
szubskie za przykładem Wiel­
kopolan wchodzą w walkę”.

Po pierwszej wojnie świa­
towej osiadł Majkowski w 
Kartuzach. Tu właśnie napi­
sał najwybitniejsze dzieło w 
literaturze kaszubskiej: „Zece 
i przigode Remusa”. Tu docze­
kał się chwili, kiedy dawna 
osada przyklasztorna, nazwa­
na z czasem od miana kon­
wentu Kartuzami, otrzymała 
od władz wyzwolonej ojczyz­
ny dawno oczekiwane prawo 
miejskie. Stało się to 10 mar­
ca 1923 roku, a w kilka mie­
sięcy później miasto uzyskało 
także herb w postaci czarnego 
gryfa ze srebrnym dziobem i 
czerwonym ozorem pod sied­
mioma gwiazdami na niebies­
kim polu.

Projektodawcą herbu był 
nie kto inny, tylko Aleksan­
der Majkowski. Niebieskie tło 
i siedem gwiazd wziął z godła 
zakonu kartuzów, a wyobra­
żenie gryfa nawiązywało do 
starych tradycji pomorsko-ka- 
szubskich, do starożytnych le­

gend o półlwie, pół-orle, któ­
ry musiał toczyć nieustanną 
walkę w obronie swoich 
gniazd.

Podobną walkę toczyli mie­
szkańcy Kartuz i wszyscy Ka­
szubi— najpierw z krzyżaka­
mi, potem z Branderburczy- 
kami, Prusakami i wreszcie z 
najeźdźcą hitlerowskim. Oku­
pacja od pierwszych dni była 
krwawa i bezlitosna. Bez­
względny terror miał od razu 
porazić i sparaliżować społe­
czeństwo polskie. Lecz już w 
listopadzie 1939 r. powstały na 
kaszubskiej ziemi zaczątki taj­
nej organizacji „Gryf Kaszub­
ski”, przekształconej 1 lipca 
1941 roku w „Gryfa Pomor­
skiego”. Rozwijała ona na sze­
rokim froncie sabotaż, dywer­
sję i wywiad, nadto zaś podej­
mowała kroki represyjne w 
stosunku do tych hitlerow­
ców, którzy wyróżniali się o- 
krucieństwem. Ludzie z po­
morskich lasów, z bunkrów 
leśnych — niszczyli samoloty 
na lotniskach, zatapiali statki, 
wysadzali w powietrze pocią­
gi, likwidowali SS-manów i 
gestapowców. Na przykład 
grupa sabotażowa Stefana 
Dargacza zniszczyła w pórcie 
gdańskim statek „Deutsch­
land” — dwukrotnie większy 
od „Batorego” i zatopiła hit­
lerowską łódź podwodną. In­
na grupa zniszczyła na lotnis­
ku w Rumii—Zagórzu kilka 
bojowych samolotów Luft­
waffe i dziesiątki tysięcy ton 
benzyny lotniczej.

Te i wiele innych akcji 
zbrojnych stanowiły m.in. od­
powiedź na terror hitlerow­
ski. Na rynku w Kartuzach i 
w podmiejskich lasach oku­
panci rozstrzeliwali wiernych 
Polsce mieszkańców Kaszub. 
Na cmentarzu przy ul. Wzgó­
rze Wolności, tam gdzie spo­
czywa Aleksander Majkow­
ski, znajdują się również gro­
by 317 Polaków pomordowa­
nych w powiecie kartuskim w 
latach 1939—1945. Jednych 
hitlerowcy mordowali, innych 
gwałtem wcielali do Wehr­
machtu. Lecz o duchu, który 
ożywiał młodych Kaszubów 
przymusowo wcielanych do 
hitlerowskiego wojska najwy­
mowniej świadczy zajście na 
rynku w Kartuzach, gdzie 300 
poborowych zaintonowało... 
polski hymn narodowy.

Minęły złe lata. Remusowy 
zegar wybił godzinę wolności. 
Po wojnie powstały w Kartu­
zach nowe zakłady przemys­
łowe, m.in. Wytwórnia Pomo­
cy Naukowych, Gdańskie Za­
kłady Spożywcze, Kartuskie. 
Zakłady Przemysłu Tereno­
wego, Przetwórnia Owocowo- 
Warzywna, Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego, wy­
budowano nowe osiedle mie­
szkalne, podniosła się liczba 
ludności...

Miasteczko dzisiaj tętni ży­
ciem, a każdego lata zapełnia 
się turystami, jest bowiem nie 
tylko bazą wypadową w kra­
inę kaszubskich jezior, lecz i 
samo ma wiele godnych za­
interesowania obiektów. Się­
gający XIV wieku kościół w 
Kartuzach jest niewątpliwie 
najciekawszą architektonicz­
nie budowlą sakralną na ca­
łym obszarze Pojezierza Ka­
szubskiego. Z tą świątynią są­
siadują pozostałości zabudo­
wań dawnego klasztoru kar­
tuzów — refektarz, erem za­
konnika, studnia klasztorna i 
fragmenty murów obronnych, 
które ongiś obiegały całe za­
łożenie kościelno-klasztorne.

Nikt kto dotrze do Kartuz 
nie ominie również tutejszego 
Muzeum Kaszubskiego z bo­
gatymi zbiorami etnograficz­
nymi, ilustrującymi bogactwo 
sztuki ludowej mieszkańców 
krainy jezior i lasów. Sztuka 
ta jest wciąż żywa. Do dziś 
przetrwały m.in. tradycje lu­
dowej ceramiki, powstają na 
garncarskich kołach dzbanki 
o ciekawych kształtach, ozdo­
bione ciemną polewą — czar­
ną, brunatną, zieloną — bar­
wami kaszubskiej ziemi, kolo­
rami kaszubskich wód.

U zwykłego śmiertelnika 
naczynia te budzą tylko uczu­
cia estetyczne. W sercu po­
ety stają się czymś więcej. 
Czym?... Odpowiedzią na to 
niech będzie kilka strof wier­
sza Jadwigi Wokulskiej pt. 
„Garncarz”:

Popatrz dziewczyno, 
pod oknem w krąg

Piętrzą się garnki i wazy;
Gładką polewą wokoło drżą 
Wszystkich twych tęsknot 

wyrazem.
Na jednych — morza 

błękitny szlak,
Na innych — wydmy 

piaszczyste,
A jeszcze inne — jezioro, 

mgła
W powietrzu drżącem

i czystym.
A duże wazy — kaszubskich 

checz
Bogate malują wzory;
Gdzieniegdzie zbroje, 

rycerski miecz,
Warowne zamki i dwory...

DLA 6-LETNTEGO Mattchew Winkler’a zbliżający się 
Nowy Rok jest najszczęśliwszy ze wszystkich, które 
przeżył i przeżyje. Mattchew jest pierwszym pacjentem 
w dokumentowanej historii medycyny, którego uratowa­
no po wykryciu u niego infekcji wścieklizny. Chłopiec 
został ugryziony przez nietoperza w czasie snu.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Omen — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej SI 00
Książki . ................... I

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz z nalezytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)

Głos Papieża 
o “Chorobie 

Nieporządku”
Watykan. (UPI) — Podczas 

tygodniowej audiencji w Ba­
zylice Św. Piotra dla piel­
grzymów i turystów Papież 
Paweł VI powiedział, że pro­
cesy Basków w Hiszpanii i 
Żydów w Związku Sowieckim 
są wśród przyczyn “choroby 
nieporządku,” na jaką cierpi 
nowoczesny świat.

Świat jest trapiony wojna­
mi w różnych jego punktach, 
a pewne procesy sądowe po­
ruszyły opinię świata. Jest 
trapiony walkami społeczne- 
mi wśród różnych społe­
czeństw, gwałtami i zbro­
dniami, różnego rodzaju ra­
bunkami, szantażami, niespra­
wiedliwością, torturami, wy­
muszeniami i zbrodniami po­
spolitymi — powiedział Pa­
pież.

*
Lr*

NA ZDJĘCIU: młoda miesz­
kanka Mai Los, Płd. Wietnam, 
nie ma najmniejszych wąt­
pliwości, że z fajką jest jej do 
twarzy. Naszym bojownicz- 
kom o równouprawnienie po- 
zostaje jeszcze to do odrobie­
nia.

Z tego powodu świat zdaje 
się być nawiedzony “chorobą 
nieporządku” przez fałszywy 
legalizm, zbrodniczość, pseu­
do politykę siły, demagogię, 
systematyczne protesty i przez 
wyścig zbrojeń.

To nie jest pokój, to nie jest 
cywilizacja, to nie jest chrze­
ścijaństwo — wołał Papież.

Następnie Papież ostrzegł 
przed poddawaniem się scep­
tycyzmowi lub cynizmowi.

Aby coś zasugerować w to 
miejsce i w tym momencie po 
prostu zachęcam was do po­
wrotu do myśli Bożego Naro­
dzenia, aby zachować ponad 
wszystko wewnętrzny, spokój 
ducha — mówił Papież. Bo z 
wiarą i modlitwą człowiek 
jest zdolny do odzyskania z 
powrotem “osobistej wolności 
wyboru.”

Na koniec Papież powie­
dział, że jest w tym wieku 
wiele idei, dobrych, wielkich, 
ludzkich i czci godnych, któ­
re jednak są tamowane i dła­
wione przez idee przeciwne i 
w konsekwencji panuje za­
mieszanie.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, przyrodnia matka nasza 
i ciocia nasza, ś. p.

Mary S. Kotowski
(z domu Gonzakowski) 

po krótkiej chorobie, opatrzona 
Św. Sakramentami, zasnęła w 
Panu, dnia 30go grudnia, 1970 
roku, o godzinie 2:15 po połu­
dniu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 2go stycznia, 1971 
roku, o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzebowego, pnr. 
3060-64 Milwaukee Avenue, do 
kościoła Św. Filomeny, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek, mąż; Christine 
(Franciszek) Kulczyk, pasier­
bica z mężem; Ray T. (Ele­
anor) Kotowski, pasierb z żo­
ną; brdtanki i bratanice, sio— 
strzeńcy i siostrzenice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
Stanley Funeral Home 
Brodziński Bracia.
Telefon: — DI 2-3^330.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, babcia, prababcia nasza i 
szwagierka moja, ś. p.

Józefina Belczak
(z domu Dudek) 

żona śp. Ludwika, 
matka śp. Leo,

Członkini Tow. św. Katarzyny 
Nr 772 ZPRK. i Sokolstwa 
Polskiego w Ameryce i Tow. 
Gwiazda Morza No. 310 Unii 
Polskiej w Ameryce; nagle po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
30go grudnia, 1970 roku, po po­
łudniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 2go stycznia, 1971 ro­
ku, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 3756 
So. Paulina Street, do kościoła 
ŚŚ. Piotra i Pawła, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek, za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan (Jean), Józef (Maria), 
Bernice (Robert) Rzadzki, Flo­
rence (Józef) Kozioł, Stanisław 
(Adelina) i Winefred Belczak, 
synowie, córki, synowe i zię­
ciowie; 12 wnucząt, 9 prawnu- 
czat, Zofia Belczak, szwagier­
ka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Patka Funeral Home.
Telefon: — LA 3-0829^

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, babcia, prababcia nasza i 
siostra moja, ś. p.

Tekla Sarna
(z domu Franczek) 
żona ś. p. Augusta, 

matka ś. p. Władysława 
i teściowa ś. p. Bronisławy 

Członkini Tow. Św. Józefa Nr. 
547 ZPRK.; po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 30go grudnia, 1970 roku, 
o godzinie 11:55 przed połud­
niem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 2go stycznia, 1971 
roku, o godzinie 9:30 rano, z 
Pacholski Funeral Home, pnr. 
2620 W. 47-ma ulica, do kościo­
ła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan (Rita) i Maria (Czesław) 
Błaszczyk, syn, synowa, córka 
i zięć;; 5 wnucząt i 7 prawnu- 
cząt; Łucja Czarna, siostra w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Pacholski Funeral Home.
Telefon: — LA 3-4228.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia, prababcia i siostra 
nasza, ś.p.

Anna Sikorska
(z domu Laczynska) 
(żona ś.p. Marcina, 

teściowa ś.p. Heleny) 
Członkini Tow. Matki Boskiej 
Dobrej Rady przy par. Św. Bru­
nona, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 29go grudnia, 1970 
roku, o godzinie 11:30 w nocy, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek i piątek od 2ej po po­
łudniu do lOej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 2go stycznia, 1971 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4901-07 So. 
Archer Ave., do kościoła Św. 
Brunona (Msza św. żałobna o 
godz. lOej rano), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychws tania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Harry z żoną Angelinę i Louis, 
synowie i synowa; 4 wnucząt 
i 4 prawnucząt; Stella Korno- 
wicz i Josephine Prins, siostry; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home, 
Telefon 735-7521.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz ś.p.

Jan Jarzab
Czł. Tow. Bartosz Głowacki Gr. 
899 Z.N.P., nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 29-go gru­
dnia 1970 r., o godzinie 4:15 po 
południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 2go stycznia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5735-43 W. Fullerton 
Ave., (narożnik Mango) do 
kościoła Św. Jakuba, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za- 
piaszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Teresa (z domu Sokołowski) 
żona; Lorraine-Dolores i Joan­
ne córki; Thomas Cotter zięć; 
Józef i Władysław Jarzab; 
Zofia Gruszczyński i Bronisła­
wa Maruszak, bracia i siostry w 
Polsce; Józef i Ewelina Soko­
łowski; Piotr i Lorraine Soko­
lowski; Andrzej i Joyce Soko­
lowski; Nora Sokolowski, Bro­
nisława i Edmund Orlowski; 
Klara i William Światek, szwa­
growie i szwagierki wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi Potcrck
Telefon BE 7-6400.

Stanowe Formularze 
Podatkowe

Illinois department podat­
kowy rozpoczął w środę wy­
syłkę formularzy stan, podat­
ku dochodowego do ponad 4 
milionów podatników w Illi­
nois. Formularze te znajdą się 
w rękach podatników do dnia 
15 stycznia. Mieszkańcy Chi­
cago pragnący otrzymać po­
moc przy wypełnianiu tych 
formularzy, mogą dzwonić na 
nr 641-2150. Mieszkańcy zaś 
na terenie stanu, mogą dzwo­
nić na nr 800-972-1630.

Gdzie Można 
Nabyć 

“Związkowy”?
Ze względu na zamknięcie 

kiosku na 18-ej ulicy i Pau­
lina, podaj emy do wiadomo­
ści, że Dziennik Związkowy 
można nabyć w bliskim są­
siedztwie pod następującymi 
adresami: 1754 W, 17th street, 
1758 W. 19th st. i 2001 W. 
18th street.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

In Memoriam
W dwudziestą siódmą rocznicę śmierci najukochańszego syna 

naszego, ś.p.

Porucznika Edwarda Grebas
odprawiona zostanie żałobna Msza św. w piątek, dnia Igo stycznia, 
1971 roku, w kościele Św. Piusa, 19ta ulica i S. Ashland Ave., 
o godzinie 8:45 rano.

Dwudziesty siódmy rok mija nasz 
kochany Synu

Gdy padłeś w boju dla wielkiego czynu. 
Grób swój znalazłeś w wielkim oceanie. 
Nas zostawiłeś w bardzo smutnym 

stanie.
My Cię codziennie czule wspominamy, 
Pamięć o Tobie w swych sercach 

chowamy.
Niechaj Ci Stwórca dla spoczynek 

wieczny —
Nam pozostaje tylko żal serdeczny.

1

Do licznego współudziału w nabożeństwie zapraszają wszyst­
kich krewnych, znajomych i przyjaciół.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Marian i Franciszka Grebas, rodzice.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojczym, dziaduś i pradzia- 
duś nasz, ś. p.

Michał Paprocki 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, dnia 30go 
grudnia, 1970 roku, w pode­
szłym wieku.

Ceremonie pogrzebowe odbę­
dą się w sobotę, dnia 2go sty­
cznia, 1971 roku, o godzinie 
11-ej rano, w Butkus Funeral 
Home, pnr. 1446 So. 50 Avenue, 
Cicero, poczym nastąpi pocho­
wanie zwłok na cmentarzu 
Fairmount na parceli familij­
nej.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rose (z pierwszego męża 
Kloch), żona; Edward (Violet) 
Kloch, pasierb z żoną; Beverly 
Friedli, wnuczka; Lisa i Ken­
neth, prawnuczka i prawnuk; 
wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować:— 
TO 3-2207 .

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, ś. p.

Edward 
Kolanowski 

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 29go 
grudnia, 1970 roku, o godzinie 
11:45 w nocy, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 2go stycznia, o godzi­
nie 9-ej rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 834 N. Ashland 
Avenue, do kościoła Św. Boni­
facego, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Alicja, żona: James, Kenneth 
i Jan, synowie; Patricia, syno­
wa; Stanisław, brat; Florenty- 
na Poch, Helena, Ewelina Ja- 
nisco i Lorraine, siostry; Glenn 
Woolworth i Franciszek Woj­
cik;, szwagrowie; wraz s «ałą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje sięt —»
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie. 
Telefon: — HA 1-5800.

In Memoriam
W pierwszą rocznicę śmierci najukochańszego syna, brata, 

szwagra oraz wuja naszego, ś.p.

Józefa Frankowskiego
odprawiona zostanie żałobna Msza św. w poniedziałek, 4go stycznia, 
1971 roku, o godz. 8:30 rano, w kościele St. Michael Parish pnr. 
4821 S. Damen Ave. Również zostanie odprawiona żałobna Msza 
św. w Polsce w poniedziałek.

Tak dobrze było nam z Tobą i tyle wesela, 
Lecz śmierć co drogie sercu od siebie oddziela. 
Wzięła nam Cię przedwcześnie w kwiecie wieku, 
I dziś smutek mamy,
Gdy Twoje imię drogie ze czcią wspominamy.

Najukochańszy Synu nasz i Bracie, 
Miejsce Twe w sercach naszych opróżnione, 
I przez nikogo nie może być zastąpione!
Zawsześ słodko wspominany, smutno nam bez Ciebie, 
Lecz mamy nadzieję zobaczenia się w niebie.I

Prosimy wszystkich krewnych, znajomych, kolegów, koleżanki 
o liczne przybycie na Mszę św. żałobną. Jak również prosimy 
o modlitwę za spokój Jego duszy.

Upraszają: Józef i Maria Frankowski, rodzice; wraz z córkami 
i całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek nasz, ś.p.

Jan J. Piekarski
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 30go grudnia, 1970 roku, po południu, w star­
szym wieku.

- Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2go stycznia, 1971 roku, 
0 godzinie 9:30 rano, z Wolniak Funeral Home, pnr. 5700 So. Pu­
laski Rd., do kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Stankowska), żona; Franciszek (Julia), Józef 
(Mildred), Edward (Eleanor), Helena (Lawrence) Gillespie i Laura 
(John) Falkowski, synowie, córki, synowe i zięciowie; 6 wnucząt, 
12 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuie się Wolniak Funeral Home, 
Telefon PO 7-4500.
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“Na Antenie”
Redakcja “Na Antenie”, 

miesięcznika Rozgłośni Pol­
skiej RWE, zawiadamia, że 
numer na styczeń 1971 ukaże 
się o tydzień później niż zwy­
kle.

Bdzie to numer powiększo­
ny do 52 stron i będzie zawie­
rał materiały dotyczące prze­
biegu i przyczyn dramatycz­
nych wydarzeń na Wybrzeżu 
oraz wymuszonych przez nie 
zmian w kierownictwie partii 
komunistycznej i władzach 
państwowych PRL.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

POIJSKIE
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 > 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 • 8:30 rano
1 ■ 8 po poł. w niedziele

ROBERT
Lewandowski

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
UDU KICIŃSKIEJ

Stacja WEDC

F dni w tygodniu 
8:30 • 9:30 rano

•TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Cortisiennin 9:35 • 10:00 rana 

"GODZINA
MIĘDZYNARODOWA”

Stacja WTAQ—1300 KC

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie ed 12 w poi. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz. 
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
S1EK1ERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC 

od poniedz. do piątku 
9 - 9 wiecz.

A

SZEREGOWY Gerald Smith 
(u góry) z Chicago oraz sierż. 
Esequiel Torres (u dołu) z 
Teksasu, staną przed sądent 
wojskowym w Ft. McPherson, 
Ga., jako oskarżeni za udział 
w masakrowaniu ludności cy­
wilnej w Wietnamie Południo­
wym w wiosce My Lai. Smit­
howi zarzuca się pozbawienie 
życia 7-iu osób, natomiast 
Torres’owi zabicie 3-ch osób.

Mir. Żuławski

Na Małej, Cichej Plaży...
Zagrożenie Bałtyku — Co Dzieje Się Nad Pięknymi, 

Mazurskimi Jeziorami?
LATAMI całymi jeździłem 

nieodmiennie do niewielkiej 
rybackiej osady nad Bałty­
kiem, gdzie mała, cicha plaża 
ujęta jest w klamrę urwistych 
i zarosłych niskim lasem przy­
lądków. Można tam było sia­
dywać godzinami, patrząc “na 
wodę wielką i czystą” i czekać 
na chwilę, kiedy ogromne, 
płaskie słońce zacznie się w 
niej topić, barwiąc niebo i 
morze. Drobniutkie palce fal 
biegły po piasku, kiedy pogo- 

rda była bezwietrzna, a kiedy 
wiał silny wiatr od morza, 
szła mocna, wysoka fala, któ­
rej grzmot słyszało się długo 
w noc, przed zaśnięciem.

Kiedy byłem tam ostatni 
raz, sztorm rozpoczął się w po­
łowie sierpnia i trwał do koń­
ca miesiąca. Któregoś dnia za­
stałem na plaży ogromną ry­
bę, wyrzuconą na brzeg. Był 
to głębinowy jesiotr, miał po­
nad 12 stóp długości, leżał na 
piasku jak jakiś potwór, po­
kryty zrogowaciałymi nairo- 
śłami, tak że grzbiet miał po­
dobny do kolczastego smoka. 
Nie żył już od dawna i zatru­
wał fetorem okolicę. Nie zabił 
go więc sztorm, tylko wyrzu­
cił na br zeg j uż martwego. Nie 
mogliśmy ani rusz dojść, co 
mogło zabić rybę tak wielką 
i silną.

Dopiero później wpadły mi 
w ręce ostrzeżenia oceanogra­
fów i ekologów, z których wy­
nika, że nasz szary, kochany 
Bałtyk zamienia się z wolna 
w największy śaiek świata. Po­
łączony wąskim przesmykiem 
z Morzom Północnym nie mo­
że odnawiać swych wód. Obli­
czono, że ich wymiana trwać 
musi trzydzieści lat. Na jego 
brzegach leży sześć rozwinię­
tych państw przemysłowych, 
których rzeki niosą bez przer­
wy wszelkie odpady naszej 
cywilizacji. Po jego powierz­
chni pływają we wszystkich 
kierunkach coraz większe 
statki, zanieczyszczając wody 
smarami, sadzami, ropą. Wia­
try znad kontynentu niosą tu 
związki rtęci, zawarte w dy­
mach. W rezultacie zawartość 
tlenu w wadiach pod powierz­
chnią zmniejsza się do grani­
cy alarmu. W niektórych par­
tiach wszelkie życie ustało na 
głębokości trzydziestu me­
trów, w innych obfitość ście­
ków przemysłowych dopro­
wadziła do rozplenienia się 
ogromnych glonów, pochłania­
jących tlen i wypierających 
bogatsze formy życia. Rów­
nowaga biotopu morskiego 
została naruszona.

Ostatnio mówi się o jeszcze 
większym niebezpieczeństwie: 
zamknięcie Kanału Sueskiego 
i związana z tym konieczność 
opływania Afryki, doprowa­
dziły do ekonomicznej ko­
nieczności budowania coraz 
większych s t a t ków-cystem 
przewożących ropę. Po ocea­
nach pływają już takie statki- 
cysterny o wyporności ponad 
200,000 ton. Rozbicie się paru 
takich statków w ostatnich 
latach zagroziło nawet tak o- 
gromnym przestrzeniom mor­
skim, jak Ocean Atlantycki i 
przynicfeło prawdziwą ikatat- 
śtrofę wybrzeżom Komwalii, 
Bretanii i Normandii. Jeden 
metr sześcienny ropy wystar­
czy do pokrycia śmiercionośną 
emulsją jednego kilometra 
kwadratowego morskiej po­
wierzchni. Wyobraźmy sobie 
katastrofę tankowca o wypor­
ności paru setek tys. ton na 
Bałtyku, którego powierz­
chnia wynosi 385 tysięcy km 
kw. A więc jeden wielki tan­
kowiec zawiera dość ropy, aby 
pokryć cały Bałtyk cienką, nie 
przepuszczającą tlenu emul­
sją, która zniszczyłaby wszel­
kie życie głębi nowe i zabiła 
wszelkie ptactwo morskie.

Od wieków człowiek przy­
wykł wrzucać do wód wszel­
kie nieczystości, w przekona­
niu, że bezmiar rzek, jezior, 
mórz i oceanów da sobie z ni- 

! mi bez trudu radę. Poeci opie- 
j wali niezmąconą czystość 
i strumieni, zamyślając się 
“nad wodą wielką i czystą”, 
jak nasz Juliusz Słowacki 
przed stu trzydziestu laty nad 
Lemanem, w który dziś nad­
brzeżny przemysł pompuje 
setki ton trucizn i odchodów. 
Zdawało się, że mały i słaby 
w obliczu przypływów i od­
pływów,sztormów i zawrot­
nych głębi, człowiek nie jest 
w stanie zamącić żywiołu, po­
krywającego dwie trzecie kuli 
ziemskiej.

A jednak człowiek tego do­
konał.

Wszędzie w Europie, na Bał­
tyku, Morzu Czarnym, Morzu 
Śródziemnym, na amerykań­
skim wybrzeżu klifornijskim 
oraz florydzkim ustawia się 
na plażach tablice, zabrania­

jące kąpieli wobec groźnego 
dla zdrowia zanieczyszczenia, 

i Raport uczonych stwierdza, 
I że niemal wszystkie plaże 
’ włoskie powinny być właści­
wie zamknięte. W Holandii za- 

I kazano dla kąpieli kilka naj- 
‘ większych. To samo grozi

ślicznym, skalistym plażom 
Bretanii. Przez kilka lat jeździ­
łem na te plaże i już wtedy 
trzeba było mieć w sakwach 
butelkę z benzyną, by po każ­
dym wejściu do morza wycie­
rać ze stóp czarne, lepkie sma­
ry. Na południu Francji nie 
wychodziliśmy nawet na pla­
żę, kiedy wiatr był od połud­
nia, bo niósł zawsze wówczas 
przeróżne nieczystości od Pół­
wyspu Apenińskiego, zamie­
niające zatoki i plaże w mon­
strualny śmietnik.

Coraz bardziej jestem prze­
konany, że to nasze ludizikie 
ścieki i trucizny zabiły tę 
wielką, piękną, potężną rybę, 
którą tamtego dnia bałtycki 
sztorm wyrzucił na piasek 
małej, cichej plaży.

* * ❖
Na szczęście człowiek może 

zażegnąć i naprawić zło, jakie 
wyrządza, jeśli w porę przed- 
sięweźmie odpowiednie kroki. 
Międzynarodowa akcja pod 
hasłem “Człowiek i jego oto­
czenie” wstrząsa sumieniem 
świata, zmusza do refleksji, 
mobilizuje rozumy. Być może 
zdołamy ocknąć się w porę, by 
zapobiec katastrofie.* * *

Od pewnego czasu spędzani 
lato nad pięknym mazurskim 
jeziorem, o brzegach porosłych 
puszczą. Jest to jedno z naj­
bardziej malowniczych jezior, 
jakie znam. Powinno być ob­
szarem ciszy pośród lasów, 
czystej wody klejnotem, uję­
tym w turkusową oprawę.

Tymczasem robi się wszy­
stko, żeby tak nie było. Od 
świtu pędzą po nim motorów­
ki, płosząc dzikie łabędzie i 
napełniając całą okolicę ry­
kiem silników. Wydaj e się, że 
tym motorówkowym barba­
rzyńcom największą przyjem­
ność sprawia pędzenie jak naj­
bliżej brzegu na najwyższych 
obrotach, jakby zależało im 
szczególnie na zakłóceniu spo­
koju tym, co chcieliby sobie 
posiedzieć nad wodą gładką i 
cichą i posłuchać szumu 
drzew, piśku mew, pokrzyki­
wań perkoza. Kiedy patrzeć 
pod światło, widać na powierz­
chni jeziora tęczowe blaski, 
jakie tworzy cieniutka emulsja 
ropy i smarów. To najpięk­
niejsze, śródleśne jezioro, któ­
re powinno być pozostawione 
jedynie żaglówkom, dzikim 
łabędziom i mazurskiemu wia­
trowi, wydane jest na łup 
spalinowych silników. Coraz 
częściej krótka, nocna fala wy­
rzuca na zielone brzegi ławice 
zdechłych ryb. Kiedyś coś się 
zepsuło w stateozku-skłepifcu, 
pływającym przy brzegu od 
przystani dó przystani, i wte­
dy widziałem na własne oczy, 
jak zatoka pokryła się war­
stwą smarów, ropy i bóg-wie- 
czego. Przez dobrych kilka 
dni mowy nie było o zażyciu 
kąpieli. Dzieci, które jak wia­
domo, włażą do każdej wody, 
żeby nie wiem co, trzeba było 
potem czyścić Chemicznie róż­

nymi środkami. Nie wiem, co 
na to ryby, ale wtajemniczeni 
twierdzą, że nic, bo ich już 
dawno nie ma w tym jeziorze.

Życie zrodziło się na ziemi 
i powstało w tym miejscu, 
gdzie płytkie i ciepłe wody do­
tykają lądu. Potem to życie 
prymitywnej ameby rozwinę­
ło się w tysiączne formy, któ­
rych ukoronowaniem jest 
człowiek. A potem ten czło­
wiek zawziął się w swej nie­
świadomości, by skazić właś­
nie ten rąbek planety, gdzie 
wody stykają się z niskim lą­
dem. Bo wszelkie wody, od 
stawów przez jeziora, po mo­
rza i oceany to mają do siebie, 
że w końcu wyrzucają wszy­
stko, co w nich bezwładnie 
pływa, na wybrzeża.

Osiągnęliśmy już stadium, 
w którym nawet potężne ocea­
ny, wstrząsane nieustannym 
ruchem przypływów, nie są w 
stanie dokonywać samoczysz- 
czenia ze śmierci, trucizn i nie­
czystości, jakie w nie wypom­
powujemy. Mały wobec nich, 
na pozór bezsilny człowiek, 
musi im w tym pomóc.

Być może, są jeszcze gdzieś 
na świecie małe, ciche plaże 
nad wodą wielką i czystaą, 
podobne do tych, które istnia­
ły wszędzie, kiedy ziema była 
jeszcze młodą. Ale jest ich na 
pewno z każdym rokiem mniej 
i może nadejść dzień, kiedy 
nie będzie ich już wcale.

Odkąd człowiek istnieje, ma 
zwyczaj siadywać nad wodą, 
patrzeć i wrzucać w 
nią kamyki i gałęzie. Po- 
wstają na wodzie duże, tajem­
nicze koła i kręgi, w które 
wpatrujemy się, zafascynowa­
ni. Kiedy woda jest czysta i 
przejrzysta, lubimy patrzeć w 
jej głąb. Pierwsze swe odbicie, 
jakie ujrzał człowiek, odesłała 
mu woda. To było jego własne 
odbicie. Tak jest nadal. Wody 
naszej planety są tym, czym 
my jesteśmy.

Wielcy Ludzie 
w Anegdocie

WOLTER
Wolter został pewnego razu 

zaproszony na dwór króla pru­
skiego Fryderyka II. Chociaż 
monarcha zwracał się do nie­
go per “mój przyjacielu”, pi­
sarz czuł się bardzo skrępo­
wany.

“Muszę ułożyć podręczny 
słownik dla osób zajmujących 
się przekładami z języka kró­
lewskiego — pisał filozof. — 
“Mój przyjaciel” znaczy “mój 
niewolnik”.

BERNARD
Początkujący poeta przy­

niósł Tristanowi Bernard to­
mik swych wierszy do przej­
rzenia. Po kilku dniach zja­
wił się ponownie:

— Drogi mistrzu, czy pan 
czytał moje wiersze?

— O, tak — i to znacznie 
wcześniej, niż pan!

Z Zeszytów 
Szkolnych

Gall nie znał swojego na­
zwiska, ale za to znał historię 
Polski.

★ * *
Gospodyni doiła krowę i ry­

czała w niebogłosy.
♦ * »

Wojski wydął wargi i zagłę­
bił się w róg.

:J: * *
Jak się idzie do szkoły, to 

rośnie dziki bez.
# * ♦

Gustaw patrzył na Klarę z 
flegmą w oczach.

♦ * *
Górale trudnią się hodow­

lą owiec, wyrabianiem pamią­
tek i kierpców z własnej skó­
ry.

♦ ♦ ♦

Panowie szkoccy w obawie 
przed Makbetem zanieśli swo­
je głowy do Anglii.

♦ * ♦

Egipcjanie budowali pira­
midy przez długie lata. Ich los 
był tragiczny.

♦ ♦ ♦

Na podstawie dyfuzji gazów 
przekonałem się, że sześcian 
ma pięć ścian.

Marian Hemar

Nagrobek
Józefa Cyrankiewicza

On sam, za młodu, on, przed laty, 
Wyrastał na tej pieśni która 
Groźna

tyranom błyska w oczy 
I w uszach dzwoni im ponura 
Gdy tysiącami głosów śpiewa: 
Krew naszą długo leją kąty. 
Nadejdzie jednak dzień zapłaty 
I nic was wtedy nie obroni. 
Nie dacie rady

kiedy nadejdzie 
Na barykady lud roboczy, 
Sędziami wtedy będą oni. 
A świat ucisku i tyranii 
Niech się litości nie spodziewa. 
Zadrży zatrzęsie się w posadach, 
Gdy przeciw samozwańczej bujdzie 
Lud stanie na tych barykadach.
On sam tak śpiewał z pełnej krtani 
I innych uczył groźnej nuty. 
Najgłośniej ryczał z gniewu blady 
I widział siebie, jak na przedzie 
Pochodu ludowego kroczy 
A za nim tłum

a on ich wiedzie 
Na czołgi, pałki, kule, knuty, 
Na te ludowe barykady! 
Proletariusze ukochani 
Za mną!

A oni wszyscy za nim, 
Pokotem się pod czołgi kładą 
Pogardą śmierci opętani, 
O, bohaterskie widowisko! 
I tak mu ziścił los to wszystko. 
Idzie ten lud —

ten lud roboczy — 
Biegnie ruchomą barykadą — 
A przeciw komu oni biegną, 
O co gniewają się i czemu? 
A kogo przeklinają? Jego? 
Jego. Własnego bohatera. 
I komu tak złorzeczą? Jemu. 
A kogo przeklinają? Jego? 
Jego. Własnego bohatecą.
Z fabryk i z doków i z przystani 
Ruszyła wroga tyraliera —

To jemu pieśń miotają w oczy, 
Poznaje tekst i nutę śpiewu!
To jemu grożą pięścią gniewu.
A on mówi: Huligani.
A teraz noi szumowiny
Bez ideowej dyscypliny.
A teraz to uliczne męty,
Motłoch do rabowania pchnięty.
Tak on powiada — huligani.

/ Stoi opasły i pyzaty
! Przed mikrofonem. Tłustą łapą
' Macha — patrzajcie —

polski kapo
W sowieckim łagrze. Arcy szelma
Co tylko w życiu jeden cel ma, 
By się parszywej władzy trzymać 
Jak rzep ogona psiego.

Ciura
Z oczkami strachliwego szczura.
Dusza służalcza i bękarcia,
Premie — gumowy balon, póki
Go nadymają politruki,
Flak, gdy przestaną go wydymać. 
Premier — podeszwa z grubej gumy, 
Premier — opona nie do zdarcia, 
Opona na łańcuchach.

Tłumy
Biegną i krzyczą. Ludzie gnani
Głodem, ubóstwem bez marzenia,

Krzywdą i chandrą bez przyszłości, 
Strachem co w furię się przemienia.
To jego bracia, jego kumy, 
To jego robociarska czeladź.
On krew z ich krwi i kość z ich kości
A on powiada: Huligani.
A on milicji każę strzelać.
On padł rażony pierwszym strzałem.
Ja właśnie jego pogrzebałem.

Tu leży Józef Cyrankiewicz. 
Gorszej nie znaliśmy kanalii. 
Historio.

jeśli przejdziesz tędy,
Stań. Spójrz. I spluń.

Nim pójdziesz dalej. 
Tydzień Polski

★ DOMY |* DOMY

Szczęśliwego Nowego Roku 
Przyjaciołom, Klientom i Całej Polonii

— życzy —

Camies Realty
JAN ZIELINSKI, Broker

6113 W. Belmont Ave. Tel. 889-0311

Serdeczne Życzenia 
Szczęśliwego Nowego Roku 1971 

Składają Klientom i Całej Polonii 
Zarząd i Pracownicy

Superior Realty
2930 Milwaukee Ave. BElmont 5-3632

★ PRACA ŻEŃSKA !★ PRACA ŻEŃSKA
OPENING NEW FAĆILITIES — WANTED

L.P.N.’s 
R.N.’s 

ORDERLIES 
All Shifts.

Competitive salaries, generous fringe benefits. 
Write, wire or call

DIRECTOR OF NURSING
Henry Heywood Memorial Hospital

242 Green Street — Gardner, Mass. 01440 
(617) 632-3420

★ PRACA MĘSKA
Zacznijcie 1971 prawidłowo I 

Natychmiastowe przyjęcie 
Konstrukcyjnego 

KREŚLARZA 
(Structural Draftsman) 

Znany w kraju wytwórca pre-fabry- 
katów do cementowych urządzeń 

strukturalno-architektonicznych 
(Pre cast - Pre stressed strucural and 

archit. concrete systems) 
poszukuje doświadczonego 
konstrukcyjnego kreślarza. 

Aplikant musi posiadać min. 3 lata 
doświadczenia w rysowaniu detali 
architektoniczno-konstrukcyjnych. 

Zgłoszenia do: E. C. GLOPPEN 
MIDWEST 

CONCRETE PROD. CO. 
9301 W. Grand Ave.

Franklin Park
625-7535 455-2320

JANITOR 
UNION 

For Class A Loop Building 
Must have excellent employment 
record and be willing to work. 
Must be able to speak and read 

English.
Apply Monday, January 4 

9 A.M. - 12 Noon
53 W. JACKSON BLVD. 

Room 320

* PRACA

FABRICATION
Are you tired of big city living and 

all its problems? — PACKERLAND 
PACKING COMPANY of Green Bay. 
Wisconsin, needs Beef Fabricators to 
staff a new department. We are in 
special need of fabricators with su­
pervisory ability and who are able to 
teach others.

Green Bay is located in the center 
of excellent hunting, fishing and ojher 
outdoor activities. Raise your family 
in a fine city with plenty of clean air 
and wide-open spaces.

Send you application now to

PACKERLAND 
PACKING CO., INC.

Box 1184
Green Bay, Wisconsin 54305
Packerland Packing is an equal 

opportunity employer.

“sales
Reliable Man or Woman

Opportunity $12,000 - $14,000 1st 
year. Car helpful. Advancement 
potential.

Dial 547-6172, 8 a.m. - 5 p.m. 
786-6195, 7-9 p.m.

* Pomoc Domowa
Dependable Woman 

Wanted
General housekeeping, some child 
care. 5 year old boy. 5 day week, 
steady. 10 a.m. til 6 p.m. Top sal­
ary, paid vacation. Must speak 
some English. References.

Near North — 549-0511
POTRZEBNA kobieta do opieki 
nad dzieckiem. 863-5980.

s:-
■■

W WYNIKU PRZEPROWA­
DZONEGO przez American 
Trucking Association konkur­
su na kierowcę roku 1970, 
I-szą nagrodę i tytuł przyzna­
no mieszkańcowi z Teksasu, 
który w ciągu 43-letniej ka­
riery kierowcy ciężarówki o- 
trzymał już szereg odznaczeń 

| i wyróżnień. Na zdjęciu: lau­
reat. 61-letni W. T. Smith 
zam. w Waco.

★ AUTA

Sell Your Car 
By Phone

Any year or model.
7 days a week, 9-9

California Buyers
TOP CASH PAID

456-7215 or 452-9146

★ DO WYNAJĘCIA
REST Homa, private rooms, good 
food, for senior citizens requiring 
gentle care. Call: 384-7418 be­
tween 3-10 p.m.
4 NOWOCZESNE pokoje, piec do 
ogrzewania, czyste. 1838 N. Wol­
cott.
PIĘKNE 6 pokoi, gazem ogrzewa­
ne. Wolne do wynajęcia. Dla star­
szych osób. Dzwonić wieczorem:

BR 8-5708
POKÓJ dla pana, wygody, okoli­
ca Belmont-Central Park.

KE 9-1716

* KONTRAKTORZY
Czyszczenie Bojlerów

i Palenisko (Furnace) za $7.50
Także reperacje urządzeń 

do ogrzewania.
Robota gwarantowana.

24 godzinna obsługa.
Metropolitan Heating Co. 
MA 6-0634 lub 889-4448

DZWOŃCIE 489-5000. Kompletne 
przeróbki, reperacje, wewnątrz, 
zewnątrz, od kominów do base- 
mentu.

★PARCELE
PARCELA

NA PÓŁNOCNYM - ZACHODZIE 
Dobra inwestycja, 5 bieżących akrów 
farmerskiej ziemi ze strumykiem. 
Blisko sklepów i szkół. — $9,500. 

Mogą być długie spłaty.
231-1025

★INTERESY
Restaurant and Bar
Land, all new bldg, and equip. 

Selling due to illness. 
By Owner.

342 N. Milwaukee Wheeling 
Call 537-7296 or 537-9599

WTG SALON — BY OWNER
Modern fully equipped excellent 
business and location. Must see to 
appreciate. Move, right on 
operating business. Good stock. 
North west side.

Call 792-3818

Upholstery Shop
Modern, fully equipped. Excellent 
business and location. South side. 
Must sell at a sacrifice due to 
health ($2,500).

667-8571 — 667-4332

POSIADŁOŚCI W POLSCE

DOM jednorodzinny, niewykoń­
czony, z balkonami, garażem, keio 
uzdrowiska Szczyrk. Po informa­
cje dzwonić 772-1592.

★ PRACA
STEADY JOB

PAID HOLIDAYS
Need help in kitchen. 

Will teach.
Grand-Hill Restaurant

6345 W. Grand Ave.

★Poszukuje Pracy
KOBIETA poszukuje zajęcia przy 
pilnowaniu dziecka lub sprzątaniu 
w soboty. Dzwonić po 5-ej. 

235-7833.

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA MĘSKA

TOOL & DIE MAKER
For Plastic Mold Making

Only a 1st class tool maker will be 
accepted for this work. Plastic or die 
casting—mold making experience ner- 
cesary. Excellent pay and fringe bene­
fit arrangements.

; Call Charles Kostrivos at: 414-145-5555 
lor interview appointment.I An Equal Opportunity Employer
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$800,000 Znaleziono w Pokoju 
Byłego Sekretarza Stanu Powella
W pokoju byłego sekretarza 

stanu Illinois, Paul Powella 
znaleziono w gotówce $800,000 
w banknotach 100 i 1.000-do- 
larowych, ułożonych w róż- J 
nych pudłach w mieszkaniu. ' 
Wiadomość o tym niespodzie­
wanym odkryciu ogłosił w 
środę administrator spadku 
po P. Powell, dr John S. Ren­
dleman, kanclerz Uriiw. Połu-' 
dniowego stanu Illinois w Ed­
wardsville.

Rendleman oświadczył 
wczoraj, iż uprzednio w biu-; 
rze Powella znaleziono w go- ; 
tówce $50,000. dnia 11 paź-' 
dziernika, w następnym dniu I 
po jego nagłym zgopie. W kil-I 
ka dni potem odkryto gotów­
kę ponad $750,000 w pokoju | 
hotelu St. Nicholas w Spring- i 
field, gdzie Powell stale mie- j 
szkał.

Asystent Powella, Nicholas 
D. Ciaccio oświadczył, iż wie­
dział o pierwszej sumie $50,- 
000 ale nic mu nie było wia- 
domem o drugiej znacznej su-i 
mie, jaką znaleziono w dwa i 
dni po pierwszym odkryciu. I 
Dr Rendleman powiędział. iż ; 
wstrzymywano dotąd ogłosze­
nie tej wiadomości do czasu : 
póki nie dokona się dokładne- i 
go przeszukania wszystkich 
rzeczy w pokoju hotelowym, I 
oraz nie umieści się znalezio-1 
nych pieniędzy w bezpiecz­
nym miejscu, a później póki! 
nie zbada się źródeł skąd pie- ! 
niądze te mogły, pochodzić i 
dla jakich były celów.

Odkrycie drugiej większej j 
sumy nastąpiło w dniu po-1 
pogrzebu P. Powella. Rendle-1 
man oświadczył, iż został za-1

skoczony, znajdując bankno­
ty w pudłach od bucików i in­
nych pudłach, które później 
wyniósł do swego auta, by je 
złożyć w banku. W pewnej 
chwili z przerażeniem stwier-; 
dził, iż auto z pudłami zniknę­
ło, — myślał, iż go ktoś skradł, 
ale jak się okazało auto stało 
w miejscu zabronionym do 
postoju i odholowane zostało 
przez policję.

Pieniądze te złożone są w 
banku w Springfield i włą­
czone zostają do masy spad­
kowej po Powellu. Sprawa 
spadku będzie załatwiana w 
sądzie okręgowym w Vienna. 
Ill., za jakiś miesiąc. Władze 
podatkowe zostały o znalezio­
nych pieniądzach, zawiado­
mione.

Pieniądze znaleziono w pu­
dle od bucików i w trzech me­
talowych skrzynkach. W po­
koju w hotelu Powella zna­
leziono część pieniędzy w 
kopertach od listów, ale nie- 
zaadresowanych. Rendleman 
powiedział także, iż Powell 
trzymał pewną część swoich 
pieniędzy w bankach w Pa­
ducah, Ky., w swym rodzin­
nym miasteczku Vienna i w 
Herrin. Miał on cztery konta 
w tych miastach na sumę 
$50.000.

Gotówka przypadnie głów­
nie Stow, historycznemu 
Johnson Society, które jest 
głównym spadkobiercą po 
Powell. Powell posiadał 
również duże legaty w 
polu wyścigów konnych, w 
banku i w akcjach. Ogólną 
sumę legatu Powella oszaco­
wywano na $370,000.

Demonstranci Zakłócili
Zjazd Uczonych

UWAGA! —- Na prośbę Naszych Czytelników 
Wznawiamy sprzedaż po zniżonej cenie

OFERTA GWIAZDKOWA 
Ważna Tylko Do 31 Grudnia, 1970

TRYLOGIA
HENRYKA SIENKIEWICZA

"Ogniem i Mieczem", "Potop" 
"Pan Wołodyjowski"

Komplet w twardej oprawie
Wartości $22.50

TYLKO $12.00
Pamiętajcie! Czas Ograniczony

TRYLOGIA Nadaje Się Wspaniale 
Na PREZENT GWIAZDKOWY

Nie zwlekajcie — kierujcie zamówienia na

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60622

Uwaga: — Na C.O.D. — książek nie wysyłamy.

W środę obrady .Zjazdu 
Uczonych w Sheraton Black­
stone hotelu zakłócone zosta­
ły prze? grupę demonstran­
tów tak, iż- prelegent Glenn 
T. Seaborg, przewodniczący 
Komisji Energii Atomowej i 
przewodniczący całego stowa­
rzyszenia, nie był w stanie 
wygłosić swego referatu.

Seaborg miał być ostatnim 
z siedmiu mówców wyznaczo­
nych na konferencję w spra­
wach działalności wiedzy na; 
nr arę światową. Na konferen-‘ 
cję i rzybyło około 350 osób, I 
w ’ m znaczna liczba demon- I 
strantów. którzy uprzednio, 
zaplanowali rozhić tę konfe­
rencję i niedopuścić do mowy 
Seaborgowi.

Seaborg przed wstąpieniem 
na podium wyszedł do przed­
sionka zadzwonić. I nim wró­
cił. jeden z demonstrantów 
wstąpił na podium i zaczął 
odczytywać “ oskarżenie 
Seaborga za działalność kry­
minalną w dziedzinie wiedzy, 
przeciwko ludności”.

Przewodniczący sesji R. 
Seeger zdecyżdoWał się przer-} 
wać konferencję ale nie mógł; 
się dostać do podium i głos I 
jego był zgłuszony przez o-; 
krzyki demonstrantów.

Zawiadomił wówczas Sea­
borga, iż sesja się skończyła. 
Uprzednio tegoż samego dnia 
demonstranci rozbili sesję po­
święconą symposium w spra­
wie kontroli przestępstw kry­

minalnych, gwałtów i kontroli 
społecznej, po raz drugi już w 
czasie Zjazdu. Grupa protes­
tujących zajęła podium i wy­
krzykiwała slogany w stronę 
uczestników symposium. Je-I 
den z protestujących zerwał ■ 
kable od mikrofonu na po-I 
dium dla mówców. Przewod­
niczący Joseph F. Coates z 
National Science Foundation 
został zagłuszony i salę opuś- j 
cił. We wtorek również gru­
pa protestujących próbowała 
rozbić poprzednią konferencję 
na ten sam temat, co w środę.

Wypadek Przy Pracy
We wtorek robotnik Wil- j 

liam Hilmers, lat 51, poniósł: 
śmierć w wypadku przy pra­
cy. Hilmer zatrudniony- był i 
przez Drummond Industries 
Jnc.. 2616 N, Cicero Ave. Ro-I 
botnikowi zmiażdżyło głowę j 
o‘ sufit kiedy zawiodła winda 
robocza.

Polska Sztuczna 
Nerka Zdała Egzamin

Kraków. — W' Instytucie 
Medycyny Wewnętrznej Aka­
demii Medycznej w Krakowie 
zakończono próby nad sztucz­
ną nerką skonstruowaną 
przez inż. Tadeusza Obrąpal- 
skiego z Rzeszowskiego Przed­
siębiorstwa Instalacji Przemy­
słowych “Instal”.

John Carey Przewodniczącym 
Board Of Education

W wyniku tajnego głosowa­
nia przewodniczącym Zarzą­
du Szkolnictwa (Board of 
Education) został wybrany 
John' Oarey. Catherine Roh- 
ter, w kilka godzin po 
zatwierdzeniu jej nominacji 
do Zarządu przez Radę Miej­
ską oddala decydujący głos, 
opowiadając się za kandyda­
turą Carey’a. Otrzymał on 
wymaganą ilość 6-iu głosów.

Ononent Carey’a, Warren 
H. Racon, który starał się zo­
stać pierwszym murzyńskim 
przewodniczącym, stanowczo 
sprzeciwił się tajnemu głoso­
waniu. Bacon oraz jego trzech 
zwolenników odmówiło odda­
nia głosu. Czwarty zwolennik 
kandydatury Bacona był nie­
obecny-.

Carey osobiście zapropono­
wał zawieszenie ustawy za­
braniającej tajne głosowanie 
gdyż jak oświadczył, tylko 
40 mogło mieć decydujący 
wpływ na ostateczne wybra­
nie przewodniczącego zarządu 
przez przełamanie równowagi 
głosów. Wniosek Carey’a po­
parły te same osoby, które 
później poparły jego kandy­
daturę.

Wiceprzewodniczący Za­
rządu, pełniący do momentu 
elekcji funkcje przewodniczą­

cego, Thomas J. Murray, po 
wybraniu Carey’a przekazał 
na jego ręce obowiązki funk­
cji przewodniczącego oraz 
zrezygnował z funkcji wice­
przewodniczącego, mianując 
na swoje miejsce murzyńską 
zwolenniczkę kandydatury 
Warrena Bacona, Carey B. 
Preston. Thomas J. Murray 
poparł kandydaturę Carey’a.

„Mam nadzieję, że będzie­
my mogli przywrócić zgod­
ność i dobrą wolę” powiedział 
Murray.

Carey B. Preston oświad­
czyła, iż przyjmie proponowa­
ne jej stanowisko w Zarzą­
dzie jeżeli Warren Bacon o- 
raz trzej inni jego zwolenni­
cy nie mają obiekcji. Pani 
Preston w wyniku kolejnego 
głosowania tego dnia otrzy­
mała 9 głosów, popierających 
jej kandydaturę, tj. głosy 
wszystkich obecnych człon­
ków Zarządu z wyjątkiem 
własnego. Preston wstrzyma­
ła się od głosu.

Wkrótce potem członkowie 
Zarządu rozpoczęli sesję ob­
rad na temat obecnej dysputy 
ze Związkiem Zawodowym 
Nauczycieli. Kontrakt o pracę 
z nauczycielami wygasa dzi­
siaj o północy.
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ZEBRANY TŁUM radykalnej młodzieży protestuje przed gmachem federalnym w San 
Francisco, domagając się uwolnienia murzyńskiej aktywistki Angeli Davis. Angela 
Davis będzie odpowiadać przed sądem za współudział w organizowaniu terrorystycz­
nej akcji uwolnienia 3-ch oskarżonych członków Partii Czarnej Pantery. W wyniku 
strzelaniny w sądzie w San Rafael, Calif., zginęły 4 osoby w tym sędzia.

Friedman Ułożył Swój Zespół 
Do Kampanii Wyboru Na Mayora

Kurs Przepisów 
Drogowych 
Po Polsku

Richard E. Friedman skom-i 
pletował już swój zespół ludzi: 
który według jego oceny po- ' 
może mu do wybrania go 
mayorem m. Chicago dnia 6} 
kwietnia. Oponentem Fried­
mana jak wiadomo, — będzie j 
obecny mayor Ęichard Daley, j 
który ubiega, się o piątą ka- i 
dencję na urzędzie mayora.

Friedman, były demokra­
tyczny nominat do Kongresu | 
i były dyrektor wykonawczy 
Better Government Assn, szu­
kał równowagi pomiędzy libe­
rałami a bliskimi współpraco­
wnikami Gub. Ogilvie.

Do zespołu w kampanii łą­
cznej Friedmana należą Ed-I 
mund J. Kucharski, republi- i 
kański przewodniczący po-j 
wiatowy i asystent sekretarza ' 
stanu Illinois oraz Thomas J. 
Drennan, przypuszczalny czo-I 
łowy doradca polityczny Gub. i 
Ogilviego. Wśród innych z 
grupy Ogilviego, a którzy ma- [ 
ją brać udział w kampanii na 
rzecz Friedmana wymienia 
się Jeremiaha Marsh, doradcę | 
prawnego biura Gubernatora 
oraz Piotra P. Piotrowicza, lat 
35. protegowanego E Kuchar- ' 
skiego i komitymana wardo- 
wego.

Friedman uważa, iż Piotro­
wicz posiada żywe kontakty 
wśród Amerykanów polskiej 
grupy etnicznej a szczególnie 
z ostatniej kampanii na człon­
ka Podatkowej Rady Odwo­
ławczej. Piotrowicz, jak się 
oczekuje, — nie skorzysta z 
oferty stanowej i poświęci się 
całkowicie kampanii na rzecz 
Friedmana.

Liberałowie reprezentowani 
są w komitecie kampanii 
głównie przez Sheldon Gard-j 
nera i Don Rose. Gardner jest 
przewodniczącym organizacji

Oskarżenie 
Policji o Skażanie
Policja niszczyła w środę 

woreczki ze skonfiskowaną 
marijuana i paliła te woreczki 
w budynku komendy policji 
przy 111-ej ulicy i State, wy­
wołując duży dym. Przecho­
dzący obok inspektor departa­
mentu Enviromental Control, 
Thomas McNulty dym ten za­
uważył i określił iż jest to po­
gwałcenie przepisów miej­
skich i wydał pozew przeciw­
ko zarządcy budynku.

MINISTER OBRONY Północ­
nego Wietnamu, Vo Nguyen 
Giap (na zdjęciu), przemawia 
w czasie wiecu w Hanoi. Giap 
oświadczył, iż Stany Zjedno­
czone nie mają prawa bom­
bardowania Płn. Wietnamu i 
że samoloty amerykańskie 
będą przyjmowane ogniem 
artyleryjskim.

Spór o Kościelne Dzwony 
Sprawa Na Wokandzie Sądowej

Independent Voters of Illino*- 
is, afiliowanej do Americans | 
for Democratic Action. Orga- 
ńizacja Niezależnych Wybór- ' 
ców Illinois ujawniła obecnie i 
tendencję ‘do indorsowania I 
większej liczby kandydatów [ 
republikańskich, niż kiedykol-I 
wielę przedtem w okresie 30 i 
lat swego istnienia. Rose jest 
publicystą z Hyde Parku, któ-) 
ry ostatnio protestował prze- j 
ciwko mapie zmian granic 
wardowych. wystawionej 
przez grupę Mayora Daley.

Skarbnikiem komitetu 
Friedmana będzie Phillip W. 
Hummer, makler inwestycyj­
ny, który jest członkiem rady 
gubernatorskiej United Repu­
blic Fund of Illinois.

Hummer jest b. aktywny w 
Ripon Society, liberalnej gru­
pie, która próbuje dokonać 
przeorganizowania partii re­
publikańskiej. Friedman i Se­
nator Percy (R-Ill) są wśród | 
popierających doroczne przy- i 
jęcie jakie ta grupa urządza j 
9 stycznia w Marriott Motel 
hotelu. Głównym mówcą na 
tym przyjęciu ma być Gub. 
Ogilvie. Friedman uważa to 
przyjęcie za zebranie “zgody 
i współpracy” dla wszystkich 
republikanów stanu Illinois.

Miejska Szkoła Nauki Jaz­
dy Samochodowej organizuje 
kurs znajomości przepisów i 
znaków drogowych dla miesz­
kańców mówiących tylko w 
języku polskim. Wykłady bę­
dą prowadzone również tylko 
w języku polskim. Kurs roz- 
pocznie się 7-go stycznia 1971 
roku, o godzinie 7:30 wieczo­
rem przy ul. North Clark pnr. 
320, pokój nr. 19. Kurs trwa 
5 tygodni. Nie przewiduje on 
w programie praktycznego in­
struktażu prowadzenia pojaz­
dów, lecz ogranicza się wy­
łącznie do przepisów drogo­
wych, obowiązujących w sta­
nie Illinois. Pod koniec kursu 
uczestnicy, którzy z wyni­
kiem pomyślnym złożą egza­
min pisemny w jęz. polskim 
otrzymają tzw. “Driver In­
struction Permit”. Dokument 
ten upoważnia osobę, na któ­
rej nazwisko został wydany 
do prowadzenia pojazdu w o- 
becności innej osoby, posia­
dającej, już ważne prawo jaz­
dy bez ograniczeń.

Bliższych informacje można 
zasięgnąć, telefonując pnr. 
321-6013 lub 321-6014 w godzi­
nach od 9-ej rano do 4-ej po 
południu we wszystkie dnie 
tygodnia z wyjątkiem sobót.

Anthony J. Murray, Jr., 
który mieszka blisko katolic­
kiego kościoła St. Francis 
Xavier przy 912 Linden Ave. 
w Wilmette złożył niedawno 
pozew w sądzie, domagając 
się od proboszcza parafii zmia­
ny rozkładu używania du­
żych dzwonów kościelnych. 
Mieszkaniec Wilmette, który 
sam przez dwa lata studiował 
w seminarium duchownym, 
oświadczył, iż jego prośba nie 
jest bez racji ani też niewła­
ściwa. Dzwony dzwonią o go­
dzinie 8:25 rano w każdy dzień 
tygodnia, w soboty o godzinie 

19-ej rano oraz w niedzielę i 
święta o godzinie 6:55. O- 
świadczył on, iż kilkakrotnie 
uprzednio rozmawiał z probo­
szczem od momentu zainsta­
lowania dzwonów na wieży 
kościelnej dnia 13-go grudnia. 
Proboszcz Leo A. Devitt 

i stwierdził jednak stanowczo, 
; iż o żadnej zmianie nie może 
! być mowy, ponieważ o wy­
mienionych godzinach odby­
wają się nabożeństwa. Mur­

ray jednak upierając się, iż 
proponowane przez niego go­
dziny i tak gwarantują Ojcu 
Devitt “mnóstwo czasu na 
dzwonienie” złożył pozew w 
Sądzie Obwodowym.

W związku z incydentem 
wczoraj wieczorem ks. pro­
boszcz otrzymał dużą ilość te­
lefonów od swoich parafian, 
którzy pragnęli się dowiedzieć 
o przyszłym losie kościelnych 
dzwonów.’Kobieta, która p<- 

: dała się za kucharkę kościel- 
' ną, nie podając swego na- 
I zwiska, oznajmiła, iż natar­
czywe telefoniczne wezwania 

' wyprowadziły księdza z rów- 
j nowagi. Ojciec Devitt polecił 
i wszystkim zainteresowanym 
' dzwonić pnr. telefonu Mur- 
ray’a. Murray oświadczył, iż 
ma nadzieję, że sprawa wkrót­
ce stanie na wokandzie sądo­
wej.

Tymczasem dzwony będą 
i dzwoniły o 6:55 zgodnie ze 
stałym rozkładem nabo- 

) żeństw.

NORTHWESTERN SAVINGS OFERUJE
NAJWYŻSZE MOŻLIWE OPROCENTOWANIE

Northwestern savings
L-J \J 2300 N. Western Avenue»Chicaqo. Illinois 60647‘Teleohone: HU 9-23002300 N. Western Avenue^Chicago, Illinois 60647*Telephone: HU 9-2300

INSURED

wypłacane kwartalnie, lub 
na konto: 30 września, 31 
marca i 30 czerwca.

Jak Dzienne Składanie 
Zwiększa Wasze Zarobki

5L% dojrzewają w ciągu 
wystawiane na minimum

Najlepiej wykorzystacie dzisiaj pie­
niądze, jeśli pozwolicie zarabiać im to, 
co my oferujemy na naszych korzyst­
nych certyfikatach oszczędnościowych 
— pełne 6% rocznie, składane dziennie, 
co daje 6.18%. Te certyfikaty są wyda­
wane na sumę $5,000 na okres dwóch 
lat.

Inne certyfikaty oszczędnościowe są 
wydawane już na sumę od $1,000. Cer- 
tyifkaty zarabiające 5%% rocznie doj­
rzewają już po 6 miesiąach. Certyfikaty 
zarabiające 
roku i są 
$5,000.

Pieniądze

. PROCENTY SKŁADANE DZIENNIE 
WYPŁACANE KWARTALNIE

wpłacane na książkę 
QTHECx Bszczędn°ściową zarabiają najwyższy 

~ dozwolony przez prawo procent — 5% 
ocznie. Nie ma minimum. Oszczędza­

cie dowolne sumy w dowolnym czasie.

PER ANNUM

TERAZ
A

Dywidendy 
wpisywane 
grudnia, 31

Roczna 
rata

Faktyczny 
zarobek

Książka 5.00% 5.13%
Certyfikat 5.25% 5.39%
Certyfikat 5.75% 5.92%
Certyfikat 6.00% 6.18%


